Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel : świat. 


PRENUMERATA 


w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym „©ORE- 
DOWNIKA MIEJSKIEGO“ wyn œ) kwartalnie 7.30 zł, na pocztach. przez listo- 
wego w dom 8.58 zł. — Miesięcznie 2.50 zł, przez listowego w dem 2.30 zł, 
pod opaską w Polsce 4,5% zł, do Francji i Ameryki 3.58 złotych. do Gdańska 
4.00 guldeny, do Niemiec 4.08 marki. — W razie przeszkód w zakładzie, 
spuwvdowanvych wyższą siłą, strajków lub t.p., wydawnictwo mie odpowiada 
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy ale mają prawą do odszkodowania. 


Redaktor przyjmuje od 11--12 w południe oraz od 5—6 po południu. 
Ekspedycja otwarta ad godziny 8 rano do godziny 6 wiecz. bez przerwy 


* Redaktor odnowiedzialny: Czesław Budnik. 


Adres 
redakcji i administracji 
ulica Poznańska 39. 
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Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej“ Spółki Akce 


— UGŁOSZENIA — 


15 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od milim. na 
stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 49 groszy, w tekście na drugiej tub dal- 
szych stronach 50 groszy, na l-ej stronie 1 złoty. Drobne ogłoszenia słowo 
tytułowe 20 gr.. każde dalsze 10 groszy, dla poszukujących pracy 50 proc. zniżki. 
Przy częśtem powtarzaniu udzielą się rabat. Przy konsursązn i dochodzaniach 
sądowych wszelkia rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczna 100%, nadwyżki. 
Rękopisy zostają w administracji.” — Miejscem płatności i prawnem dia 
wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz. 


Konta bankowe. "Vans Bydgoski T. A. == Bank Ludowy, — Bank M, Stadt- 
hagen T. A. — Bank Dyskontuwy. — Konto czekowe: P. K. O. nr. 203713 Poznań. 


Dzisiejszy numer obejmuje 12 stron 


Telefon administracji 315, 


Stanisław Staszic 
: Ur. 1155, -zm. 1826 : 
„(Szkic wedłe współczesnego sztychu) 


W dniy 20 stycznia stó lat mija od 
łaty śmierci Stanisława Staszica. Mie- 
szczanin, syn ziemi wielkopolskiej (z Pi 
ty rodem), pracą umysłu i przymiotami 
serca wzniósł się wysoko nad: ogółera 
swych współobywateli i kraj nasz cały, 
czcząc zmarłego przed wiekiem działa- 
cza społecznego i wielkiego uczonego 
winien mieć .w pamięci . przedewszyst- 
kiem te myśli wytyczne. jakim Staszic 
wiernie służył przez całe swe długie i 
owocne siedemdziesięcio!etnie życie, 
mając na.oku dobro całego narodu pol- 
skiego i jakby przewidując trudności z 
jakiemi i dziś jeszcze Polska zmagać 
sie musi. 

„Zapory nieprzestępne* w postaci 

*przesądów kastowych, które we wczes- 
nej młodości zamknęły mu początkowo, 
jako pochodzącemu z rodziny miesz- 
tzańskiej, drogę do piastowania jakie- 


pokolwiek stanowiska społecznego lub 


urzędowego, nie wznieciły uczuć mści- 
wych w jego duszy szlachetnej. W swo- 
jem wezwaniu do stanu nauczycielskie- 
go Staszic wołał: „Żakrzewiajcie wza- 
jemną miłość! Powtarzajcie często to 
wielkie enotliwego Rzymianina zdanie: 
nie całość jednego stanu, ale całość na- 
rodu jest prawem najwyższem. Ta 
wszechstanowość w poglądach Staszi- 
ca każe mu unikać oddawania przywi- 
lejów jednej warstwie społecznej lub 
jednemu zajęciu, podobnie jak dziś każ- 
dy rozumny obywateł dążyć powinien 
do budowania Ojczyzny na wszystkich 
warstwach wszystkich obywateli. „Gdzie 
tylko powstaje wyłączność, tam ginie 
sprawiedliwość. W całych dziejach ro- 
du ludzkiego największe zło zadawał 
człowieczeńtstwu duch wyłączności zie- 
mi. urodzenia, obrony, duch wyłączno- 


"ści handlu". 


Jeśli w swoich „Przestrogach dla 
Polski“ nazywa on relnictwę „najnierw 
szem ze wszytkich siawów, rzemiosł i 
sztuk“, czyni to dlatego tylko, że od roz- 
woju rolnictwa zależy przyszłość in- 
nych gałezi gospodarki narodowej. Na- 
wółujac do podnoszenia ro!nictwa, Sta- 
szic z drugiej strony nakłada na wszy- 
stkich obywateli obowiązek popieranią 


| 
| 
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Telefon naczelnego redaktora nr. 316. 


BYDGOSZCZ, środa, dnia 20 stycznia 1923 roku. 


dnia 20-go stycznia b. r. (we środę) o godzinie 8-ej min. 30 
rano odbędzie się uuweeczyjssie meiibopŹe R RSŃWYG 
żeRkoEkiome w Kosciele Farmy mma, 
na które zaprasza przedstawicieli Władz, wszystkich Towa- 
rzystw oraz całe społeczeństwo 


konferencja Prezesów m. Bydgoszczy, 


M 


rodzimego przemysłu i wyrobów z kra- | dziś nazwaliśmy kooperatywą, spółdziel 
jowego surowca, a unikania towarów Znając duszę Indzką, oparł Towa- 
zagranicznych. Staszic wybornie rozu- | rzystwo Rolnicze lirubieszowskie (w 
miał, że dowóz towarów obcych wyczer | ziemi lubelskiej w r. 1822. gdzie uwolnił 
puje siły finansowe kraju i marnuje | 4600 chlopów od pańszczyzny, od niewo 
wartość dobrego pieniądza, podobnie | li) na zasadzie właności osobistej. W łą- 
jak dziś dowóz wyrobów zagranicznych | czności sąsiedzkiej, na drodze obslugi- 
prowadzi do upadku wartości naszej | wania wspólnych potrzeb Towarzystwa 
waluty i ruiny życia gospodarczego. to miało dążyć do podniesienia Stowa- 
Oto jak zwracał się do niewiast pol- | rzyszonych., ich uspołecznienia, oświece 

skich: „Uboga ojczyzna niszczy sio. gdy | nia, nauczenia samorządu, a następnie 
rządu. Winniśmy być dumni z tego dzie | 


was w jedwabie, w dzocie kamienic, w 
srebro i w zkoło stroi. Tyłko sukno i płó. | ła wielkiego Polaka, dzieła dokonanego 
już po politycznym upadku narodu, 


tno ma swoje własne. Przez miłość tak 
nieszczęśliwego kraju — z tych sobie | pod czuinem okiem wrogiego rządu. 
Qświata, praca i osczęilność lożał | 


stroje uszyjcie! 

Starając się wszelkiemi dostępnemi | podstawy, na których Staszic budował 
dla siebie sposobami podnieść stan go- | odrodzenie dobrobytu narodu. Sam pod 
spodarczy tych warstw społecznych, j tym względem dawał najlepszy przy- 
które cierpiały ucisk lub upośledzenie, | kład. Właściciel miljonowej fortuny 
za życia unikał wszelkiej wystawności, 


— nie burzył, lecz budował. Rozumiał, 
że drobne rozproszone siły chłopów i | ograniczając się do najniezbędniejszych 
potrzeb skromnego pożywienia, miesz- 


rzemieślników, jedynych wówczas w 

Polsce robotników, bez wzajemnej po- | kania z dwóch pokoików, czarnej wytar , 
mocy rady sobie nie dadzą. Siły te na- ; tej sukni, najtańszego miejsca w tea- 
leżało powiązać poczuciem wspólnego | trze. W testamencie swoim wydał za- 
interesu, braterską miłością, zbiorową 
rada. Założył stowarzyszenie, 


aa ZN RR PE PORZERZ A  DEZ 


rządzenie jaknajmniej kosztownego po- 
które | grzebu. 


„Przy trumnie niema się palić 


Pałac Stasrica w Warszawie, 
Siedziba Warszawskiego Towarzystwa Naukowego, odbudowana w dawnej jej! nieska- 
żonej postaci, W dniu 20. bm. tj. w rocznicę zgonu Staszica odbędzie się poświęcenie 
tej placówki nauki polskiej. Ilustracja nasza przedstawia pałac Staszica w obecnym stanie. 


atel 


| 


więcej nad 6 świec. Zamiast tej czczo- 
ści. marnej mają natomiast być rozdane 
w dzień pogrzebu 10000 złotych pomię- 
dzy kaleki, chorych i ubogich". W tym- 
że testamencie figurują magnackie za- 
pisy: 200 000 na dom zarobkowy, 100 000 
na chorych obłąkanych, a dalej na umi- 
łowany Hrubieszów, na uniwersytet, na 
instytut głuchoniemych i na wiele in- 
nych celów, związanych z kulturalnemi 
oświatowemi lub gospodarczemi potrze 
bami kraju.” 

Jeżeli o kim, to o Staszicu powie- 
dzieć można, że nie umarł, że nadal ży» 
je między nami i wraz z ludźmi dobrej 
woli Polskę buduje, gdyż jeszcze za ży- 
cia 

„w tych myślach szlachetnych i czy 

[nów postaci 
poprostu się rozdał pomiędzy swych 
z = [braci“, 


Sram ZARZ 


Kiika myśli i 
Stanisława Staszica, 


(O cnócie, obowiązkach obywatelskich 

i polityce tiospodarczej, z dzieła: „Uwa: 

gi nad życiem Jana Zamoyskiego“ 
r. 1785). 


O córko wolności, towarzyszko po- 
koju, ty, przyjaciółko ludzi, cnoto! któ- 
ra, Ww spółeczności ludzkiej stworzona, 
uczysz ludzi: że człowiek, jako osoba, 
jest niczem; jako cząstka towarzystwa 
nie więcej sobie jest winien, -tylko ile 
towarzystwo pozwala; że obywatel swo- 
je jestestwo od towarzystwa biorąc, po- 
winien wszystko towarzystwu; że nie 
wszyscy dla jednego, ale jeden dla szezę 
śliwości wszystkich, majątek, siły, ży- 
cie swoje, owszem siebie całego ofiaro- 
wać powinien; że im. kto więcej ludzi 
uszczęśliwia, tem cnotliwszym staje się. 
Najcnotliwszym z ludzi jest ten. kto ca- 
łego krain losy polepsza. O bogów wła- 
sności, Cnoto! tchnij w młodzież polska 
miłość ciebie! . 

* z t 

Spółeczność jest jedną moralną ist- 
nościa, której członkami są obywatele. 
Przeto prawdziwe i własne dobro każ- 


dego nie różni się ad dobra towarzyst= 


wa całego. Przeto w każdej spółeczno- 
ści wszyscy obywatele są tak między 
soba związani, iż jeden nie może szko- 
dzić drugiemu, aby. tem samem nie 
krzywdzi} towarzystwa „całego i nie 
szkodził sobie samemu. 

A ponieważ zostać obywatelem, jest 
wyzuć się czyli oddać swoją wolę i swo 
ja moe osobistą, towarzystwu całemu 
— więc nikt do niewoli, ale każdy rodzi 
się do posłuszeństwa. Człowiek wten= 
czas wolność utraca, gdy być posłusz 
nym przestaje. Najistotniejszym przy- 
miotem wolnego obywatela jest posłu- 
szenstwo. Więc dobry obywatel zaprzy= 
sięga posłuszeństwo prawu, wolę osobi- 
sią zamienia w wolę powszechną; swo- 
ją osobę niszczy, a przeistacza rzecz ca- 
ła w część ' jedna, która namiętności, 
sławę, dobro i miłość wspólną z ciałem 
ogólnem mając, uszczęśliwia siebie, U 
szczęśliwiając wszystkich. 

Czynów i myśli powszechność jest 
godłem obywatela dobrego. - 

Żadna trudność nie uwalnia od pos 
winności obywatelskich. 'Ten każdy, 


. 


cato w nieszczęściu kraju swojego, nie- 
bezpieczeństwem wustraszony, nie pełni 
tego co powinien, jest złym obywatelem 
= Odwaga i praca łamie trudności naj- 
= Większe. 

38 w BR 


Jest podobieństwo, 


w 
iż z czasem dla 


kilka będzie musiało. Niewzruszony 
jest los tego kraju, który swoje bogac- 
twa z swojej ziemi wyrabia i przestać 
= sam na sobie może. 

Wywóz zbytkujących kraju urodza- 
jów mieć łatwość i od rządu nagrodę 
_ powinien, aby koniecznie Polska, przy- 
= najmniej tyle zyskowała, ile ją zakupo- 
E wanie rzeczy porwszych potrzeb kosz- 

tuje. 
| Prócz Gdańska trzeba się starać o 
= jak najwięcej portów; niechaj Polska 
umie pożytkować z Bałtyckiego i mo- 
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T rza Czarnego. 
"A Wprowadzenie i używanie towarów 
© do zbytku należących, albo przemysło- 


= wii rękodzielniom krajowym szkodzą- 
.. cych, jak najsurowiej być zakazane po- 
.._ winno. 


& Handel wewnętrzny jest najpierw- | 
€ szym i ze wszystkich handlów najuży- 
© ķeczniejszym. Ten całą staranność rzą- 
~ du na siebie obracać powinien. 


Gruntem handlu wewnętrznego jest 
urodzajów obfitość. Utrzymywanie i po- 
większanie się tego handlu wynika z ła- 
twej sprzedaży, a sprzedaż łatwa zawi- 
€ Sla. od liczby ludzi konsumujących. 
= Więc duszą handlu wewnętrznego jest 
= ludność. Tam się ludzie sadowią, gdzie 
im jest lepiej, a tam się mnożą, gdzie 
im rzad sprzyja. Więc rząd polski po- 
winien usilnie pracować, aby nie tylko 
'.. stan chłopa i mieszczanina z pogranicz- 
nymi się zrównał, ale jeszcze lepszym 
Bię okazując, posiadał więcej obrony, 


ZO wości i Porygon 


Oszczędności 


od jednego złotego począwszy, 
przyjmujemy i oprocentowujemy na 
dogodnych warunkach. Za zobo- 
wiązania Miejskiej Kasy Oszczę- 
E dności odpowiada cały majątek mia- 
sta Bydgoszczy wynoszący przeszło 


54 miljonów złotych. 


Miejska Kasa Oszezędności 


Jezuicka (gmach Magistratu). 


Justytucja prawa publi'zn. o pupilarnej pewność. 
Dr. Chmielarski, Wache, 
Wieceprszydent miasta. Radca miejski. 


tzen 


E 
Polityka w wojsku 


Warszawa, 19. 1, (Tel. wł.) Pułkownik 
Kwaśhiewski, dowódca dywizji piechoty 
= w Stanisławowie, zostanie zamianowany 
drugim zastępcą szefa administracji ar- 
= mji. Nominacja ta jest o tyle charakte- 
 rystyczną, że Kwaśniewskiego powołano 
w jesicni roku ub. na pewien czas do 
Warszawy w sprawach fachowych, lecz 
= przed ich zupełnem załatwieniem wyje- | 
+ = chał z polecenia Sikorskiego. Niechęć je- 
_ go wywołała dwukrotna wycieczka Kwa-; 
śniewskiego do Sulejówka. 


8 „Rzeczpospolita” contra Sokal. 
| Warszawa, 19. 1. (Tel. wł.) Dziś ro- 
'  zegra się w sądzie okręgowym epilog 
kampanji „Rzeczypospelitej* przeciw b. 
ministrowi Sokalowi. W tej sensacyjnej 
rozprawie występować będą w charakte- 
= rze świadkow pozwanej „Rzeczypospoli- 
= tej“ senator Smólski, posłowie ks. Ka-| 
= Czyński, Puchałka i Harasz. 


Nauczyciele buntują się. 


Warszawa, 19. 1. (Tel. wł) Przy u- 
dziale przeszło 1000 członków pod prze- 
a wodnictwem posła Nowickiego odbyło 
się walne zgromadzenie nauczycieli 
szkół powszechnych miasta Warszawy. 
` Zebranie uchwaliło ostry protest prze- 
- ciwko ministrowi Grabskiemu, w Szcze- 
gólności przeciw redukcjom płac, wedie 
których obecnie nauczyciel 
k: przeciętnie 160 zł. miesięcznie i przeciw ; 
= zamiarom dalszych obcięć. Na wypadek 
_ gdyby protest ten nie poskutkował, po- 
stanowiono zwołać zjazd wazystkich 
= członków związku zawodowego do War 
= szawy.- Walne zgromadzenie zaprote- 
= stowało również przeciwko zamiarowi 
zamknięcia kursów rocznych i dwu- 
letnich, 
niu władz szkolnych władzom admini- 
stracii politycznej, 
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pa pca jednego wojnę prowadzić krajów , 


ZA 


pobiera | 


oraz przeciw podporzaądkowa- . 


i | Środa. dnia 26 stycznia 19 1928 r. 


kie wiadomości, 


mie nawiąże rokowań. ye są nie da po-j kowań z Bankers Trustem. : 


Jak przygotowywano zamach 
monarchistyczny na Węgrzech. 


Kandydatem arcyksiążę Albrecht, syn Wieszatiela. — Horthy palaty- 
nem. — Windlschzraetz premierem. 


Wiedeń, 18. 11 PAT. „Der Morgen“ 
donosi z Paryża, że władze francuskie 
są bardzo dobrze poinformowane o po- 
litycznej stronie afery fałszerstwa 
i banknotów francuskich. Według tych 
, wiadomości fałszerstwo to miało być 
środkiem do przeprowadzenia zamachu 
wojskowege na Węgrzech, którego ce- 
lem było obwołanie królem Węgier by- 
łego arcyksięcia Albrechta. Na czele 
tej organizacji stał arcyksiążę Albrecht, 
którego najlepszy przyjacieł i zaufany 
ks. Windischgractz miał za zadanie 


przygotować środki pieniężne zapomo- , 
Władze francuskie po- i 


„cą fałszerstwa. 


Z powodu pożyczki tytoniowej. | 


Kemmerer niamiał z nią nic wspólnego! 


Warszawa, 19. 1. (Tel. wł.) Minister- 
stwo Skarbu rozesłało komunikat, wy: 
jaśniający, że dotąd ani w Ameryce, ani 
: w Warszawie nie prowadzono jeszcze ża- 

dnych rozmów w sprawie warunków 
dzierżawy monopolu tyteniowego. Wszel- 
rozpowszechniane na 
ten temat w prasie, są bezpodstawne. Je- 
| dyne zapewnienie, jakie otrzymał Ban- 
,kers Trust, odnosi się do zobowiązania, 
rządu, że do 8 marca br. z nikim innym 


myśleć się zakończenie układów bez po”, 
przedniego zatwierdzenia izb ustawo- 
dawczych. Ministerstwo Skarbu zaprze- 
cza, jakoby przyjazd Kemmerera do War- 
szawy miał eoś wspólnego z opcją Ban- 
kers Trustu. Równocześnie stwierdza Mi- 
nisterstwo, że wiceprezes M łynarski tyl- 
ko na skutek umyślnego upoważnienia 
rządu podpisał opcję w Ameryce i obec- 
nie na własne żądanie nie bierze udziału 
w delegacji Ministerstwa Skarbu do ro- 


| 


| siadaja również dokładne wiadomości 6 
organizacji zamachu.  Sygnałem dila 
tego zamachu miało być puszczenie w 
obieg przynajmniej 14 fałszywych 
banknotów. W dniu tym tajna orga- 
nizacja wojskowa pod dowództwem po- 
sła Gembesa miała zająć wszystkie ko- 
szary. Po obwoółaniu Albrechta królem 
węgierskim, regent Horth miał zostać 
jego palatynem, a ks. Windischgraetz | 
stanąć na czele nowoutworzonego gabi- 
netu. Na główną kwaterę wybrany był | 


dom wielkiej loży wolnomularskiej na | 


Węgrzech. 


Cicha rewolucja w Sowietach. 
Walka Piotrogrodu z Moskwą. 


tów, 
poważna różnica zdań na obecną poli- 
tykę rządu Sowietów, który na wsze į 
strony „kombinuje“ i zawiera. pakty, | 
przymierza i umowy handlowe z pań- 
stwami kapitalistycznemi, burżuazyj- 
nemi, wre walka między przywódcami 
nietylko partii komunistycznej alei 
rządu. Porażka wybitnego komunisty, 
duchowego wodza III Międzynarodów- | 
ki komunistycznej Zinowjewa, który 
na kongresie prowadził nieubłaganą 
opozycję, okazał się w mniejszości, od- 
bija się na ukształtowaniu stosunków 


munistycznej Piotrogrodu i Moskwy. 
Rozchodzi się w gruncie rzeczy nietyl- 
ko vo kurs polityki zewnętrznej ale io 
politykę wewnątrz kraju, która stale i 
systematycznie zrywa z dogmatyczny- 
mi przepisami Łeninowskiego komuni- 
zmu. Jeżeli chodzi o wieś, to zerwano z 
zacofaniem komunistycznem i dopu- 
szczono zarówno posiadanie większej i- 
lości ziemi w jednych rękach jak i ko- 
,rzystanie z najemnej pracy... Co do 
przemysłu, to wynagrodzenie dziś płaci 
się robotnikowi nie za jego „wierność“ 
zasadom komunistycznym, a za jego! 
facnowe uzdolnienie i wykonanie pra- 
| cy. Jeżeli chodzi o handel, 
nowego 


kursu ekonomicznego t. zw. 


nepa, mogą istnieć wielcy i drobni kup- * 


cy, moza prowadzić handel „bez koza- 
ka i Stubajki”, kalkulsjąc uczciwie, lecz 
samodzielnie... To drażni ortadoksów 
komunistycznych w rodzaju Zinowje- 
wa, który nie może pojąć, jąk mogą o- 
bok siebie istnieć wspeniałe olbrzymie 
magzyny i składy, i armia tułejącej 
się po ulicach dziatwy bez ojca i matki, 
tysiace prostytutek, bandytów i zło- 
dziei ,.. Nie chce uwierzyć, że to wła- 


m A aae 


dwóch wielkich ośrodków kultury ko- | 


to według | 


się dopiero uczyli, 

wcielając w życie martwe  formułki 
; dogmatyki komunistycznej ... Otrzeź- 
wienie przyszło najpierw u steru, a 
PoE Stalin, Kalinin i Bucharin, Troc- 
| ki, i wódz czerwonej armji Worosziłow, 
nie mówiąc już o mężach stanu pokro- 
ju „zagranicznego“, jak Cziczerin, Kra- 
| Sin, Rakowski į inni dali „nowy kurs“ 
odrodzenia Państwa Zjednoczonych 
i Republik, bez odgradzania się drutem 
| y Riepe h od państw t. zw. kapitali- 
stycznych. 


I stąd ta walka, ta cicha rewolucja, 
która na razie bez strzałów armatnich 
! i przelewu krwi rozgrywa się między 
dawną carską a obecną komunisty- 
| czną stolica..  Piotrogród i Moskwa... 
| I mimowoli odnosi się wrażenie, że rze- 
| czywiście mamy do czynienia z dwoma 
| 


$ 


stolicami. Moskwa to stolica zjedno- 
czonych republik sowieckich, a Piotro- 
|gród ... te twierdza „Kominternu“, 
į trzeciej Międzynarodówki, w której u- 
rzęduje szef komunizmu wszechświato- 
wego Zinowjew ... Walka wzmaga 
| się z dnia na dzień, na razie bezkrwa- 

o. jednak nie wykluczony w przy- 
i szłości rozstrzygający bój .. . 


Wczytując się w prasę sowiecką, 
i zauważyć można rozpacz i załamywa- | 
nie rak nad demoralizacją, która się 
szerzy przez prasę walczących ze sobą 
dwóch obozów ... Dokąd idziemy?“ 
pyta rozpaczliwie Bucharin, a wreszcie, 
zaklinajac na „Boga“ (?!) zwraca uwa- ; 
gę, iż to wszystko czyta róbociarz, 
chłop, wrogowie i zagranica m V Syt 
acja z dnia na dzień się zaostrza, a w 
międzyczasie terror rozwija się poważ- 
nie, „wyłuskując* skrzętnie kontrrewo- 
|lucjonistów i zdrajców. 


Rezsirzelamie 16 dowódców czerwonych wojsk. 


Wojenny trybunał w .Pskowie pod 
przewodnictwem  Strumiłowa 
wyrok, skazujący 85 wojskowych na 
rozstrzelanie a 144 na dożywotnie; 
więzienie. 
gu złagodził ię karę o tyle, iż zatwies- 
 dził wyrek Śmierci tylko, co do 16 ofi- 
cerów, wśród których znaleźli się do- 
wódca 19 brygady Karpiński, nacz. 
sztabu tejże brygady Basow, dowódca 
oddziału karnego Jackow i 13 mied- 
szych oficerów. Wyrok ten zapadł w 
sprawie niewypełnienia rozkazu do- 
wódey specjalnego korpusu Pokrow- | 
skiego, który uśmierzał  nowsiania 


| 


wydał ; 


Dowodzący wojskami okrę- 


Wskutek opie- 
szałości dowódcy Karpińskiego i wyco- 
i fania się oddziałów z terenów, objętych | 
; powstaniem, korpus Pokrowskiego po- 
niósł wielką klęskę. Tem się tłomaczy 
tak srogi wyrok. Że wskutek podob- 
nej taktyki, po: wstaje na dnie sere na- 
wet czerw onych oficerów pewien osad, 
dodawać nie potrzebuję . Jeżeli do- 
damy do tego, tysiące więźniów t. zw. 
politycznych, gnebionych w kazama- 
tach więziennych, będziemy mieli atmo- 
i sfere, w której dokonywa się narazie 
| „cicha rewolucja“, 
i 


| chłopskie na Białorusi. 
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Arcyksiążę Albrecht umywa ręce. 


Wiedeń, 18. 1. (PAT) „N Fr. Presse“ 
donosi, że arcyksiążę Albrecht złożył (ey 
świadczenie, stwierdzające że nic ma on 
żadnych aspiracyj do tronu węgierskiego 
i ze stoi zdala od wszeikict planów zą: 
wachu. 


Biskup nie ucieknie. 


Budapeszt, 18. 1. (PAT) Senat trybw 
nału państwa zatwierdził decyzję sędzie- 
go śledczego co do pozostawienia na wol 
nej stopie „biskupa polowego Zagrawetza, 
jako że nie zachodzi ohawa ucieczki bi 
skupa. 

Budapeszt, 18. 1. (PAT) Jak donoszą 
dzienniki, sędzia śledczy doszedl da 
wniosku. że biskup polowy ks. Zagraweta 
nie brał udziału ani w iabrykacji fał- 
szywych banknotów, ani w puszczaniu 
ich w obieg. Udział jego wyczerpuje się 
w tem, że odebrał przysięgę od spiskow' 
ców, że przedsiębiorą tajną patrjotyczną 
działalność, której pod żadnym pozorem 
nie zdradzą, 


Szef policji zmiata śnieg! 


Budapeszt, 18. 1. (PAT) Pozostający 
w więzieniu śledczem szef policji Nados- 
Sy, który nie chce korzystać z żadnych 
ulg i pozostaje na wikeie więziennym, 
zameldował się władzom więziennym da 
pracy przy zgarnianiu śniegu na podwór 
rzu więziennem. 7 


Czem się Nadossy skompromitował. 
Zeznania Barossa, dyrektora P. R. 
, skompromitowały Nadossy' ego zda. 

| o się jeszcze w większej mierze, niż był 


on skompromitowany dotychczas; al- 
bowiem z zeznań Barossa wynika, że 
Nadossy prowadził w dalszym ciągu 


akcję już po ukazaniu się pierwszych 
wiadomości w prasie i starać się miał 


nadużywając swego urzędu, zatrzeć 
ślady przestępstwa. 
Przeprowadzenia dochodzenia w 


Poczt. Kasie Oszezędności, stało się ko» 
niecznem ze względu, że Nadossy po 
wykryciu afery fałszerstw, kazał sobie 


Już od ostatniego kongresu sowie- r śnie wytwór ośmioletnich rządów lu- | pod zmyślonym pozorem urzędowym 
na którym zakreśliła się bardzo : dzi, którzy rządzić 


wypłacić sumę 330 miljonów koron, aby 
iwykupić za tę sumę zdeponowane w 
Luezheły banku 150 sztuk fałszywych 
banknotów tysiacofrankowych i w ten 
sposób zatrzeć ślady fałszerstwa. 


i 
i 
i 


Fałszywe banknoty w Budapeszcie. 


W Klausenburgu, w fiiji banku „Mar 
marosz-Blank', znaleziono kilkadziesiąt 
sztuk fałszywych banknotów, opiewająs 
cych na 1000-frankówki. Policja zarzą- 
dziła natychmiastowe dochodzenia, W 
Bukareszcie krążą pogłoski, że znajdują 
się również w obiegu sfałszowane bank- 
noty rumuńskie, 

Według wszelkiego prawdopodobień: 
stwa, jak twierdzi policja bukareszteń: 


ska, chodzi tu o dalszy ciąg skandalicz 
Jak z tnzinkowego remansidła, 


nej 'afery Windischgrótza. 
Londyn, 18. 1. (PAT) „Daily Mail“ do- 
dischgraetza wykryto tunel podziemny, 
5 3 : 


granicy czechosłowackiej 


nosi z Budapesztu, że w zamku ks. Win: 
długości 10 kilometrów, prowadzący da 
Czechosłowacja uznaje sowiety. 
„Trybuna“ dono , 


Praga, 18. 1. (PAT) 
j si, że wygloszone na ostatniem posiedze- 
| niu rady ministrów expose min. Benesza, 
| uważane jest za krok wstępny przed roz- 
| poczęciem narad w sprawie de jure Rosji 
| sowieckiej. Ministerstwo spraw zagy. pod 
względem technicznym jest już całkowi- 
cie przygotowane du dokonania tego ak- 
tu, idzie zatem! jeszcze tylko o porozu” 
į mienie się stronnictw. 


Włosi wystepują ostro przeciw Niemcom. 
Nie chcą im przyznać kolonij. 


Rzysa, 18. 1. (PAT) Specjalna komi 
sja dla badania traktatów locarneńskich 
złożyła izbie deputowanych sprawozda: 
nie, w którem protestuje przeciwko moż- 
liwości udzielenia Niemcom mandatów 
kolonialnych, zanim Włochy jako pań: 
stwo zwycięskie nie uzyskają od Ligi Na- 

| rodów środków, mogących zapewnić ich 
własną ekspansję ekonomiczną. 


Francja będzie miała 20 dywizyj. 


Paryż, 18. 1. (PAT) „Echo de Paris* 
donosi, że na piątkowem posiedzeniu naj- 
wyższej rady wojennej ustalono liczbę 
niezbędnych dla bezpieczeństwa kraju 
wielkich jednostek bojowych na 20 dy- 
wizyj. Zmniejszenie czasu służby woj- 
| uzależniono od szeregu warun: 
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: i 
Faiszerze-patrjoci. 


Gdy byłem jeszcze całkiem mł „ly chłopak 
Uczył mię ojeiec. kto jest patrjatą, 

I nikt tych nauk nie śmał trać na opak 
Bo w nich blys czało serca czyste złoto 

I idealizm wzniosły i świetlany, 

Z piersi matczynej wraz z mlekiem wyssan 


Więc patrjotą był dla nas w tych ceza:a 
Kto dla ojczyzny poświęe.ł się cały: 
Czy to powstaniec, ginący po lasach, 
Czy ten kto głosił święte ideały 

I każdej chwili, niepomny na b.izny, 
Gotów był złożyć życie dla ojczyzny 


Dzisiaj typ inny mamy patrjotów, 

Ideał zeszedł na fałszu wą drogę, 

Co drugi złodziej lub fałszerz banknotów 
Przybiera na się bohaterstwa toge” 

I woła, dławiąć się paskudnem sadłem: 
„Ja nie dla siebie, lecz dla kraju kradiem*. 


Wielkiego Fryca zachłanność przeklęta 
Znowu powraca w tej samej postaci. 
A więc fałszują biskupy, ks'ążęta 
Generałowie, możni potentłaci, 

W tajne drukarnie pizetopiono rapier, 
Świat cały zalał fałszowany papier, 


Powiedzmy sobie wreszcie z sercem szezerem 
Że inny dźwięk ma miedź a inny złoto, 
Złodziej nie może zostać bohaterem, . 
Fałszerz nie może zostać patrjotą, 

I żyć nie można dziś w glorji i chwale, 
Gdy się tkwi jedną nogą w kryminale. 


Henryk Zbierzchowski. 
a 


Tydzień Obrony Kresów 
Zachodnich. 


„Dorocznym zwyczajem rozpoczyna się 
dnia 1 lutego na całym terenie Rzeczypo- 
spolitej „Tydzięń Obrony Kresów Zachod- 
nich“, 


Program „Tygodnia" obejmuje m. i. roz- 
sprzedaż artystycznie wykonanych numero- 
wanych nalepek, symbolizujących walke o 
polskość kresów zachodnich (cena 30 gr) 
i rozlosowanie między nabywców parcel w 
Kolibkach, miejscu kapielowem nad Bałty- 
kiem, koiporiowanie pocztówek ilustrowa- 
nych na cele pomocy oświatowej dla Pola- 
ków w Niemczech (cena 10 i 20 śr) oraz 
sprzedaż zagadek krzyżówkowych, za roz- 
wiązanie których przeznaczone są cenne 
1 pożyteczae premje. Pozatem kola miej- 
scowe Związku Obrony Kresów Zachodnich 
urządzą na terenie swej działalności spe- 
cjalne imprezy lokalne. 
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MACIEJ WIERZBIŃSKI. 


„Powieść z czasów odrodzenia 
Wielkopolski, 


(Ciąg dalszy) 


Wydało się, że pani Konstancja spę- 


dziła całe dwa tygodnie z panną Anielą 
u córki na wsi i polubiła ją ogromnie, 
nawet posochała. Sobiesław wywniosko- 
wał. że panna „zagięła parol“ na matkę 
upatrzonego kawalera, Lzyzby ta dziew- 
czyna była się w nim zakochała? Coś 
mówiło mu, że tak było, i sprawiało mu 
to dojmuiącą przyjciinośc. Lecz była 
z tem zwięzazana przerażająca kwestja 
matrymonjalna. A on lękał się jarzma 
wogóle, w tym wypadku zaś odpychał tę 
mysl od siebie ze szczególniejszym wstrę- 
tem skutkiem tego, że do panny Anieli 
wiodła droga przez rózei ojcowskiej ła- 


ski. Ujrz ł pana Prusinowskiego pero- | 


rującego ogniście. wysławiajacego swoją 
niemczyznę. I gdy pani Konstancja nie 


przestała przypierać go do muru, wyrzu- 


cil z odrazę: 

— Nie chcę żony z takiego gniazda 
wymoszczonego cuchnącą niemczyzną, 
córki takiego oicznlika.. Taki berliński 
towar nie dla mnie.., à 


j wet na córkę prusofila. 
l 


. Środa, dnia 20 stycznia 1926 w 


- Pierwsza Kawiarnia w Europie. 


Była ona na cmentarzu. 
Każdy gość nazywał się 


Wiemy wszyscy ze szkoły, że pierw- 
szą kawiarnię w Wiedniu założył Polak 
Kulczycki, który za usługi oddane Au- 
strji w czasie oblężenia Wiednia, po 
zwycięstwie Sobieskiego otrzymał po-- 
zwolenie założenia kawiarni z zapasów 
kawy, zdobytych na pobitym wrogu. 
Nie była to jednak pierwsza kawiarnia 


| 


w. Paryżu w roku następnym. Berlin 
miał kawiarnię dopiero w r. 1721. i 

Kawiarnia Kulczyckiego mieściła się 
w osobłiwem otoczeniu, ko na cmeni>- 
rzu zwanym  Sterhansfriedhof pośród 
grobów. Lokal był ciemny od otaczaj:- 
cych go murów cmentarnych, ponury i 
obszerny, Umeblowanie składało się Z 
kilku stołów drewnianych, ławek doko- 
ła ścian i mocnych stołków. U sufitu 
wisiały dwie wielkie latarnie. Filiżan- 
ki stanowiły ogromne czarki na. Zupę z 


GE 


— Pito kawę z glinianych garnuszków. — 
„Bruder Kerz“, — Bajki o damie haremowel. 


gliny lub cyny, używano też wielkich. 
łyżek drewnianych. Zamiast cukru po- 
dawano małą filiżaneczkę syropu. Buł- 
ki i'rogalki były już znane. Pijano ka- 
wę bez mleka. Dzienników oczywiście 
nie było wcale. Kulczycki własnoręcz- 
nie przyrządzał kawę. tytułował wszy- 
stkich gości ..Bruder Herz“ i nawzajem 
był przez nich tak samo nazywany. 
Niedługo jednakże pozostała kawiar 
nia na-cmentarzu; przeniesiono ją. po- 
tem na „Schlossergassel' .- obok placu 
Stefana. Przy regulacji placu znikła ta 
uliczka, a z nią prawdziwa turecka ka- 
wiarnia Polaka, który był patrjarchą 


wszystkich wiedeńskich kawiarzy. Opo- 
wiadanie o damie haremowej, która rze 
komo uciekła z obozu Kara Mustafy i w 
przebraniu usługiwała w kawiarni ja- 
ko kelner, a która Knłczycki miał põ- 
źniej zaślubić, należy do rzedu podań. 


Pogrzeb włoskiej królowej-matki. 


| 2 kontynencie Europy. W Marsylji 
założono pierwszą kawiarnię w r. 1671, 


RSE 


'na wrogie obozy do tego stopnia, że go- 


Antypatyczney 
ojciec przysłonił śliczną pannę. W ciągu 
wizyty w więzieniu odebrał wrażenie. że 
była ona doskonałym jego odpowiedni- 
kiem, jednakże w tej chwili tłumaczył 
sobie w uporczywej zaciekłości. że posta- 


na zgoła innej strunie. Kobiety to uro- 
dzone komedjantki. Nie wierzył pannie 
Anieli. nie wierzył nawet temu. co mówił 
mu instynkt i wmawiał w siebie, że cór- 
ka wstrętnego pana Prusinowskiego jest 
w gruncie tak płaską duszą, jak ojciec. 

j Silnie pulsujsce uczucia patrjotyczne 

, wdzierały się w sferę erotyki. 

| — Nie narzucam ci jej: nie narzu- 

: cam — powtórzyła matka, ale posmut- 
niała. : i 

| — Jak mi mama prawi o ożenku. 


zdejmuje mnie strach. Przypomina mi 
, małżeństwa mają być szczęśliwe, jeżeli 
| zawierają się w wieku niedorozwinięcia, 
| w wieku młodzieńczej głupoty pod wpły- 


Uroczysta msza żaiobna, w której duchowieństwo wystąpiło z całą okazałością. 


! 


nowiła ona zgóry podbić go i byłaby rów-, 
nież wtórzyła mu echem gdyby był grał j 


| 


| 


Go sądzi Chrześe. Demokraci 
o „skandalu bydgoskim“? 


.Chrz. Demokrację o sojusz z Niemcami. 


Str. 8 


„Z okazji wyborów do Rady Miejskiej — 
w Bydgoszczy, do których tamtejsze 
Koło Chrześcijańskiej Demokracji pos 
szło samodzielnie, oraz z okazji ukon- 
stytuowania się prezydjum tejże Rady, 
zamieściła prasa narodowo - demokra-  — 


tyczna kilka artykułów, oskarżających 38 


Sojusz ten nazwano „zbrodnią narodo- 
wą", „Skandalem“, „zamachem na pal. 
skość miasta Bydgoszczy” itd. „Kurjer 
Poznański” z dnia 11 stycznia b. r. czy» 


ni nawet z tych wyborów „sprawę za» 
sadniczą”, ze względów narodowych 
i etycznych”, gdyż — jak powiada m 


ki polityczne w 
czystych zasadach”, 


„O to właśnie chodzi, o te „czyste 


zasady". Metedy Koła endeckiego w 
Bydgoszczy i w czasie i po wyborach 
do Rady Miejskiej taką „czystą szły 


drogą, że chciały za wszelką cenę utrą- 
cić Chadecję. opanować nawet przy pom: 
mocy Niemców prezydjum Rady i po- 
kazać, że Chadecja musi iść wszędzie 
w ogonku endeckim, jeśli chce żyć na 
świecie. Pokazało się tymczasem, że te 
„czyste' metody zawiodły i że Chadecja 
jest'w Bydgoszczy silniejszą, niż skrajni 
nacjonaliści. 

*. „O polskość Chrześcijańskiej Diermo-, 
kracji w Bydgoszczy mogą endecy być 
spokojni. Nie interes, ale Polska jest 
podstawą ideologji chrześcijańsko + de« 
mokratycznej. Jednakże Polsce nie od. 

daje się dobrej przysługi, skoro się głosi 

li tylko nienawiść do obcoplemieńców. 

Jeśli 15-tysięczna ludność niemiecka 

w goszczy — z dawnych 80 tysięcy 

-— ma swych przedstawicieli w Radzię 

Miejskiej o zdecydowanej większości 

polskiej, to skutek tego dla zarządu mia- 

stem może być tylko dobry. Lepsze są 
dla gospodarki miejskiej jawnie wygła« 
szane postulaty choćby i niemieckie, 

oczywiście w ramie obowiązujących w 

Polsce ustaw, aniżeli tajne konspiracje, 

podziemne knowania i wzrost wzajeme 

nej, nacjonalistycznej nienawiści, Sądzi 
my, że td odpowiedź nasza, której „Kus 
rjer Poznański" domaga się „ze wzglę= 
dów narodowych i etycznych" jest jasną 

i tarczającą. A ń 

„Uznajemy, że w łonie partji trudno 
się pogodzić z myślą, iż się nie ma „swo» 


kot, lecz pani Konstancja zachowała jed- | go żartobliwym tonem, chcąc zaznaczyć; 
rący patriota posunął się do niesprawie= | nak odrobinę żalu i robiła sobie wyrzu”| że lubo czuje pismo nosem, nie będzie 
,dliwości, rozciągając swą animozję na-, ty, że wogóle odsłoniła ten swój projekt; czynić wstrętów rodakowi. 


matrymonjalny. Dopiero przed jego od- 


jazdem zapomniała o tem, bo przeszył ją 
znów dreszcz lęku o niego. Odczuwała, 
że nie ukołysały się jeszcze rozhukane 
fale .wojny, nie skrystalizowały się sto- 
sunki i ten jej nad wyraz ukochany fa- 
worvt wypływał znów na burzliwe wody. 


VII. 
— Na, Wieczorek — mówił w kance 
larji więziennej p. Blum, już niemal cał 


myśli z niemieckiego na polskie: — Ty 
możesz o szezęściu gadać. Twoja dyścy” į 
plinarna sprawa i Furmanowicza jego | 
sprawa będzie jeszcze verschob en 
i pewnikiem cołko z niej oba wyńdziecie. | 
— Aniechta nie bydzie verschoben!— į 
stawił się czupurnie Wieczorek, który od 
pewnego czasu nabrał wielkiego pezos] 
nu. — Co mnie mogą zrobić? Czy to mi! 


w nocy nie pilnuję. A Furmanowicz tyle; 
aby winien, że słaby. ©; > 3 
— Ty Wieczorek mnie nie wycieraj!; 


ożenię się dopiero... w 70-tej wiosence ży- i Zabickim!... 


, wata — zaśmiał się. 


| tchnęła. — Tobie tek potrzeba żony! Do- 
| brej. kochanej kobictv, I ja mam prze- 


| 


— Stary wróbel może świergolić, ale 


Czemu to nie taszczycie onego odźwier- | 


nego, że tak twardo społ i nie słyszoł jak! gdy wsunął się niby cień Wiśniewski W 


— Jak nastanie Polska, to jo jeszczę 
de awansu ci pomogę. My katoliki mus 
simy się trzymać kupy. . 

5 Ń dzy ie katolik?! 

— Juści. 

— A niby od kiedy?.. Od świętega 
Morcina? To ten święty odciągnął pana 
Bluma od niemieckiej wiary?... 

Na to Blum począł tłumaczyć się za- 
wile, że tylko z urzędu wypadało mu 
dawniej chodzić do „krypla”* na cesar. 


„kiem Kwieciński i tłumaczył pięknie swe ; skie urodziny. Zapewniał nawet, że mu”. 


siał zmienić nazwisko pod przymusem, 
gdy raptem otworzyły się drzwi i ukazał 
się w nich niedawny więzień stanu, So 
biesław Żabicki a za nim dwóch pachof* 
ków więziennych z bardzo rzadkiemhmi- 
nami. 

przybysz w uniformie bez oznak oficer* 
skich. —— Internowany tu haniebnie Wi: 


„Się też co mówił kiedyś Władek... „Jak kto cosik może udowodnić? Jo więźniów , śniewski, jeśli nie zagłodziliście go je 


szcze, ma być natychmiast wypuszczony 
na wolność z rozkazu Rady Ludowej, 
Nadto pokaże mi pan listę internowa» 


wem hypnozy*. Ma rację. Wobec tego, Ja stary wróbel. Zwąchałeś się z tym: nych i więźniów. 


Temu stało się zadość. Blum drżące” 
mi palcami wyciągał z szuflady akta, 


Żartujesz — bąknęła matka i wes- ; tego nie dowiedzie przed nijaką władzą. | które Żabicki przeglądał szczegółowe, 


Siedział jeszcze przy stoliku inspektora, 


— Jak ty ją krzywdzisz!! — zawołała, konanie, że ty będziesz ideąlnym mę-; Żabicki bez mut przełaził? Czemu? Bo|z tobołkiem marnych swych „łachów* 


pani Konstancja emfatycznie, dotknięta | żem... j to Miemiec. A że Miemiec to wolno mu i zajął tuż 'przy drzwiach pokorną Ma 
krzyczącą niesprawiedliwością jaką wy- — Bądź jak bądź, jeś'i przez ńicostroż- | spać i nie n*" słvszeć nieprowda?... Skoń- | stiwę popychadła. Na brudno-ziełęni a~ 
rządzał tej polskiej dziewczynie, — Ona ność miałbym wpaść w wody matrymo" | czy sie to. Wnetki zoboczy pun w Pozna- ļ| wej jego twarzy spoczywała chroniezia. 


taka nasza, w każdym calu nasza! 
"Sobiesław odczuwał to, lecz orjentacje 


polityczne dzieliży w tych czasach ludzii 


| 
Pe 


: njalne, mama zaraz dowie się o tem i bez 
, jej wyraźnej aprobaty... p 
-Całował jej ręce, przymilal się niby 


i 


| 


niu wisieć polskie chorągwie!... ! 
P. Blum nie myślał występować prze- 
ciwko Wieczorkowi; odezwał się do nię- | 


apatja. Zabito w nim nerw istotnego . 
życia, Á 
(Ciąg dalszy nastąpi) 
Í 


„wszyscy musimy pilnować, aby stosune 3 „4 
kraju opierały się qa 


M: 
IN 
aJ 


-- Panie Blum — ozwał się ostre 


H 
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T ska) stwierdza, że ataki 
© ma bydgoską Ch. D. są obłudne. 


A stwa. 


a s a TT ai 
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ONA O NO PAM | WA POT RÓ a 


| ich ludzi” w prezydjum Rady Miejskiej | Nowe rozporządzenie igzykowe. 
3 patria, a monopolu polskości jeszcze W związku z ostatniem posiedzeniem ko- 
AIZ opałeniowano . miteiu mniejszościowegśo w sprawie języ 


ków w komunikacji telegraficznej .dopu- 
szczoso wszystkie języki europejskie dla 
depesz oraz język hebrajski i japoński. Na 
interwencję posłów żydowskich u przedsta- 
wicieli rządu, czy będzie dopuszczony język 
żydowski, oświadczono, iż język żydowski 
będzie dopuszczony. -Z formy odpowiedzi 
posłowie żydowscy nie są zadowoleni (-). 
W rozmowach telefonicznych język żydow- 
ski został dopuszczony bez ograniczenia. 
Korsspondencję ukraińską wolno prowadzić 
w języku ukraińskim, dla Biaiorusinów w 
ich języku, Na zgromadzeniach żydowskich 
język żydowski zostanie obecnie dopuszczo- 
ny, ponieważ ukaże sję rozporządzenie zno- 
szące dotychczasowe przepisy austrjackie 
IA więc ustawn austrjacka zabraniała 
używania języka żydowskicjo na zgroma- 
dzeniach! A Austtję wielbili żydzi zawsze, 
Em 20 swych aspiracyj narodowych. 
ważąca ed) . 


> Taki oto sąd wypowiada poważny „Po: 
_ step“. Podobnie odzywają się korespondćn- 
= ci nasi, między nimi p. Mosiński z Czekano- 
= wa, który wyraźnie prosi, abyśmy — poda- 
_ jąc pełne jego nazwisko — stwierdzili, że on 
_ jak wielu innych uważa, iż polityka „Kurje- 
= ra Pąznańskiego" -jest zśubna. Inny kore- 
| spondent (z Koronowa) piętnuje ataki p. Sa- 
chy w „Słowie Pomorskiem', Jednak uwag 
__ jego nie podajemy, ponieważ tyczą się osoby 
p. posia Sachy, a my ataków osobistych uni- 
.  kamy, Pozatem służyć możemy całym sze- 
= „regiem listów, których autorzy nie szczędzą 


«gdzie się ongiś prawie wyłącznie panot à iP i 
x * walo. Jednakże partia, to feszcze nie Język żydowski dopuszczony w depeszach. 


wyrazów potępienia niecnej roboty przeci- 
wników p. Teski. 

Nawet poznańska „Prawdą“ (enperow- 
oznańskiej N. D. 


a Otóż nie co innego, jak właśnie obłuda 
= rzekomrych apostołów „czystego patrjoty- | 
= zmu' wywołała uczucie niesmaku i wręcz 

oburzenia w szerokich kołach społeczeń- 


Sensacyjne aresztowanie w Krakowie, 


W kawiarni Teatralnej przystąpił do 


sarz policji i poprosił go do urzędu śledcze- 
go, gdzie oznajmił mu, że na polecenie 
władz szżowych w Warszawie zostaje are- 
sztowany, : 

Aresztowany nazywa się Michał Miy- 


Generał .Latinik na czele „Rozwoju“, 
W ubiegłą niedzielę odbyło się w Krakowie 
= walne zebranie. okręgu krakowskiego Tow. 
i „Rozwój. Po obradach wybrano zarząd, 


na kiórego czele stanął emerytowany ge- |sów w Wierchomli pod Piwniczną, Podobno 


ką neral Latinik, aresztowanie mia!o'nastąpić z powodu tego, 

ko Nauczyciel ludowy wygrał 1000 doła-|że p. Młynarski, jako przedsiębiorca eks- 
= ców. Do białostockiego oddziału Banku | ploatacji lasów, pobrawszy zgóry pieniądze, 
y Polskiego zgłosił się nauczyciel ludowy | nie dotrzymał umów co do dostaw drzewa 
= z gminy Knyszyn i przedstawił do wypłaty dla wojskowości w Warszawie, 


bis W stosunku do poprzedniego tygodnia ozna- | wat się nim jakiś lekarz ze szpitala, a stróż 
jg cza to wzrost o 14917. ne przez nia na 
Nią Albo oświetlający 
b s a 
List z Górnego Śląska. 


.. stawia porównania i zwolna przychodzi 


|  ostatniem ciągnieniu 1000 dolarów. 


T koła parowozu, wjeżdżająceśo na stacię Ba- 


,._ Przygoda w urzędzie celnym. — Nie- 


Aresztowany jest bratem wiceprezesa 


s pożyczki dolarowej, p 
Ban 


który wygrał w ć h 
ku Polskiego w Warszawie. 


Trzej uczniowie pod kołami pociąśu. Pod | * 
ranowicze, dostało się trzech uczniów tam- 
'tejszej szkoły technicznej, z których jeden 
został zabity na miejscu, a dwóch poważnie 
ranionych, Przyczyną tej katastrofy, jak 
wyjaśniło dochodzenie służbowe, była nie- 
uwaga uczniów, którzy zamiast wsiadać do 
tak zwanej przewozówki. ze strony prawej, 
= usiłowali, mimo zamkniętych drzwi wago- 
= mów, wsiąść ze strony lewej, Na miejsce 
= wypadku wyjechał jeden ze starszych urzęd- 
ników Dyrekcji dla dochodzenia szczegóło- 


wego. . ME 


mia 


W polowie października ub. r. służąca 
ve Lwowie, Sulatycka, zabiła swe dziecko. 

W toku śledztwa wyszły na jaw wprost 
przerażające szczeżćły. Ustalono, że Jew- 
dochja Sulątycka jest notoryczną fabrykant- 
ką aniolków i w poprzednich latach w nie- 
ustalony bliżej sposób. pozbawiła życia 
czworo swoich nieślubnych dzieci, Oto w ro- 
ku 1917 usmierciła syna Szymona, w r. 1922 
syna Jana, a w roku 1923 bliźniaczki, naj- 
pierw syna, a potem córkę, e 


Liczba bezrobotnych dalej wzrasta. 


Według sprawozdań Państwowych Urzę- 
dów Pośrednictwa Pracy, liczba bezroboi- 
~ mych za czas od 29 stycznia wynosi 328 626. 


mę "FH 


Sroda, dnia 20 stycznia 1926 r. 


narski i jest właścicielem eksploatacji ła | straciło możliwość egzystencji. 


| 
j 
t 
j 


rzerażalace szczegóły zbrodni matki 


i mianowaniu go biskupem. 


Rozstrzelanie 


Ze Smoleńska komunikują, że areszto- 
wany w początkach października 1925 roku 
ksiądz Jan Kowalski po przeprowadzeniu 
śledztwa postawiony został*w stan oskarżę- 
nia o szpiegostwo na rzecz Polski i skazany 
na rozstrzelanie, Wyrok wykonano 2 stycz- 
nia r. b. w Smoleńsku. mS 

Księdza Kowalskiego przyprowadzon 
na miejsce stracenia 
„komsomciców', przeważnie żydów. 


By 


ks, Kowalski zażądał udzielenia mu pomocy | ”"H€- 


w otoczeniu eskorty | 


religijnej. dowódca eskorty odmówił. Ofiarę 
zbirów sowieckich postawiono pod . stu- 
pem. Gdy ks. Kowalski wzniósł rękę, aby 
się przeżegaać, jeden z „komsomolców” 
| podskoczył i szablą ciął go w rękę. W chwi- 
lẹ potem salwa karabinowa *polożyła kres 
życiu tego męczennika. 


Wśród ludności katolickiej egzekucja ta 
wywarła niesłychanie przyśnębiające wra: 


py 


Zz 


w 


bezrobocia 


sprawie 


tocza ; 
narady, lecz trudno odnaleść środki ta- 
kie, któreby pozwoliły wybrnąć z obec- 


rsa 


nej sytuacji. Wsparcia tygodniowe do- 
szły do sumy 900 000 guldenów i nienfa 
żadnego pokrycia na te wydatki. Dziw- 
nym sposobem posuwają sie obrady 
„Volkstagu* i żółwim krokiem, a waż- 
ne postanowienia sanacyjne pozostają 
tylko postanowieniami. 

Cyfra bezrobotnych wzrosła w ubie- 
giym tygodniu do 20000. Nastąpiło to, 
czego sie ożólnie spodziewano, że licz- 
ba dojdzie po Nowym Roku do wysoko- 
ści mającej wyraźny charakter kata- 
strofy. Jeżeli doliczymy na każdego 
bezrobotnego cztertch członków rodziny 
natenczas otrzymujemy 180660 ludzi 
bez wszelkich środków da Życia. Pra- 
wie jedna wzecia ludności gdańskiej 


z i 


Wizyta biskupa u prezydenta senatu gdań- 
skiego. 


Ks. biskup O'Rourke złożył prezydento- 
wi senatu wizytę, przedk!adając mu bullę 
papieską o utworzeniu djecezji gdańskiej 


CERY; 


dawno powiedział jej, że widział jej syna 
chodzącego do szkoły. 

Odnośnie do syna Jana, Sulatycka ze- 
znaje, że w pociągu ze Lwowa do Podhajec 
jacyś państwo, słysząc jej narzekania, a bg- 
dąc bezdzietni, sami zabroponowali jej wzię- 
cie syna za swojego. Wówczas.w pociągu 
Sułatycka dziecko im oddała į od tego cza- 
su nie wie, co się z nim dzieje. 

Dwukrotnie natomiast zmieniała obronę 
w sprawie zamordowania bliźniąt. Najpierw 
twierdziła, że dziewczynkę utopiła, a chło- 
piec tuż po urodzeniu umarł, następnie zaś 
zeznania te zmieniła i oświadczyła, że 
dziewczynka również po przyjściu na Świat 
umarła, 

Pomimo, że zeznania jej: są niewiaro- 


obronę fakta. ł 


„iężyznę. takiego urzędnika. Oto jed- 

no z poważniejszych wydawnictw gaze- 
Dlaczego Ślazacy są separatysiami. — : towych (polskich) w Katowicach zarcó- 
wiło zagranicą gdyż w Polsce tych 
rzeczy się nie wyrabia -— dla swej kli- 
szarni różne preparaty chemiczne, nie- 
znoszące światła dziennego. Na. opako- 
waniu w.czterech językach był napis, 
że paczki nie wolno otwierać przy zwy- 
kiem świetle. Zresztą dziś i dziecko wie, 
że tego rodzaju chemikalie i przybory 
fotograficzne otwiera się tylko w przy- 
ciemnionym pokoju przed czerwona 
lampka. - Nio wiedzieli tego jednak od- 
nośni urzędnicv celni. gdyż mimo pro- 
testów otworzyli paczkę, skutkiem. cze- 
go zawartość jej uległa oczywiście. na- 
tychmiastowemu zniszczeniu i stała się 
calkiem bezwartościowa. Szkoda, jaka 
w ieh sposćhb wyrzadziii, jest znaczna, 
a kto ja wynagrodzi. jeżeli — prawdo- 
podobnie znowu nie skarb państwa? 
; Zreszta Ww szerokich masach ludu na 
Górnym Slasku utrzymuje się — słusze 


RZE a a | siedzącego przy jednym ze stolików mężczy- 
A Z K R A J kJ, zmy w wieku około 30 lat liczącego komi- 


.. sprawiewiiwość na każdym kroku, czyļi 
dak i kogo się redukuje. — Co o tem sa 
dzi lud pelsko-śląski? 

„(0d naszego koresp. górnośląskiego). 

| Katowice, 18 stycznia. 


W lieznych urzędach naszych stwier 
dzić można zawiele biurokratyzmu a 
xa mało -inicjatywy i tężyzny. Ślązak 
Wigdy nie był ani dotąd nie jest sepera- 
=  %ystą, za jakiego okrzyczeć go chcą na 
= wschodzie, widząc jednak praktyki nic- 
których urzędników, przybyłych tutaj 
gdzieś z kresów wschodnich, mimowoli 


do wniosku, że dawniejsze jego nadzie- 
= je byly tylko fantazją wobec teraźniej- 
szej rzeczywistości. Jaką rolę tak nie- 


4.7 E k 
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= jego zapatrywaniach politycznych i na- | nie czy niesłusznie —- zdanie, jakoby 
ii rodowych, nietrudno sobie przedstawić. | Górnośi.zacy traktowani byli po maco- 
"3 Cóz bowiem sądzić naprzykład o teri, | szemu. Wszystkie lepsze stanowiska 
i że — jak Się zdaje — nawet niektórzy | rzekómo są dła innych, tylko nie dla 
.. wyżsi 1uzędnicy w ministerstwach w | Górnoślązaków. których na stanowis- 


kach wybitniejszych chyba na palcach 
połiczyć można. Oczywista, że nie przy» 
czynia się to do zacieśnienia wiezów 
miłości z rodakami z innych dzielnie, 
jakkolwiek nabrawdę mamy i na Ślą- 
sku dzielnych urzędników j zasłużonych 
patrjotów, pochodzącychz innych dziel- 
nic. Ale już to tak bywa, że często je- 
den niewinnie cierpieć musi za wielu 
winnych. . Mladze centralne 
by sprawie tej poświęcić więcej uwagi 


Warszawie nie widzą, do jakiego państ- 

. "wa należą poszczegolne części Górnego 
Slaska. Niedawno jedno z ministerst'v 
= w Warszawie nadesłało do urzędu wó- 
jewodzkiego w Katowicach zapytanie, 
dlaczego nie przesłał danych statystycz 
nych o chorobach 


nierogacizny w po- 


wiatąch hytomskim i zabrskim. Odno- 
ny urzędnik nie wie zatem, że powiaty 
- te wcale do Polski 
podziale Sląska 
ćach 


nie należą, że pizy 


miłe spostrzeżenia odgrywać muszą 
| 

i 

pozostały przy Niem. | 


E AOR EWA WOZROCZA 


Ej 


sonałne w urzędach państwowych woje 
wództwa śląskiego, zwłaszcza. że nie- 
które lutejsze urzędy nawet do rozpo- 
rządzeń swych zwięrzchnich władz: się 
nie stosują i poprostu je ignorują, jak 
o tem świadcza ostatnie redukcje w dy- 
rekcji PKO (Pocztowa Kasa Oszcz.) w 


Katowicach, gdzie zwolniono siły etato-, 


we, wdowy i ojców rodzin, a nietknięto, 
mężctek i protegowanych, przyjętych 
świeża... 

Jak Gornoślązacy sami myślą o pa- 
nujacych stosunkach. najwymowniej 
świadczy rezolucja powstańyców, powzię 
ta na walnym zjeździe delegatów „Zwią 
zku Powstańców Ślaskich*, edbytym w. 
niedzielę 10 stycznia r. b. w Katowicach: 
Z odnośnej rezolucji, z powodu że jest 
dość długa. w możliwem skróceniu przy 
taczam punkty specyficzne. 

„Żiazd prosi i wzywa miarodajne 
czynniki rządowe o przyspieszenie wy- 
konania ustaw dotyczących zaobatrze- 
nia rentowego inwalidów powstańczych 
oraz pozostałych rodzin po poległych 
powstańcach. Zjazd stwierdza, że biu- 
rokratycznoe zaniedbania ped tym wzelę 
dem wywołują rozgoryczenie wśród ii- 
teresowanych osób i nieuiność wśród 
reszty ludności do władz rządowych. 
Tę nieufność wyzvskują agitatorzy do 
propagandy przeciwko Polsce. 

„Bezrobocie na Ślasku powiększa się 


stale nietylko wskutek dalszych zwol- | 


nień z pracy w przemyśle, lecz także 
wskutek redukcii w urzędach państwo- 
wych. W przedsiębiorstwach przemy- 
słowcyh, w których panuje kapitał nie- 


„imiecki. a decyduje w sprawach perso- 


powinny ` 


i zbadać w szczególności stosunki per- ' 


nalnych nieżycziiwy dia ‘Polski urzęd- 
nik niemiecki, redukuje się w pierw- 
szym rzędzie zasłużonych 


przeciwko Polsce i 
; wi wersalskiemu. 


z tego powodu, że coś ukradł“ 


godne, policia jednak stara się ustalić poda- | 
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dia Polski | 


Prasa niemiecko-gdańska także protesttjess ° 


Berlin, 19. 1. (Tel, wł). Prasa niemiecka 
jednogłośnie wystąpiła przeciwko utrzyma- 
niu wojsk okupacyjnych w Nadrenji w sile 
15 tysięcy żolnierzy. * Podobne stanowiska 
zajęła i prasa gdańska. 3 


; p 
Z DPavrisiar. 
Kwidzyn. „Weichsel-Zeitung* zaj- 
muje się w nr. 9 artykułem „Gazety Po- 
rannej“ w Warszawie pod tytułem 
„Szkoła nienawiści“. W artykule tym 
wskazuje „Gazeta Poranna“ na pismo 


przeznaczone dla niemieckich żołnierzy 
„Kriegskunst i Wort und Bild“, redago- 


* 


„wane przez majora Bodo Zimmerman- 


na, w ktorym uprawia się propagandę 
į przeciwko traktato-. 

„Weichsel-Zeiturg"' 
“stwierdza. ze to jest prawdą i „dziwi“, 
się, że „Gazeta Foranna“ tak „wyrze. 
ka“. ponieważ „zlodziej“, który swoją 
zdobycz schował, także nie wyrzeka 


Oto duch niemiecki, duch wscho- 
dnionruski, który o Locarno dba tyle 
co pies.o piatą nogę. 


Z, Hiidwwug. 


Delegacja Poiaków u arcyb. Matule- 
wiczą w Kownie, 


W środę. 13 bm., odwiedziła arcy- 
biskupa Matulewicza w sprawach ko- 
ścielnych delgacja Polaków parafjan z 
Pobójska. 


O 


Rozszerzenie wydawnictwa „Dnia 
Kowieńskiego”. 


Centralny organ polskiej 
ści narodowej w Litwie, „Dzicń Ko- 
wiehski', wychodzący w Kownie pod 
rodakcją p. Stanisława Salmonowicza, 
ukazał się z dniem 17 bm. w rozmiarze 
zwiększonym i odtąd wychodzić tak 
będzie stale. Pismo jest redagowane 


mniejszo- 


bardzo dobrze i przynosi ciekawe wia. 
domości z życia Litwy, 
tam Polaków, z Polski, 


zamieszkałych 
oraz z całego 


powstańców śląskich a zatrzymuje si 
Niemców, którzy w czasie plebiscytu i: 
powstań stali po stronie Niemiec a 0» 
becnie należa do organizacji niemiec- 
kich; mających na celu przyłączenie 
Górnego Śląska do Niemiec. 
j „Większe jeszcze rozgoryczenie wy: = 
wołują redukcje powsłańców w urzę» 
dach rańsiwowych, zwłaszcza ostatnie 
z dniem 381 grudnia ub. roku. Zreduko» 
| wano także inwalidów-powstańców, któ 
rzy zdrowie stracili w obronie Ojczyzny 
i stali się na całe życie kalekami, a je- 
dnak w biurach jeszcze pracować mo- 
gli. Zwolniono ich a zatrzymano taa 
kich, którzy na G. Śrasku odnosili sią 
dawniej da Polski. wrogo albo w innych 
dzielnicach Polski nie przyczynili się 
„w niczem do zmartwychwstania Państ. 
lwa Polskiego, tu zaś na Śląsku dzięki 
protekejom osobistym osiagnęli dobrze 
płatne stanowiska, nie przyczyniajace 
się zupełnie do sprawy polskiej na żaw 
' grożenych „Kresidch Zachodnich”. 
| Taki stan rzeczy wywołuje juź nie- 
_tyłko nieufność do pewnych czynników 
A rządowych. ale wprost oburzenie wśród 
 patajotyczuej ludności Œ. Ślaska i głę- 
i boka obawę, że takie krótkowidztwa 
: pewnych karjerowiczów (których `na- 
zwiska dobrze są nam znane) powięk- 
l szy niechóć ludności da władz i utrudni 
„Sytuację Rzadu na Górnym Śląsku. À 
Zjazd stwierdza, że na odpowiedzial- | 
nych stanowiskach stoją ludzie, nie- 
znający dostatecznie stosunków tutej- 
SZYCH: I 
| Powyższa rezolucja jest jasną i do- 
; bitna i w całej pełni potwierdza wszy- 
sitko, co dotychezas pisałem o położeniu 
na Górnym śląsku. 


. Aleksy Pajak. 
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— Zmarli: Ś. p. Tadeusz Narzymski, dziedzie į 
klucza Jablonowskiego i Białobłot, w pow. bro 
dnickim na Pomorzu. — Ś p. Antoni Kaźmier- į 
ezak, właściciel Płonkowa, w pow. Inowroclow. 
skim. — Ś. p. Ignacy Grudzieński, adwokat i no- 
tarjusz w Grudziądzu. — Ś, p. Jan Sikora, prze 
mysłowiec w Kościanie. 


RYNARZEWO. 
fasa). 
niku“ 
szego p. Halasa — jako sprzedawczyka. Sprawa 
ta nie przedstawia się wcale tak groźnie, jak je | 
korespondent nam przedstawił, Oto, tlumaczy 
się p. Hałas, że zmuszony był sprzedać pcłowę 
swego domku jednemu z współobywateli naro- 
dowości niemieckiej, ponieważ trudno mu było; 
uzyskać skądinąd na dogodniejszych warunkach 
(10% rocznie) pożyczkę na kupno wiekszej posiad 
łości. Sprawę uważamy wobec tego wyjaśnie- 
mia za zalatwiona. 

— Mamy kawiarnię... Spokojna nasza mie- 
ścina wzbogacona została o nowy lokal rczryw- 
kowy. Państwo Ścigalscy założyli tuż przy ryn- 
ku w domu własnym Kawiarnię Krakowską. 
Gospodarz krakowianin. jest przytem doskona- 
łym muzykiem i piosenkarzem, więc stara się o 
xumilenie gościom pobylu w kawierenee, skrem- 
nie, a jednak schludnie urządzonej Kto prze- 
jeżdża przez Rynarzewo — niech wstąpi 
na kawkę lub herbatke do Ścigalskiego. 


(Uspiawiedliwienia p. Ha- 
W zeszłym roku ukazała się w ,Dzien- 


JABŁONÓWKO, pow Szubin. (W siedmiolz- 
gie...) Tow. Powstańców i Wojaków z Jabło-; 
nówka obchodziło 7-letnią rocznicę oswobodze- 
pia powiatu O godz. 9-tej rano wyruszył z Ja- 
błonowa pochód na uroczystą mszę św. do ko- 
ścioła, którą odprawił ks. proboszcz Budziak. 
Po południu odbyła się uroczystość wkopania 
kamienia pomiątkowego. Przemawiał powsta- | 
piec Banicki Po odegranin przez orkiestrę „Ro. 
ty“ miejscowy prezes Osiński złożył podzięko- 
wanie uczestnikom uroczystości, 


Z Nabea. 


Rada Miejska, — Pomoc bezrobotnym., — Ko- 

misje. — Karnawał. — Sejmik powiatowy i jego 

układ partyjny. — Wydział powiatowy. — Re- 
fiukcja budżetu. — Niężczyzna z przeszłością. 


W ub. środę odbyłe się drugie z rzędu | 
dzenie nowej Rady Miejskiej, Przewodniczący 
p. Pawlak apeluje do pp radnych o A 
współpracę dla dobra miasta, narodu i ojczyzny, 
poczem wznosi okrzyk na cześć Państwa i Pana 
Prezydenta, radni powstają z miejsc i trzykrotne 
gromkie „Niech żyje”! brzmi w szczupłej sali. 

Ze względu, że na porządku dziennym była 
sprawa pomocy bezrobotnym, sala wy.pełniona 
była publicznością. P., burmistrz Bobowski, refe- 
ruję sprawę bezrobocia w naszem mieście, z któ- 
rego wynika, że obecnie Nakło ma zarejestrowa- 
nych 348 bezrobotnych. Miasto wszystkich za. 
trudnić nie może, Na koszt miasta wystano do 
Wronek i okolicy delegację dla poszukiwania 
pracy w lasach, dla 200 bezrobotnych. Miosto 
każdemu wyjeżdżająceimu da na przejazd oraz | 
t, zw. strawne i przez dwa tygodnie zapewni u. l 


Zmierzch Bogów Parnasu. 


Minęły świetlane chwile literatury, — Po- 
godny optymizm w beznadziejności, — Co 
zawdzięczamy ' mesjanizmowi? — Upadek 
romantyzmu początkiem schyłkowości. — 
Tytani pióra załamują się, — Zgsbny wpływ 


"literatury irancuskiej, — Bagno, z którego 


nie możemy wybrnąć, 
Był czas, kiedy pogodne złote słońce sia- 


æ promienną rądość życia na szczytach poe- 
zji natchnionej i wlewało stroskanym du- 
szom otuchę w dniach smutku, goryczy, 
zwątpienia, Był czas, kiedy słowo poważne, 
myśl czysia, jak grom wdzierały się w nie- 
skażone serca czytelników i słuchaczów, 
a humor szczery, niewymuszony, czasem 
świetny, tryskający ogniem niezaprzeczone- 
go dowcipu i rzeczywistego komizmu sy- 
tuącyj, czasem naiwny, niewybredny, ale 
zawsze wolny od perwetsji i zepsucia, pobu- 
dzał do naturalnej, godziwej wesołości, nie- 
raz i do spazmów zdrowego Śmiechu. Był 
czas, kiedy najszczytniejsze hasła i ideały 
wypisywano na sztandarze puczji, kiedy 
każde słowo przesiąknięte bylo troską o lo- 
sy rodaków i Ojczyzny, kiedy zbawienne le- 
ki i eliksir mocy życiowej wsirzykiwano 
w zwiotczały organizm społeczny, równo- 
cześnie zaś strojono twarz w uśmiech naj- 
pogodniejszy i wskazywano przyszłość ja- 
sną. 

A działo się to w dniach ucisku naj- 
większego, niedoli i niewoli, w dniach klęsk 
powstaniowych, w czasach, kiedy rozpacz 
i zwatnienie były nierozłącznemi towarzysz- 
kami Narodu Polskiego. 

Był czas... ale mniejsza o to, może nie 
wróci się już nigdy. 

O czemś innem chciałem napisać — o li- 
teraturze nowoczesnej, i mimowoli zacząłem 
ją porównywać z dawną epoką. Wielki ro- 
mantyzm zaszczepił w dusze polskie mesja- 


| fodzin 504 obiady dziennie, 


i 
wzmianka pięinująca obywatela kC 

ię 

] 


boru m. wydzizłu powiatowe id 


_Środa, dnia 26 stycznia 1926 r. \ 


w wydziale zasiadać bedzie i przedstawiciel | 
większej wł ziemskiei a mianowicie wybrano: ; 

1) Bogaczyk Andrzej (NPR.) — Nakło; 

2) Piszczek Józef (PSL.) — Falmirowo; 

3) Bobowski Tadeusz (Bezp.) — Nakło; 

4) Wachołc Karol (NPR.) — Wyrzysk; 

5) Dr. Nowakowski Kazimierz (Bezp.) — 
Szczerbin; 

6) Jehner (Niemiec) — Wyrzysk. 

Na zastępców wybrano: 

1) Mąka 2) Dobrucki, 3) Nowaczyk, 4) Słoma, 
5) Aridryszak. 

Na mężów zaufuria do wyboru ławników i 
przysięgiyci! wybrano wszystkich ponownie, tyl- 
ko na miejsce p. Różańskiego wybrano p. K. 
Kryszkiewicza. 

Zatwierdżono kupno przez Wydział Powiatowy | 
t. zav. Vereinhaus i zgodzono się na zmniejsze- 
nie budżetu o 41 tys ziotych, czyli tem samem 
upada podatek drogowy. Poczem p. starosta 
zamknął 1-sze posiedzenie Sejmiku. 


trzymanie redzinie. W samem mieście można 
zattudnić oprócz już pracujących, jeszcze ze 40; 
robotników. dla wytknięcia dwóch nowych ulic 
przez płac Wolności podniesicnie wyżej jezdni 
przy ul. Cmentarnej orzz przediużenie plant 
Mickiewicza. Kuchnia ludowa wydaje dla 236i 
W konkluzji p. 
burmistrz prosi o przyznanie mazistratowi 6 ty- 
sięćy ztotych na prace dła bezrobotnych. 

Dyskusja, którą prowadzono wykazała że ca- 
ła Rada w miarę możności chcć przyjść z po- 
mocą bezrobotnym. To też wniosek r. M. Ba- 
watrskiogo, upoważniający Magistrat do wydat- 
kowania nie 6-ciu a 10 tysięcy złotych przeszedł 
jednogłośnie. 

Bo komisji kontroli kasy komunalsnej wybra- 
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4 x A Guya OE DZU Ark Następną premjerą kina Polonji Łędzie po- 
Kodak Galana ran ant P. wam "ady SĄ. | dwóiny", program „a, rgianowicie:._„kiężczyzna 
„LUB L TZELLCY ADR `] ` szaczłościa * 4 farnis g j* i 
R. M. zatwierdziła. z przeszłością* i „Cierniste dregi*'. Uba filmy 


pierwszorzędnej wartości. A wkrótce zapowie- 
dziano wyświetlenie nast. filmów: „Królowa Sa- 
ba”, „Cud nad Wisłą”, „Hrabia Monte Christo” 
„Dusze potępione”, „Czwarte przykazanie” itd. 
A więc sezon zapowiada się dobrze. Embe. 


Wobec tego, że ustępujący zarząd Miejskiej 
Kasy Oszczędności nie przedłożył R. M. bilansów 
za rok 1924 i 1925 nowego zarządu nie wybrano, 
aż do czasu przedłożenia takowego, a tylko na 
wniosek ks. prob. Gepperia wybrano tymczaso- 
wą komisję składającą się z pp. Kryśkiewicza, 
Mindaka i Jaworskiego. 

Do komisji budowy koszar wybra::o pp. Hoff- 
manna, Jaworskiego, Cichego, Czułkowskiego 
sen. i F. Ossowskiego. Trzeba podkreślić cie- 
kawe stanowisko r. r. pp. Cichego i Budnika rze- 
komych przedstawicieli ludu pracującego, którzy 
byli przeciwni budowie koszar. 

Karnawał niby to w całej nelni a u nas wr. 


KACZORY. (Gniew o gęsi). Ludzie i u nas 
jcdni na drugich się gniewają — niech „Dzien- 
nik“ zgodę zaprowadza. Teraz idzie znowu o 
gęsi, Dłuższy -czas, jak to złoty podupadał, mo- 
żna było na tucznych gęsiach i samemu się tu- 
czyć, W Pile za funt gęsiny płacono 1,40—1,50 
mk. Za marke możra tam było kupić przy ów- 
bieżącym jakaś cicho. Zanotować należy do-| CZesn;m kursie 2.30— 250 zł, czyli, za dobrze utu- 
tychczas tylko jedną bardzo ładną zabawę Zw.| czoną 20-funtową gęś potrąciwszy cło, miało się 
Pracowników Handlowych t. z. , Bal kwiatowy",j około 70 zł. 

Bardzo gustowna i pomysłowa dekoracja sali Za 3 gęsi — krowa! 

dodała blasku zabawie. - Meże to i dobrze że w Jedni gęsi pojedyńczo do Piły pod pachą no- 
czasach trudnych niechcą ludzie urządzać za. | “Íl — inni się gniewają na naszych skupujących 
baw, wclą grosz zbędny pozostawić na „czarną | polaków, że zæ mało płacili a jeszcze inni że za 
godzinę“ ewentualnie podz „się z biedniej- | mało kupówoli. 

szymi od siebie. 2 ENROMNE DAE: 


— bo niech by tam za fatygę 


Bractwo Strzeleckie też ze) memme SETAT TTE BELCE PTI RTE 
względów ogćlnych zaniechało w tym raku swe-| a 
go tradycyjnego balu królewskiego. Brawo! | PAASA ITT SSA EAER EE 
Bracia Strzelcy!! Dobry-pvzyklad podziała i na T oj SEO RACE OPR ETC RUDKA 
innych | 


W sobatę odbylo się pierwsze posiedzenie no- 
wo-wybranego Sejmiku Powiatowego, Przybyli 
wszyscy wybrani w liczbie 42, Wobec tego, że 
niektóre pisma podawały nieścisłe wiadomości o i 
wyborach do tegoż Sejmiku. nie cd rzeczy przeto | 
bedzie podać faktyczne cvfrv. Sejmik liczy 42 ć 
członków, w tem 34 polaków i 8 niemców. Niem- k 
cy zdobyli wiecej mandatów jak do ostatniego 
sejmiku, ponieważ w niektórych okregach było : 
aż po 4 listy polskie. Partyjnie seimik przed- : 
stawia się jak nastepuje; Beznartyjnych M, Bi 
NPR. 14, PSL. 8, Duhanowieza 1. Niemcy 8 Sta- A i e 
nowe Przedstaw, miast 8 w tem 5-ciu burmi- BA j seziennik Bydgoski" = 
strzów, Rohetników 15, Więksźej własności 8 pa nikiem polskim na obszarze 
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średniei 2 drobnej wzgl. osadników 8. Podkreś. części Wielkopolski 
lić należy, jak na pierwszy raz dużą liczbę Pia- 
stowców w ostatnim Sejmiku nie był oani jed- 
nego. NPR. stracił dwa miejsca a 6 miejsc stra. 
ciła większa i mniejsza własność ziemska. 
Sejmik zagaił p. starosta Wnvck rzeczowem 
przemówieniem, omawiając pobieżnie agendy, 
należące do powiatu Na wniosek p. M Pawar- 
skiego polacy ułożyli jedną «spólrą listę do a 


e 


szczytnych ideałów į ekstatycznego unie- 
sienia, że nieśmiertelny duch romantyzmu 
raz powołany do życia, wiecznie odradzać 
się będzie, jak feniks z popiołów. Niestety, 
rzeczywistość przyniosła rozczarowanie. 

Duch czasu wycisnął swoje niezatarte 
piętno na nowych wielkościach i zapowie- 
dział tem samem, że będzie jeszcze gorzej. 
Największy z nowoczesnych — Sienkiewicz 
— załamał się w bezdośmałowym scepty- 
cyźmie i w kupieckich ehe bach Potaniec- 
kiego. Żeromskiemu poszło gorzej, bo za- 
błądził na trzęsawiska „Dziejów grzechu". 
Reymont po pierwszym rozmachu swoich 
skrzydeł osunął się odrazu na ziemię, Wy- 
spiański zaś, mimo nadmiernych wysiłków, 
wpadł w baśno przesady i nienaturalności. 
IKasprowicz i Staff nie wyszli poza granicę 
krainy, u której kończy się wielki talent 
a zaczyna się genjusz. Konopnicka docho- 
dziła do kresu swej literackiej sławy i wę- 
drówki życiowej. A każdy z wymienionych 
w najlepszych swoich dziełach miał większą 
lub mniejszą skazę, jako znak nadchodzącej 
nowej ery. Gdy wreszcie wielcy pisarze za- 
częli padać jeden po drugim w mroczną 
otchłań śmierci nakształt zrąbanych topoli, 
pusto jakoś i głucho zrobiło się na literackiej 
niwie. 

Źródłem, z którego wypłynął strumień, 
zakażający nowoczesną dziedzinę literatury 
pięknej. byli naturaliści francuscy w guście 
Emila Zoli, Ojcem dzisiejszej sensacyjności 
i kinowo robionych dramatów był odłam pi- 
sarzy francuskich, uganiających się za okro- 
pnościami z pasją i zamiłowaniem w tych 
czasach, kiedy o kinach jeszcze nie miano 
pojęcia. Należeli do nich Wiktor Hugo, Pi- 
xerecourt i inni. Kolebką nowoczesnego sa- 
tanizmu były Niemcy. One to wydały dla 
swoich Ewersa, dla Polski Przybyszewskie- 
go wraz z całym jego aparatem odwiecznej 


nistyczną wiarę w odrodzenie Ojczyzny. 
Dlatego cudowne diamenty słów jego prze- 
pojone były biblijnem namaszczeniem i pio- 
runową siłą dawnych proroków, a z poza 
nich przeglądały promienny uśmiech i weso- 
łość męczennika, który wierzy niezłomnie 
= upadek zła i zwycięstwo świetlanego du- 
cha. 

Kiedy minęła epoka orlich lotów i mi- 
stycznego szału, przyszła kolej na pobrzęki- 
wania w rycerską strunę Wincentego Pola, 
na historyczną i sielankowo-moralizatorską 
powieść Kraszewskiego, na poważną satyrę 
obyczajową tak w komedji jak i powieści 
Józefa Korzeniowskiego. Z ukrytych soków 
żywotnych społeczeństwa polskieśo wy- 
strzelił w górę jasny płomień geniuszu — 
niedościgniony humor komedyj Fredrow- 
skich. Poziom literatury obniżył się jednak 
o kilka stopui — i nie mogło być inaczej. 

Romantyzm pozostawił po sobie polom- 

stwo schorzaie, skarlałe, nieuwrosie uo pie- 
destału wielkich ojców. Czas, odwieczny 
kosiarz, zmiót. z powierzchni gleby polskiej 
ostatnie ślady romantyzmu — resztki olim- 
pijskiej uczty bogów sprzątnął ze stołu, bo 
nadchodziła no.a epoka. . 
„Szara, jałowa praca i praktyczny rea- 
lizm życ.owy zapanowały niepodzielnie nad 
duche:a polskości, Z warsztatów jej i z kuź- 
ui real. .mu wypłynęły na szerszą widownię 
postacie Aleksandra Świętochowskiego, Bo- 
lesława Prusa, Elizy Orzeszkowej, Marji Ko- 
nopnic«iej i innych. 

Prawie że równocześnie przygotowywa- 
ło się palenisko pod powrotny, płomienny 
znicz posłannictwa narodowego. Wystąpił 
Sienkiewicz z Trylośją i z poematem chrze- 
ścijaństwa „Quo vadis", wystąnii autor „Sy- 
zytowych prac” i „Popiołów”, Reymont z ty- 
taniczną epopeją chlopską, Wyspiański z 
pierwszemi dramatami i „Weselem'”, wresz- 
cie Kasprowicz, Staff, Marja Konopnicka | chuci i kultu nagiej duszy. One też stworzy- 
z „Panem Balcerem w Brazylii. Zdawało lly na polu filozofji Nietsche'go wraz z jego 
się, że wraca w zmienionej formie falą |kreacją „mocnego człowieka“, kultem by- 
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uisnarwykemie ppmrzeckgołeniug man Husidqyy 


lub luty i marzec, 


Listowi przyjmują pieniądze aliap 25. Ep. man. 


Nakład „Dziennika Bydgoskiego“ 
przewyższa znacznie nakład wszystkich krzykhwie za- 
chwalanych pism endeckich, 


e dla sławy, nie dla prywaty — pracujemy, lecz w myśl zasady: 
„Winniśmy służbę Ojczyźnie, pełńmy ją!“ 


A 
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i zarobili, ale powinni Pd NE: kołoi tego się 
zakrzątnąć, żeby i ludzioh pomóc do lepszej 
sprzedaży — choćby i nie po takiej cenie jak w 
samej Pile. 


— Powiła trojaczki. Żona zwrotniczego St 
Kaczory, p. Krüger porodziła dnia 17 bm, tro- 
jaczki: jednegó syna i dwie córki. Zawezwano 
lekarza z Piły, który udzielił jej pierwszej pomo: 
cy. Dzieci są przy dobrem zdrowiu, również 
i matka, ` 


'MORZEWO, pow. Chodzież. (Co nas intere- 
suje?) Na sali p. Maślanki odegrała szkoła tu- 
tejsza „Jasełka. Do miiego nastroju przy- 
czyniły się dzieci poszczególnych klas pod umie. 
jętnem Kierownictwem p. Cegielskiego. Zadał 
on sobie wiele trudu i pracy, pqza swemi godzi- 
nami służbowemi, z naszą dziatwą, dlatego też 
uroczystość wypadła ku bardzo wielkiemu zado» 
woleniu wszystkich. ` 

Wybory do Sejmiku Powiatowego wypadły 
w tutejszej gminie, jak zwykle na czysto polską 
listę, Na 456 wyborców oddano 443 głosów na li~ 
stę polską, a ani jednego na niemiecką. Pewnie 
nacały powiat chodzieski Morzewo znów górą. 

Dobrze i owocnie rozwija się życie w poszczew 
gólnych towarzystwach gminy tutejszej. Na 
szczególna wzmiankę zasługuje nasza , kadra, 
która zdołała utworzyć wśród swych członków 
chór śpiewacki. Chłopcy śpiewają, aż się serco 
raduje. 

Utworzyła się też ochotnicza straż pożarna w 
naszej wiosce pcd fachowem kierownictwem 
p. A. Zabla. eo o: 


CZARNKÓW. (Pożar w sądzie.) Dnia 14. bm. o 
godz. 1.15. wybuchł pożar w sądzie powiatowym 
w Czarnkowie, w sali sekrełarjatu, Jak stwier- 
dzono, pożar powstał z powodu przepalenia %ię 
rury w piecu. Niebezpieczeństwo dalszego poża- 
ru mineło o godz. 2.45. Pożar spostrzegł woźny 
sądu pow, p. Polarczyk zamieszkujący w za- 
budowaniu sądu. Powstała szkoda nie została 
dotychczas ustalona, £paliły się stare akta, zaś 
z nowszych akt część uszkodzono przez wodą 
i dym. 


najpopularniejszym dzien- 
caiego Pomorza i północnej 
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powazna, 


dlęcego egoizmu i uwielbieniem dla brutal- 
nej siiy. Pewien wpływ wywarla również 
na zakażone oltarze dawnych ideałów epo+ 
ka pozytywizmu j realizmu. 

Pod koniec XIX wieku i z początkiem 
XX wieku zaczęła zgnilizna moralna, wdzie- 
rająca się pod różnemi pozorami w sierę 
sztuk pięknych, rozpierać się i panoszyć co» 
raz bardziej arogancko na wszystkich po- 
lach, zwłaszcza na polu literatury. Starala 
się wówczas ubierać w jaknajpiekniejszą 
szatę i przemycać nowe, nibyto głębokie, 
a szczytne hasła dla zamydlenia oczu ludz- 
kich. Ale katastrofą dla sztuk pięknych 
stała się dopiero wojna światowa. Ona to 
rozsadziła poprostu wszelkie przepisy przy- 
zwoitości i kanony, obowiązujące zawsze 
tam, gdzie chodzi o prawdziwe nie” 
ne piękno. Na Parnas wdarło się nietylko 
niczem już niekrępowane niechlujstwo, ale 
i nieuctwo, chamstwo, ienistwo, — jednem 
siowem wszystkie siedem grzechów giów= 
nych. Poznikały najkardynalniejsze zasady 
styki. Wojna utorowała na ciernistej da- 
wnemi czasy drodze szeroki i wygodny go- 
ściniec dla wszelkiego rodzaju kubizmów, 
dadaizmów,  futuryzmów, kinematografi- 
zmów i innych kierunków, obliczonych na 
to, aby jaknajmniej pracować, jaknajprędzej 
skończyć, dać jaknajwiększe świństwo i wy- 
drzeć jalknajwięcej (O ARRĄ Głos Ewan- 
gelji, wołający: „Ktokolwiek zgorszy jedno 
z tych maluczkich...' stał się dzisiaj głosem. 
wołającego na puszczy. 

Smutne nastały czasy. Jakże nieliczna 
jest dzisiaj w Polsge i wszędzie garstka 
tych poetów (nie mówię już nawet o utalen- 


towanych powieściopisarzach i nowelistach, 


bo tych na palcach można policzyć), któs 
rych sztandar został naprawdę nieskalany. 
W czarną głębię scenicznych utworów 
nie chcę się nawet zapuszczać, abym nie 
musiał powtórzyć za Dantem: Lasciate ogni 
speranza! ; - 
. Dr. Teodor Brandowskią 
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| (W przededniu 
ch wyborów. — Wiec P, P.S.) Jak 
. wiadomo, ostatnie wybory do miejscowej 
b dze Miejskiej ze względów formalnych 
ZB zostały unieważnione, a ponowne wyzna- 
= czono na dzień 24 stycznia tj. w nadchodzą- 
|. €ą niedzielę. W związku z tem rozpoczęła 
_... się wytężona praca w rozmaitych ugrupo- 
waniach, dążących do tego, by „ich“ ludzie 
ujęli ster rządów w mieście w swoje ręce... 
Mimo tych lub innych wystąpień poszcze- 
gólnych jednostek, grzeszących naiwnością i 
nieznajomością gospodarki miejs kiej, ogół 
nie filozofuje, gdyż nie móże nic zarzucić 
PR: obecnej Radzie miejskiej, ani Magistra- 
owi. 
Wszystkie bowiem wysiłki, skierowane 
ku polepszeniu bytu. sferom robotniczym 
spełznąć musiały na dobrych chęciach, gdyż 
środki miasta wskutek ogólnego kryzysu 
były ograniczone, podatki nie wpływały, nie 
było więc tej płynnej gotówki, którąby mo-' 
żna było dysponować i nie jedną łzę otrzeć. 
Pomijając więc zabiegi Magistratu i Rady 
Miejskiej około kanalizacji i wodociągów, 
budowa których nietylko udoskonalała wa- 
runki sanitarne w mieście, ale zabezpieczała 
pracę 180 bezrobotnym, a nie posunęła się 
naprzód wskutek wstrzymania kredytów 
rządowych, zarówno burmistrz p. Pepliński 
jak i przewod. Rady p. Bandurski starają 
_ się złagodzić skutki bezrobocia. — Urządzo- 
no więc gwiazdkę dla 120 dzieci z fundu- 
szu dożywiania, uchwalonego przez Magi- 
„Strat, a następnie postarano się wśród oby- 
watelstwa miejscowego o obiady dla 62 
dzieci z pośród rodzin pracy pozbawionych 
Mało tego, burmistrz Pepliński z własnej ini- 
cjatywy mknie do Poznania i uzyskuje z 
Województwa trzy tysiące złotych na doży- 
wianie bezrobotnych, których ze względu 
na przeżywany kryzys gospodarczy jest w 
Solcu 320. Jeżeli weźmiemy pod uwagę, iż 
z tej liczby okolo 140 osób nie korzysta z 
zapomogi, będziemy mieli dostateczny obraz 
tych konięcznych wysiłków ze strony Rady 
Miejskiej i i Magistratu, które są podejmo- 
wane w celu ratowania biednych i pozba- 
wionych pracy i zapomogi od głodowej 
6mierci. 

Dlatego też wiec wczorajszy, we 
przez słabo tu reprezentowaną grupe PPS. 
nie mógł się poszczycić wielkim sukcesem. 
Obecnych na sali było ze 200 osób, ale 
oklaskujących referenta, przybyłego aż z 
Poznania, towarzysza Śniadego, było zale- 
dwie około 20. — Jeżeli gdziekolwiek mo- 
(żna dosiąść sobie konika i chasać dowoli na 
|„burżujskich” rządach w mieście, to w 
Solcu tego wykorzystać nie można. Dzisiei- 
isi członkowie Rady i Magistratu to wszyst- 
„ko ludzie pracy, poświęcający : swój czas 
miastu bezinteresownie i dążący wszystkie 
mi siłami do polepszenia stosunków mater- 
jalnych PG. warstwy robotniczej, gdyż 
ona właśnie stanowi lwią część miasta. Od | 
ich dobrobytu zależnym jest byt i kupca i} 
rzemieślnika w mieście. Te warunki skła | 
dają się na pewną harmonję, pomijając wy- 
bryki tego lub owego warchoła... Harmonia 
ta zadokumentowaną została na wiecu PPS, 
gdzie mimo prośb referenta nikt do głosu 
się nie zapisał, świadcząc, iż wszystkie opo- 
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Solcu miejsca mieć nic mogą. (S-Ki.) 
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Nowy Sejmik Powiatowy. — Wierze. kn esci 
Staszica, — Walne zebrania i zabawy towarzystw 


wągrówieckich. — Poświęcenie gmachu gimna- 
zjum żeńskiego. 


Powiatowa Komisja wyborcza stwierdziła © ; 
statecznie, że w skład nowego Sejmiku powiatu ; 
wągrowieckiego wchodzą pp.: Senger, Piotro ; 
wicz, Kowaliński, Kędziora  Surdyk, Ruhn, ) 
Świtalski, Bartkowiak, Włodarski Czapski, Sta- i 
chawiak, Dobrzykowski, Przybył, Rączkowiak. i 
Jarzyński, Olęder, Średzki. Graser, Bartsch, Żu. 
rowski, Buszka, Kloek Potzdal, Brzeziński, Gra- 
bowski, Kiełbasiewicz, Mikulski, 3rauch, Wi- 
Śniewski, Dr. Kuliński, Melanowicz, Marcinkow- 
ski, Smokiała, Gawroński i Wojczyński, 

W dniu 12. bm. zebrali się w Gimnazjum 
męskjem pizedstawiciele władz, zakładów wy- 

 chowawczych oraz wszystkich towarzy stw miej- 
scowych, celem utworzenia ogólnego komiteti 
któryby zajął się urzadzeniem wieczoru, poświę- 
conego pamięci Stanisława Staszica. Postanowio- 
no obchód urządzić w dniu 2, lutego i w tym 
celu wybrano komitet, składający się z dwu 
. dziestu osób, z p. starostą Szumskim na czele 
Szczegółowe przygotowanie programu powierzonę 
specjalnej komisji, w skład której wchodzą pp.: 
D-rowa Kulińska, Ks. Wróblewski, dyr. Schlin- 
| = ger, oraz red. Wawrzyniak. 
£ W mieście naszem odbył się w pierwszej poło. 
wie stycznia szęreg walnych zebrań towarzystw 
miejscowych. Łańcuch ten, rozpoczął miejscowy 
Związek Inwalidów Wojennych. który w roku o- 
statnim zaznaczył się wielką ruchliwością. Pre- 
zesem Związku na rok 1926 wybrano p. Men. 
ela, sekretarzem p. Jezięrskiego, skarbnikiem 
p. Trafalę. 
W dalszym ciągu odbyły się zebrania Towan 
„ mmystw Przemysłowców, Pszczelarzy, Chóru Far- 
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nego i Czytelni dla Kobiet To ostatnie towarzy- 
stwo zasługuje na wyróżnienie, gdyż pod uzgię- 
dem intenzywności pracy pod sprężystem kiero- 
wnietwem p. d-rowej pame: niema równego 
sobie. Jak ze sprawozdań wynika odbyło Się o- 
gółem 26 zebrań, kilkanaście wykładów, oraz 
dwie wycieczki. Pozatem, towarzystwo bierze 
czynny udział we wszełkich poczynaniach na- 
rodewych. 

Poza zebrantemi, towarzystwa urządzają tak. 
że swe doroczne zabawy. W dniu 6. bm. bawili 
się w miłej harmonji strażacy, w dniu 10 bm. 
Chor Farny, a 17. bm, dzieci z sierocińca ode- 
grały swe doroczne przedstawienie amatorskie. 
Wszędzie rojno. wszędzie gwarno, mimo, że lu- 
dzie narzekają na ciężkie czasy, 


Wiadomości z Gniezna 
i okolicy. 


Pogrzeb ofiar krwawego mordu. Pogrzeb 4. 0- 
tiar bestjalskiego morderstwa w Noskowie, pod 
Morzeninem odbył się w Środę, przy licznym u~ 
dziale publiczności. Morderców jeszeze nie wy- 
kryto, lecz komendant P. P. u. m. Gniezno i na- 
czelnik policji śledczej p. komisarz Bibrowicz 
jak i urzednicy tegoż urzędu pracują niestrudze- 
nie dalej. uzyskując coraz to lepsze ślady. Zbro- 
dniarze więc nie ujdą ręki sprawiedliwości. 


Osobiste. 25 letni jubileusz zawodowy obcho- 
dzić będą w najbliższym czasie mistrze rzeźnicy 
pp. Stanisław Szubert z Gniezna, oraz bracia O- 
górkiewicz z Witkowa, 

— Przed niedawnym czasem uzyskał p. Sta- 
nisław Śmietanko zam przy ul. Kilińskiego 8. 
tytuł magistra farmacji nauk ekonomiczi:0-po- 
litycznych P. S. studjował na uniwersytecie po. 
znańskim. 

— Pan starosta Łyskowski, który bawi obe- 
cnie na urlopie poza Gnieznem, powraca dnia 1. 
lutego w którym to dniu obejmie również urzę- 
dowanie. 

— Tow. Ubezpieczeń „Orzeł“ w Warszawie 
z jeneralną reprezentacją w Poznaniu, utworzyło 
w Gnieźnie przy ui. Lecha 3 agenture, Której 
przedstawicielem jest p. Alfred Przybylski. 

— Kawiarnia Wiedeńska przy ul. Chrobrego 
została po dłuższem zamknięciu w ub sobotę 
po gruntownej renowacji otwarta. Obecnie go- 
spodarzem jest p. Jan Filek, Nowej placówce 
Szczęść Boże. 


Wspólny front lewicy przeciw Magistratowi 
Pierwsze posiedzenie nowo wybranej Rady Miej- 
skiej zagaił prezydent miasta p. Barciszewski, 
który w przemówieniu swojem mówił o konie-; 
czności współyracy wszystkich ugrupowań Rady 
z Magistratem, w celu opanowania kryzysu i 
bezrobocia w Gnieźnie. 

Znaczną większością głosów wybrano: na 
prezesa Dr. Zygmunta Rabskiego (b. poseł NPR.) 
na zastępcę — Chojeckiego (P. P. S.) Jako se- 
kretarzy wybrano prof. Szałkowskiego i Żaka 
— (Obóz Pracy.) 

Endecja postawiła no przewodniczącego kan- 
dydaturę Śmiełeckiego, b. przew. Rady Miejskiej, 
ale przepadł. uzyskawszy 15 głosów. 

Prezes klubu P. P S. w imieniu swej frakcji 
przeczytał obszerną deklarację, wyrażając wo- 
tum nieufności Magistratowi, 


POZUWAŃ. (Ruch służbowy w urzędzie woje-; 
j wódzkimy. Inspektor starostw Mravincsics Lat- 
wonin na mocy decyzji Ministerstwa Spraw We- 
wnętrznych mianowany został wiceprezesem Wo- 
jewódzkiego Sądu Administracyjnega Sedzia 
zawodowy Wojewódzkiego Sądu Admin/stracyj- 
nego w Poznaniu p. Władysław Łaszewski mia- i 
newany został radcą wojewódzkim. 


SWARZEDZ. (Uivnięcie dwóch braci.) Ciężki 
cios dotknął rodzinę pp. Tabaków, w Swarzędzu. 
Dwóch synów państwa 1., 14-letni Walerjan i 
12-letni Roman, uczniowie "gimnazjum im. Ber- 
gera w Poznaniu, przystępowało wspólnie z ca- 
lem gimnazjum do komunji św Z tego powodu 
chłopcy inieli reszię dnia wolnego od nauki za. 
brali więc łyżwy, i poszli na zamarznięte jezioro; 
się ślizgi.ć. Ostatnie mrozy nastąpiły jak wiado- 
mo zupełnie nagle, to też pokrywa lodowa na je- | 
ziorze nie tworzyła się jedniolicie, lecz miała 
obok miejsc dostatecznie grubych także cieńsze | 
i stabo. Chlopcy dostali się na takie niebezpie- 
czne miejsce. W pewnej chwili wśród najlepszej 
zabawy, lód załamał się i obaj chiopey. zaczęli 
ianąć, Niestety, nie było w pobliżu hikogo, ktoby 
im mógł pospieszyć ze skuteczną pomocą. 

Tragedia pp. T. jest tem boleśniejsza że utra- 
cih w tak straszny sposób ostatnich swoich sy- 
nów. Przed czterema łaty bowiem starszy ich 
syn zginął również tragicznie pod kołami samo- 
chodu. Całe miasto jest powyższym wypadkiem 
do żywego poruszone, i współezuje serdecznie 
nieszczęśliwej rodzinie. 
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SZAMOTUŁY. (Ułonął w teriiskach.) Ludwik 
Karbowiak, sekretarz Zjednoczenia Zawodow ego, | 
liczący lat 37, zamieszkały w Kasinowie w pow, 
szamotulskim, idąc wieczorem do domu z posie- 
dzenia, chciał sobie skrócić drogę i szedł przez 
łąki. Wpadł w torfiska i odnaleziono go po kil- 
Eu BABICH A w wode HIRZYWERP, 


amare. 


neS EEE Gaa 


Saleto wolności w Margoninie, 


Wysunięte ku zachodnim rubieżom Pol- 
ski ładne i schludne miasteczko Margonin 
obchodziło w niedzielę 17 bm. po raz szósty 
rocznicę wkroczenia wojsk polskich. Prze- 
bieg jej był nadzwyczaj podniosły i dobrze 
świadczy o nastroju patrjoiycznym obywa- 
telstwa margonińskiego we wszystkich jego 
warstwach, W szczegółach był en następu- 
jący: Zbiórka Tow. Powstańców i Woja- 
ków oraz Sokoła i innych towarzystw miej- 
scowych jak również delegacyj z Chodzieży, 
Szamocina i Lipin nastąpiia na rynku o go- 
dzinie 10, poczem wymarsz do kościoła, 
gdzie X. prob. Napiątek wygłosił wysoce 
patrjotyczne i pełne głębokich myśli kaza- 
nie. Z kościoła ruszono pochodem na cmen- 
tarz, aby złożyć wieńce na grobie powstań- 
ców, którzy polegli w walkach pod Radwon- 
kami. Przy tej okazji przemówił również 
X. prob. Napiątek, gotowość do ofiar na 
rzecz Ojczyzny poległych stawiając za wzór 
żyjącym. Potem pochód powrócił na rynek, 
gdzie ustawiły się towarzystwa z sztanda- 
rami i liczna publiczność. Tutaj przemówił 
najprzód pł Pertek, nauczyciel szkoły leśnej, 
a po nim p. redaktor Teska, poczem odbyła 
się defilada przed przedstawicielami władz 
i społeczeństwa. Prowadził ją p. komendant | 
Śmiejiński w sposób, który każde serce żoł- 
nierskie radować musiał. To też prezes 
okręgowy p. Bernaczek nie szczędził po- 
chwał tak komendantowi jak prezesowi p. 
Fredrychowi i innym członkom zarządu. 
Również Sokół prezentował się bardzo do- 
brze, a miłe wrażenie sprawiał widok dele- 
gacji Bractwa Strzeleckiego, które w dniu 
tym uroczystym ukazało swą łączność z 
szerokiemi masami, Wieczorem w sali p. 
Binaszkiewicza odbyło się przedstawienie 
EESTE DSTA SEE a 


MARGONIN: (Z życia naszych Wojaków). 
W święto Trzech Króli w rocznicę powstania W 
Margoninie odbyło się walne zebranie Tow. Pow. 
i Wọpj. w lokalu p. Romana Neumanna, Zebra- 
nie zagaił prezes Tow Leon Fredrych oddając 
głos p. Pertkowi nauczycielowi szkoły leśnej, 
który wygłosił wykład na temat powstania wiel- 
kopolskiego, przytaczając swoje własne przygo- 
dy. Po referacie przystąpiono do sprawozda- 
nia z czynności zarządu. Prezes w krótkich sło- 
wach streścił pracę tow.. które założone w mar- 
cu ub. n, posiada już dziś około 100 cz'onków, 
pozatem założono z inicjatywy zarządu nowe 
tow. w Lipinkach i w Szainocinie które się do- 
brze rozwijają. Drh. sekretarz Półtorak przed- 
stawił przebieg odbytych zebrań, Fr. Neuman, 
skarbnik, przedstawił majątek towarzystwa: 
dochodu było 61855 zł., rozchodu 471,10 zł. tak, 
że na czysto pozostało 147 4, zł. z czego na fun- 
dusz zakupienia sztandaru przeznaczono 100, 
złotych. Przystąpiono wreszcie do wyboru no- 
wego zarządu. Przewodniczący druh Pertek 
wyraził uznanie ustępującetnu zarzadowi i na 
wniosek jego, wybrano przez aklamacie cały sta- 
ry zarząd na nowo, 
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Z Pomorza. 


CHEŁMŻA. (Nowy adwokat.) Dotychczasowy 
podprokurator Sądu Okręgowego w Bydgoszczy 


Dr. Zbigniew Hrehorowicz osiadł w naszem mie- w pałacu p. barona Paleskiego ogień, który miał 


ście jako adwokat. 


(Kradzieże stę mnożą). W nocy na 14. bm. 
ukradziono w majętności Kuczwały dwie pary 


szorów wyjazdowych czsrnych z akuciem bia-! ogień zdołano stłumić. Szkody powstałe nie są 


łem i duży kożuch dla stangreta, wartości w 
przybliżeniu 2000 zł. Policja przybyła natych- 
miast na miejsce i zarządziła energiczne po- 
szukiwania, lecz dotychezas bezskutecznie, co 
naprowadza na myśl. że na Pomorzu pracują 
dobrze zorganizowane szajki włamywaczy, któ- 
re zdobycz swą wywożą do Kongresówki, albo 
za granicę Województwa, ponieważ kilka tygo- 
dni temu włamano się w sąsiednim Brąchnów- 
ku, gdzie wykradziono kilka wartościowych fu- 
ter ze dworu a złoczyńców mimo całej energji 
naszej połieji nie zdołano dotąd wykryć. 


GRUDZIĄDZ, (Zabójstwo i samobójstwo leka- 
rza), Dr. med. Siemaszyk, z Grudz. wróciwszy 
w sobotę wieczorem przedwcześnie z przedsta- 
wienia w kinoteatrze do swego mieszkania, wy- 
mierzył w "drzwiach z rewolweru dwa strzały do 


swej żony, pozbawiając ją życia na miescu; po- Ie 


tem skierował broń do siebie, a wymierzywszy, 
strzał w samą skroń, runął również nieżywy. 
Nieszczęsna ta tragejja odbyla się z taką szyb- 
kością, i w takiem nódraż nieniu nerwów, że dr. 
S. zapomniał nawet drzwi dn przedsionka zaj 
sobą zamknąć. Na odgłos strzałów zbiegli się 
sąsiedzi na miejsce tak strasznej sceny rodzin- 
nej, lecz pomoc była już oczywiście bezskuteczna. 
Przyczyną tragedji byla podobno zazdrość. 


Pawa, R. POPU ag Eio pped atama 


i udelikatnia i odświeża cerę, Chroni twarz i ręce | 
przed pękaniem. 


HENRYK ŽAK- POZNAŃ, Fabryk 


£l perfum kosmet ków. 


-| uczniom skorzystania innych czasopism, tygod« 


i zabawa, urządzone przez Sokoła w poro» 
zumieniu z innemi. towarzystwami, co do: 
brze świadczy „o harmonji wśród obywa- 
telstwa. Nie można się temu dziwić, jeżeli 
się zważy, że tzw. warstwy lepsze czy wyż: 
szę łączą się z ludem, a przykładem w tym 
kierunku świecą pp. sędzia Płachciński i 
burmistrz Mrowczyński. Oby wszędzie tak 
byłe! 

O przedstawieniu i zabawie dodać jea 
szcze należy: 

Przedstawienie wypadło doskonale. As 
matorzy w osobach pp. Majorka, Puitora- 
ka, Bednarskiego, Matelskiego, Odebral.- 
skiego, Komorowskiego, Frydrychówny i 
Mrówczyńskiej oddali sztukę nadwyczajnie, 
Odegrano sztukę pod tytułem „Skazaniec" 
(dramat) oraz komedyjkę w 2 aktach „Bur- 
mistrz Wielkich Kozłowie”. Ćwiczenia 'dru- 
żyny pod kierownictwem p. Rzęskiego wy- 
padły również bardzo dobrze. 

Po długim czasie zrozumiało Obywatel- 
stwo potrzeby Sokoła i zgromadziło się bar» 
dzo licznie na przedstawienie. Obecnością 
swoją zaszczycili tej ks. proboszcz Napiętek 
pp. sędziostwo Płachcińscy, Jeskowie z Li- 
pin, nadleśniczy państw. Wojczyński itd. 

Komitet zabawowy PM przewodnicte 
wem gospodarza zabawy burmistrza i wice- 
prezesa Tow. p. Mrówczyńskiego wywiązał 
się doskonale tak, że goście bawili się w 
najlepszym nastroju do samego rana. 

Prezesem Sokoła jest komisarz Kontroli 
| Skarbowej p. Wiśniewski. Należy też nad- 


mienić o muzyce 61 pp., która grała podczas 
mszy św., w pochodzie i podczas zabawy, a 
przysłana została bezpłatnie przez ois 
wość, pamiętną na to, że to właśnie 61 pp. 
pierwszy wkroczył do Margoniną, 
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laty, a dzieci pani S. przebywały od czasu pono 
wnego zamążpójścia u krewnych w Krakowie. 
Dnia następnego wywieziono nieszczęśliwe % 
tiary twagedji do kostnicy, podczas gdy wielkie 
tłumy zalegały ulicę. Mieszkańcy miasta są tym 
faktem do głębi poruszeni, 


— Koleje kościoła $w. Ducha. Kościół św, 
Duchą przeszedł obecnie na wiasność parafji św, 
Mikołaja. Kościół ten fnudowano w 14 wieku 
i tworzył osobną samodzielną parafję, jakich 
było w dawnych czasach trzy w Grudziądzu ($w, 
Ducha, św. Mikołaja i św. Jerzego.) Parafją 
św. Ducha zniesiono później; przydzielono ją 
razem z kościołem do parafji św. Mikołaja. 

1W 16. wieku przywłaścili go sobie przejściowa 
protestanci. W roku 1624 zbudowała starościna 
Katarzyna Działyńska obok niego klasztori ©- 
sadziła w nim SS. Benedyktynki. Rząd pruski 
zniósł w r 1833 ten klasztor, przeznaczając ko 
Ściół dia wojska, a w budynkach klasztornych 
urządzono seminarjum nauczycielskie, Od roku 
1900 gdy wybudowano ewangelicki kościół dla 
| żołnierzy tutejszego garnizonu, służył kościół 
į św. Ducha wyłącznie żołnierzom wyznania kā- 
tolickiego, aż do czasu oswobodzenia Pomorza, 
Za staraniem Dozoru kośc. Rząd Polski przyznał 
ten kościół z powrotem definitywnie parafji św. 
Mikołaja. 


SPĘGAWSK, pow. Starogard. (Pożar). W 
czwartek, dnia 14 bm okoł godz. 21. wybuchł 


powstać prawdopodobnie z kąpielni i to z powo. 
du wady kotła Ochotnicza straż pożarna ze 
| Starogardu stanęła rychło do pomocy, tak, ża 


wielkie. 


SMUCIN, pow. Starogard. (Rezmyślne pod: 
palenie), W ub. niedzielę spaliła się stodoła 
gospodarza Juljana Grzonki, Pożar miała roz- 
myślnie podłożyć służąca, która tylko około 4 
dni była w służbie u p. G. z jakiej przyczyry. 
niewiadomo. Slużącę aresztowana i odstawiono ` 
do więzienia do Starogardu. Szkoda urządzona 
p. G. jest bardzo wielka. 


ZBLEWO. (Z zebrania Tow. Pow, i Woj.) W 
ub. niedzielę edbyło tut. Tow. Powstańców i Wo- 
jaków swę,roczne walne zebranie w lokalu ze» 
| brań. Zebranie zagaił drh. prezes Kunewka. 
| Obecnie tow. to liczy 67 drb. Stan kasy przy 
| aten: 405.75 zł. Na ogólne życzenie wybiera 

się dotychczasowy zarząd ponownie i to drh 
Jka -- prezes, Jasiński wiceprezes, £kwiea 
sekretarz. Walczykowski — zast. sekr, 


KRunew 
rawska — 


Żebański — skarbnik, Gajewski — komendant, 
| Gdaniec —- zast kom.. Skwierawski — referent 


oświatowy, Do kasy rewizyjnej wybrano drh. 
Kuczyńskiego, Gilę i Góreckiego a zast, drh. 
Burczyka i Trosta. 


WEJHEROWO. (Z działalności kółka poło 
í mistycznego). Przed kilku miesięcy założone _ 
kółko polonistyczne przy tut. gimnazjum wyda» 
je obfite plony swej pracy. Za cel swój obrale 
sobie kółko zaznajomienie się z liieraturą pol- 
ską,-z poetami doby -obecnej oraz krzewienie 
oświaty między kolegami zakładu, Dzięki p. 
prof, Urbanka, kólko przystąpiło do otwarcia 
czytelni uczniowskiej, dając przes tw możliwość 


ników i do wygłaszania referatów. Na powyższy , 
"eel kółko otrzymało za połowę ceny tygodniki 
ilustrowane, pisma a także ofiarowano inne p» 
żyteczne przedmioty. Kółko przystępuje w tyc% 
dniach do zorganizowania własnego. pisenki 
które ma służyć do podniesienia życia oświatoe- 
wega między uczniami na kresach zachadnich 
Nowe utworzunemu kółku i dla tak szlachełtnyca 
swych dążeń życzymy dobrego rozwoju. Szczęśb 
Boże nowej placówce kulturaliej na Kaszubach 
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W rocznicę oswobodzenia 
Bydqeszczy, 


W sobotę, dnia 23 bm. w auli Szkoły Prze- 
mysłowej (Św. Trójcy 11) Kółko Dramatyczne i 
Muzyczne, Stow. „Bratnia Pomoc“ młodzieży 
Państw. Szkoły Przemysłowej urządza uroczysty 
| obchód ku czci powstanią styczniowego. Pro- 
gram w części pierwszej: odczyt deklamacje, ży- 
we brazy, śpiewy sołowe, w części drugiej: kółko 
dramatyczne odegra dramat w jednym akcie pt. 
„Stary mundur“ przez S$., Wiśniewskiego. Pod- 
czas przerwy przygrywa zespół kółka rauzycz- 
nego. Na powyższy obchód zaprasza sympa- 
tyków szkoły oraz Szan. Publiczność komitet. 
Szczegóły w programach. Początek o godz. 7.20 
wiecz. Ceny miejsc: 150--1.90 zł, dla uczącej 
się młodzieży 50 groszy. 


Bydgoszcz, dnia 19 stycznia 1926 roku. 


= KALENDARZYK. 


Dziś we wtorek Marjusza, Henryka, 
Jutro w środę Fabjana i Sebastjana. 
Wschćd słońca o godzinie 8.3, 
Zachód słońca o godzinie 4.17. 


DYŻURY NOCNE W APTEKACH: 


bm. dyżurują nastepujące apteki: 
1) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa; 
2) Apteka pod Niedźwiedziem, ui. Niedźwie- 
dzia, 


Biblioteka Lnudewa, AĘ 
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem 


Jana Kazimierza 9.) 


Ku czci Staszica. 


W środę dnia 29 stycznia b. r. o godz. 7.30 
wieczorem w sali Resursy Kupieckiej (Ja- 
giellońska 25) odbędzie się 


UROCZYSTY WIECZÓR 
ku uczczeniy 
Wielkiego Syna Wielkopolski 
z następującym programem: 

1. Hymn Narodowy — odegra orkiestra 
wojskowa; 
„Stanisław Staszic. a czasy obecne" — 
odczyt Dra Jana Szymańskiego; 
„Polska nie zginie“, Zygm. Krasiń- 
skiego—wypowie harcerz drużyny IV; 
„O ziemio Ojców“ (słowa Tuchołkowej 
„Wznieś się Orle“ (Żukowskiego) — 
odśpiewa Tow. Śpiewu „Halka. 
Bilety w cenie: zł 1,50, 1,00, 0,50 groszy 
przy wejściu od godz. 7-mej. 

Całkowity dochód w myś! zasad Sta- 
> poświęca się na „Fundusz Pracy“ 
dla kezrobstnych m. Bydgoszczy. 

Zarząd Konferencji Prezesów niniej- 
szem wzywa wszystkie zrzeszone Towa- 
rzystwa, jak również całe społeczeństwo 
miasta . A o jak najliczniejsze 

atek 22 bm. odz."8.30 Bo POL DO COE wzięcie udziału w uroczystym wieczorze, 
mae Maseh dia mlodziezy „Zkójcy | przez to oddanie czci i hołdu Wielkie 

Próby z najbliższej premiery już się rozpo-; MU Polakowi i poparcie zbożnego celu 
częły pod kierunkiem główneso reżysera scóny przyjścia z pomocą głodującym rzeszom. 


naszej p. J. Krokowskiego. Wystawiora zosta- Za Zarząd Konferencji Prezesów 
KĘ cj ZAG 


nie przepiekna pełna humoru i pezaeia bajka 
Dickensa „Świerszcz za kominem (| Dr. Jan Szyznański, St. Pałaszewski, 
prezes, zast, sekr. 


dla dzieci i młodzieży we wtorki į soboty cd 
godz. 15—17. 


26908) Wypożyczalnia Książek Iekiora ul. 
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6. 


Bibljoteka Miejska (Stary Rynek 1} otwarta 
codziennie z wyjątkiem niedziel t świąt od 
godziny 9--14 t od 17 20 Pracownia naukowa 
4 Czytelnia pism rodziennie od 10--13 i od 

-20 Wypożyczalnia codziennie od 11—13.50 
Wa uani tylko w poniedziałki, środy i sobo 
ty od 17—18.45. 


BIBLJOT EKA CZYTELNI DLA KOBIET 
jest otwartą i znałduje się przy ul, Krasiń- 
skiego 14. 

działki i 


Książki wydaje się w ponie- 
czwartki od godziny 4 do 6-ej. 


z FLAC 


3” a 


Teatr Miefiski. 


Dziś we wtorek Schillera „Zbójcy” z Kosiń- į 
skim w roli Karola i Strzeleckim w roli Pran- 
ciszka 

W środę 20 bm, ostatni raz arcywesoła jį peł- 
na pogody sentymentu komedja „Dzwonek ałar- 
mowy“. Z powodu choroby p. Cieszkowskiej w 
roli Zuzanny wystąpi p. Jadwiga Dąbrowska. 

W ezwartek 21 bm. „Zbójcy” z p. Orliczem w 
goli Franciszka. 


(w ogrodzie Patzera). Powstańcy i Wajacy obwodu 


Dziż we wtorek raz 3-ci „Nasi ułani”, zna- 
komity wodewil. aiy TED ró. bydgoskiego I 
skich, pięknych piosenkach, z tańcami J. Mości- U 
> WAŁA Tahoe: S akde 1 roczysty obchód na pamiątkę wyzwo- 
SA AE ~ w. akcie od Obertas“, | |-tia miasta z niewoli pruskiej oraz wkro- 
w akcie 11] — „Mazur“ układu i na czele z Z. Fa- e wojsk polskich odbędzie się w środę, 
liszewską i T. Morozowiczem, b. m. o godz. 6,30 wiecz, w „Ognisku“. 
Jutro w środę znakomita krotochwiła p. t: Przybycie wszystkich członków ko- 
„Pułkownik w sródnicy* w 3 aktach. į nieczne. 
W czwartek, dnia 21 bm. „Nasi ułani. j Program: 3 
W sobote premjera znakomitego wodewilu ze 1) Koncert orkiestry wojackiej (Macierz). 
śpiewami i tańcami „Na poddaszu" przez T. P. 2) Powitanie” | przem sviene: 
3) Deklamacje. 
4) Śpiew. 
5) Wykład. l 
6) Śpiew. Z 
7) Żywy obraz. 


z udzialem calego zespołu. 


N pw 


=~ Srebrne gody obchodza dnia 21 bm. mal- 
źżonkowie Karol i Antońina z Erdmanów Łuka- 


szewscy. W dniu tym w kościele św. Trójcy 8) Zak 51 B 
p godz. 8.30 zostanie odprawiona Msza Św. ) Pe AE: i wspólny śpiew „Boże coś 
olskę 
— Zmiany osobowe w okręgu bydgoskiej Dy. Dobrowolne składki na bezrobotnych 


sekcji Poczt, Przeniesieni: Franckowski Paweł, 
Ppaczelnik z D. P. iT do Sępólna, Kornowski 
Maks, naczelnik z Lidzbarka do Brodnicy; 

Przeszli na emeryturę: Budzyński Zygmunt, 
wiceprezes D. I”. i T. Bydgoszcz, — Friebe Fran- 
ciszek. st. insp. ruchu Bydgoszcz, — Michalski 
Jan, st. sekr Bydgoszcz, — Lemkowski Feliks, 
st. sekr. Bydgoszcz. — Kalinowski Jakób, st. sekr. 
Bydgoszcz, — Bogusławski Franciszek st. sekr. 
Bydgoszcz i Czechowski Bernard, st. sekr. Gru- 
dziądz. 


— Na kuchnię dła niezamożnej inteligencji 
złożył p. Jan Kochanowski 5 zł. 


— Na bezrobotnych Towarzystwo śpiewu 
„Harmonja” złożyło w naszej redakcji 18 zł. 


— P, Henryk Szymoniak na rzecz Kuchni 
Ludowej ofiarował 5 ctn kartofli, 


= No bezrobotnych. Zamiast wieńca na tru- 
mnę śp. Antoniny Krenzowej adwokat Z. Sioda 
włożył u nas 25 zł. na bezrobotnych. 


~- Odczyt adwokata Stanisława Glińskiego, 
zapowiedziany przez omyłkę na środę dnia 20. 
stycznia br., zostaje przeniesiony na inny dzień, 
ogłosimy w „Dzienniku“. 


-—- Zarząd Towarzystwa Mnzycznego przypo- 
mina swym członkom, że dnia 19, bm. we wtorek 
» godz. 8. wieczorem, odbedzie się walne zgro- 
madzenie Towarzystwa w Konserwatorjum p, 
Winterfelda. 


> = Wcznłowie dla bezrobotnych. Piętnaście 
złotych, zebranych na pomnik Sienkiewicza, 0- 
fiarowali uczniowie klasy wstępnej gimnazjum 
mat.-przyr. im. Kopernika na zapomogę dla 
bezrobotnych. 

~- Podziękowanie, Wszystkim  efiarodaw- 


com, którzy przyczynili się dọ gwiazdki dla 
dzieci optanci składają serdeczne „Bóg zapłać”. 


członków Tow. Powstańców i Wojaków. 


Zarząd Obwodowy. 


Uciechowski. prezes. Wolski, sekretarz. 
Smoliński, komendant. 


— W sprawie dodatku komunalnego i świa: 
dectw przemysłowych. Miejski Urząd Podatko- 
wy podaje do wiadomości, że z powodu zniżenia 
przez Radę Miejską dodatku komunalnego do cen 
świadectew przemysłowych z 30 na 20% zwracać 
będzie nadpłatę wczasie od dnia 25 bm. do dnia 
10 lutego br. w kasie Urzędu Podatkowego, No- 
wy Rynek 1; H piętro. 
— Z walnego zebrania T, C. L. na Bielawkack. 
W ub. niedzielę odbyło się walne zebranie TCL. 
na Bielawkach, Członkowie coprawda mogliby 
- w pokażźniejszej liczbie. Pouczający wy- 
1 


kład miał p. dyr. Sobel, przedstawiając cel i za- 
danie TCL. Ze sprawozdania skarbniczki wyni- 
ka, że dochodu w ciągu roku było 122,60 zł. a 
rozchodu 6,40 zł, tak, że pozostaje jeszcze w ka- 
sie 111.60 zł. Zaznaczyć wypada, że przeczytano 
w ub. roku około 4000 tomów. w skład nowego 
zarządu wchodzą: prezes p. rektor Lakner, wice- 
prezes p. Bielawski sekretarz p. Langner, skar- 
bnik p. Muchowsij i bibljotekarki pp. Kufelówna 
i Muchowska. 


= Z Tow. śpiewu „Odrodzenie”. W ub. wto- 
rek wieczorem na sali p. Ferenca na Bielaw- 
kach odbyło się doroczne walne zebranie Tow. 
śpiewu „Ddrodzenie”. przy obecności około 60 
członków. Po zagajeniu į odczytaniu porządku 
obrad zdał zarząd sprawozdanie z rocznej dzia- 
łalności z którego wynika postępowa praca orga- 
nizacyjna towarzystwa. Wybrano nowy zarząd: 
prezes — ka. misjonarz Kledzik, wiceprezes — 


Tana Eray a NZ 
_ Środa, dnia 20 stycznia 1926 r. 
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p. Noskiewicz. sekretarka — p. Mayowa, zast, 
sekr. — p. Lakner. skarbniczka — p. Kufelówna, 


, bibljctekarz — p. Nowak, zast. biibj. — p. Oirlo- 


wież, kontr. lekcji p St Kufelówna Delegatami 
wy brano ks. misj. Kledzika i p. May'ową. Ży- 
czenia zbożnej pracy nowemu zarządowi skła- 
dali delegaci okręgu i poszczególnych kół śpie- 
waczj ch. 


i 
| 

— Ogólne zebranie obywateli Rupienicy. W | a 
niedzielę ub. odbyło się w nowej szkole w Ru- 
pienicy ogólne zebranie Tow. Obywateli Rupie- 
niey i okolicy, zwołane przez komitet organiza- | 
cyjny. Na wstępie wygłosił referat stosowny do 
chwili rektor szkoły p. Zawadzki, poczem po 0b- 
szernej dyskusji wybrano przewodniczącego ze- 
brania, na którego powołano radnego p. Pio- 
trewskiego. Pod jego przewodnictwem wybra- i 
ne też nowy zarząd, w skład którego weszli jako ; 
prezes rektor Zawadzki, ul. Glinki 54, zast. p.i 
Fr. Ziółkowski, sekretarz Fr. Sikora Brzozowa | 
nr. 10. zast. jego p. Szczygieł, Rewizorami kasy: 
b. radra poczt Zawadzki i Wł. Andrzejewski. 
Ławnikami: Motyka i Polewski, 


Na tem zebranie zakończono. życząc sobie po- 
myślnego rozwoju Towarzystwa dla dobra czlon- 
ków i dzielnicy. 


DIETETYCZNA 


Z życia Tow. gimnastycznego 
„Sokół' Szwederowo, 


W ub. niedziełę na sali p. Jarnatha odbyło 
się roczne walne zcbranie Towarzystwa gimna- 
stycznego „Sokół“ Szwederowo, które zaszczycił 
swoją obecnością prezes okręgowy drh. prof. 
Mokrzycki, Marszałkiem walnego zebrania był 
prezes gniazda Rupienica drh. Kotecki. 

Po przemówieniu ustępującego prezesa drh. 
Nelińskiego, zdawał 
Wiśniewski. Wedlug założonego wykazu gnia- 
zdo Szwederowo liczy 103 członków; 70 druhów 
i 33 druheń. 
cych 21. 


cdbyło się 11, nadzwyczajnych 4, półroczne wal- | 


sprawozdanie sekr reatrz | 


Choć burza huczy 


w koło nas... 
Zewsząd biją w nas gromy — raz en 
deckie, drugi raz enperowskie... Zawsza 
tak bywało i zdaje się, że inaczej być nig 
może. Nie dziw tedy, że i obecnie Naro 
owa Partia Robotnicza pośpieszyła z 
mocą endecji w robieniu teatralnej bu: 
rzy przeciw znienawidzonemu Dziennił 
kowi Bydgoskiemu“ — z okazji znanych 
zajść w Radzie Miejskiej w Bydgoszczy! 
Zwołała więc wiec w ubiegłą sobotę, n 


którym w myśl endeckich dyrektyw poy A 


słowie Hertz i Faustyniak potępiali Chań 
| decję i wielkie przekleństwo na nią rzw 
cili, co wynika z następującej rezolucji, 

(która stanowi tylko cząstkę uchwał ens 
perowskich): S 


„Zebrani obywatele sisatami 
na "tle powyższych faktów stosowań 
wobec klubu radzieckiego Chrześc 
jańskiej Demokracji, radcy magistra* 
tu pana Teski oraz „Dziennika Byd“; 
goskiego* publiczny bojkot towarzy”) 
ski i społeczny do czasu zerwania o“ 
bozu chadeckiego z obecną zeuhngy 
hańbiącą Państwo i obywateli po 
skich, taktyką, uważając ich za oj 
dników państwowych.“ 


Rezolucję powyższą naturalnie z wiel: 
ką ochoczością uchwalono, bo wiadomo, 
że na wiecach enperowskich przeciwnicy, 
oduczyli się głos zabierać. — Biedni pp. 
enperowcy! Wiadomo, że każdy ośmie” 
sza się jak może, ale oni — idąc w 


Z tego ćwiczących 82, niećwiczą- | ogonku endecji — całkiem zatracili po” 
W roku sprawozdawczym przyjęto I 


czucie uczciwości. Toć ich przedstawi 


| cjach wspólnie z Niemcami, aby stwo- 


55 nowych ezłonków; zebrań plenarnych ca ciele brali również udział w Dy siwa 


ne zebranie 1. Zehrań zarządu było 30. W pier- 
wszym półroczu 1925 r. odbywały się zebrania 
gniazda w obecności członków i gości. W dru- 
gim półroczu zaszczycił zebrania prezes okręgo- 
wy drh prof. Mokrzycki, zast. prezesa okr. drh. 
Żmudziński į naczelnik drh. Gołębiewski, Do- 
chód w roku 1925 był w kwocie 1635.56 zł., roz- 
chód 1581,69 zł.; saldo na rok 1926 piędziesiąt trzy 
złote 87 groszy. Z bibljoteki gniazda korzystało 
w roku sprawozdawczym 30 członków; książek 
w biblotece znajduje się 117. 

Drużyna pod względem ćwiczebaym przedsta- 
wia się na ogół dość dobrze, Gniazdo było lu- 
strowane przez naczelnika okręgowego druha 
Gołębiewskiego. ,Sokót* Szwederowo brał udział 
w złocie okręgowym, w obchodzie 3 maja, w zlo- 
cie odbytym w Solcn, w zlocie dzielnicy mazo- 
wieckiej w Warszawie. Gniazdo urzadziło w ro- 
ku 1925 pięć wycieczek. W różnych zawedach 
zdobyto 16 nagród. 

Po przyjęciu sprawozdania do wiadomości 
przystąpiono do wyboru nowego zarządu, do któ. 
rego wybrano: prezesem drh. Olszewskiego, zast, 
prezesa drh. Dutkiewicza, sekretarzem drh. 
Mocnego, zast. sekr. drh. Pitka, skarbnikiem drh, 
Drożdżyńskiego, bibljotekarzem drh Urbańskie- 
go, zast. drh. Starczewskiego. Ławnikami zo- 
stali: dh. E, Błażyński i Pitka, a naczeln. wy-| 
brano drb. Woźniaka zast, drh. Urbańskiego. 
Komisję rewizyjną stanowią drh.: Wiśniewski 
Leon, Woźniak, Madej. Sąd honorowy: Wi- 
śniewska M., Wiśniewski Leon, Meliński, Madej, 
Delegaci do okręgu: prezes Olszewski, Wiśniew- 
ski Leon, Woźniak, delegaci do dzielnicy: pre- 
zes Olszewski i naczelnik Woźniak. Chorążym 
wybrano drh. M. Pitka, zast. drh. Starczewskie- 
go, Karwolińskicgo, Siudzińskiego. Gospoda- 
rzem wybrano drh. Siudzińskiego. 

Po załatwieniu jeszcze całego szeregu Spraw 
czysto organizacyjnych o godzinie 9-tej drh. pre- 
ześ Olszewski solwował zebranie. 


Owocny bojkot 


Odkąd najrozmaitsze 
narodowe“ i różne samozwańcze komite 
ty oglaszaja bojkot „Dziennika Bydgo- 
skiego“, dzieje się — jak to zwykle by- 
wa w podobnych wypadkach — wprost 


„organizacje 


Czytajaca publiczność naj- 
zaciekawiona 
zdecydowanem i śmiałem występowa- 
niem naszego pisma w sprawach publi- 
cznych, dobija się obecnie o „Dziennik 
Bydgoski* j administracja nasza jest 
zalana potopem listów z całego kraju 
o numera okazowe względnie o warun- 
ki prenumeraty. 
Mamy zbożną nadzieję, że z przy- 
szłym miesiącem liczba czytelników i 
przyjaciół naszego pisma znowu bar- 
dze się podniesie.  Gnębić bojkotem 
można maluczkich i naprawdę win- 
nych. Silny 1 uczciwy dziennik 
nie boi się rycia pod nim gadów. 
Ordynarne wrzaski i uliczne gwizdy: 
konkurencyjne zwabiają ku nam tylxo 
nowa falangi abonentów, ludzi uczei- 
wie myślących, a łaknących meżne- 
go, patrjotycznego słowa. 
ło tych bojkotów — a owocem ich stale 
rosnący nakład naszego pisma! — ~=- 


odwrotnie. 
rozinaitszych odcieni, 


| rzyć blok przeciw Chadecji. 


Tę nową teatralną burzę przetrzyma” 
my zdrowo, jak tyle innych, bo opiniaj 


publiczna umie odróżnić pracę AA 


od — innej... 


Kronika policyjna. 


— Aresztowania. Nocy ub. policja areszto, 
wała 3 kobiety za przekroczenie przepisów mah 
cyjno- -obyczajowcyh, 1 osobnika. aa S 
przez prokuraturę, 7 złodziei i 4 pijaków. 


— Usiłowane samobójstwo, Wczoraj w 8% 
dzinach popoiudniowych na Okolu, rzucił się pod 
pociąg osobowy, zdążający do Miasteczka 10-lets 
ni Edmund Szessler, zam. przy ul. Kujawskiej 82: 
Denat ma silnie zgnieconą klatkę piersiową, 
sianie bcznadziejnyw odwieziono go do szpitas, 
lo miejskiego. Przyczyna targnięcia na zyel 
nieznana 


— Kradzież scyzoryków. Ze składu firmy, 
Stobiecki, ul Długa 28 skradziono za pomocą 
włamania większą ilość scyzoryków wartości 
| 450 złotych. Sprawceów tej kradzieży W 
Adolf Ketke Kujawska 66, Erich Lewandowssi 
Kujawska 66, Helmuth i Erich bracia Belitz Pod» 
górna 1. Odebrane od nich część skradzionych 
scyzoryków i zwrócono poszkodowanemu, resztę 
zdążyli oni sprzedać, 


— Czy jest kto poszkodowany? Wszystkie 
osoby poszkodowane przez krawca Alfonsa Ko- 
źlinkę (Poznańska 15) uprasza się o zgłaszanie 
w Urzędzie śledczym ul. Jagiellońska 21, pokój 
nr. 30. 

— Kradzież w Teatrze Miejskim. Od dłuższe- 
go czasu w Teatrze Miejskim dokonywane 84 
systemoty czne kradzieże. Ostatnio ofiarami kra» 
dzieży padli aktorzy: Lenk, Sokołowski, Kosińę 
ski, Orlicz, Kozłowska. 


— Kradzież szor wyjazdowych ifutra. Z maa 
jątku Kuczżwały powi iatu toruńskiego, niewy” 
kryty sprawca skradł szory wyjazdowe na parę 
koni z czarnej skóry, z niklanemi okuciami, lej- 
ce czterokonne i futro dla stangreta ogólnej 
wartości 1009 złotych. 


— Ogolocsvy urzędnik. Z mieszkania jednego. 
urzędnika palstwowego w Foruniu skradziono 
wszystką garderobę i bieliznę wartości 


— Zamykanie drzwi na łańcuch jest niebcze 
pieczne, Do mieszkania p. Lebedziyskiej w 
Poznaniu ul. Kwiatowa 10, za pomocą przecięcia 
łańcuszka dostal się złodziej i skradł z przedpo- 
koju dwa futra, męskie i damskie i sebrny zegas 
rek ze złotym łańcuszkiem. 


— Napad rabunkowy. Na gospodarza Kazi- 
mierza Misienno zam. w Dąbrowie pod Gniewem! 
napadi bandyta i zrabował swej ofierze 500 zł. 
gotówką i garderobę. O napad ten podejrzany, 
jesi parobek, zatrudniony dawniej u Misinny, 
niejaki Lewandowski Władysław, słaba mówią- 
cy po polsku. Włada on językiem rosyjskim ý 
niemieckim. 


Program w kinach. 


-— „Nędznicy”, Dzisiejszy dzień przynosi nam 
obfity plon z niwy kinemalograficznej w posta! 
ci wchodzącego na ekran kina „Marysieńka” Mge 
numentainegu dzieła Wiktora Hugo. Film tem 
dopiero przed miesiącem wszedł do repertuaru. 


kin Warszawy, albowiem w bież. sezonie, £ 


okazji stuletniego jubileuszu Śmierci Wiktora 


Już tyle by- E został przez firmę „Fox” wytworzony: 


Mówić o treści „Nędzników* zbędną jest TZECZĄ 
gdyż któż z naa nie zachwycał się powieścięj 


ti 
1 


2000 zł. ~ 


4 
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"£miana ustawy o ochronie 


niczym, które w znacznej części pozbawione 


| ść praw, powstałych w czasie, kiedy naród 
francuski, będąc zdeprawowanym okrucieńst- 
wami rewolucji, był mieczuły na. niedolę, bli- 
«nich. $ 3 


— „Pieczęć milczenia” erotyczny dramat ży- 
«ciewy w 8 aktach, nagrany przez grupę arty- 


stów znanych już dobrze bywałcom kina. Mię- 
„dzy niemi wyróżnia się gra, młodością i powa- 


bem Corinne Griffith która w dramacie tym od. 
twarza jedną z głównych postaci. 
bok swe-głębokiej treści obraz wiele zyskał na 
świetności i kolorycie. Nadprogram dziennik 
Pathe i bardzo ciekawe i zupełnie nowe aktual- 
mości ze świata, razem program kina Kristal 
przedstawia się. imponująco. 


_ Na bezrobotnych. 
80) Na wezwanie p. red. Teskowej składam 


jat. 5 i wzywam p. radcę M, Sentkowskiego o 
ciąg dalszy. 


e 


R Stobiecki, Stary Rynek 29. 


.. 31, 32, 33, 34) Skladam 20 zł, i proszę o ciag 
dalszy następujące osoby: 1) p. Henryka Kceięcki 
Flac Piastowski 7, 2) Stan Buba, Promenada 42, 
3) p. Piskorski, Bauk Dyskontowy, 4) p. Zbo- 
rowski, Wielk. Spółka Stolarzy, Okole. 

Łucjan Grakowski, Jackowskiego 17. 


. 
ar 


35, 36, 37, 38) Na odezwę p. red. Wincortyny 
(Teskowej, składam 20 zł. i proszę o. dalszą pię- 
ciozłotową składkę 1) p Leokadję  Baranowską 
2) Domiceię Kiedrowską, 3) p. dyr. Idźkowskiego 
i 4) syndyka Izby Przem. Handl. p. Marjana 
„Buczkowskiego. “ 

= zęba w Zoija Pawłowska. 

39) Na wezwanie p. Dra M. Wagnera wplacam 
5 zł, i proszę p. inż. Fr Siemiradzkiego o c'ąg 
dalszy. ; 


; Witold Skalski. 


G lokatorów. 
in. Warszawa, 16 stycznia. 


Ustawa z dnia 11 kwietnia 1924 roku 

o, ochronie lokatorów, przewidująca -co 
kwartał podwyżkę czynszów mieszkalnych, 
postawiła wskutek znanych stosunków $0- 
zee tysiące lokatorów wobec zaga- 
nienia, w jaki sposób uchronić się przed 
utratą dachu nad głową. Nie mają bowiem 
środków na zapłacenie nietylko podwyższo- 
nego komornego, ale niejednokrotnie nie sa 
w stanie zapłacić komornego bieżącego nie- 
podwyższonego. Jeśli nie zapłasą, grozi im 
eksmisja, każ: wyrzucenie z zajmowanego 
mieszkania. Ta ewentualność grozi bezpo- 
średnio przedewszystkiem warstwom robot- 


są pracy, a jeśli pracę mają, to tylko przez 
jparę dni w tygodniu, wskutek czego ich za- 
robek nie wystarcza najczęściej na zakupno 
najniezbędniejszych środków żywności. Dla 
tych warstw każda podwyżka czynszu, choć 
by nawet bardzo mała, oznacza zagrożenie 
posiadania dachu nad głową.. Jeśli się je- 
szcze do komornego doda rozmaite podatki, 
wprowadzone w ostatnich czasach, jak po- 
datek. wodociągowy, komunalny podatek od 
lokali, państwowy podatek od lokali, wresz- 
cie podatek t. zw. kwaterunkowy, łatwo 
zrozumieć, dlaczego w obecnych warunkach 
wynajmowanie i opłata mieszkania jest cię- 
żarem przekraczającym zazwyczaj możność 
finansową licznych rzesz robotniczych, 
utzędniczych, emerytów, inwalidów itd. 
Zrozumiałą przeto jest rzeczą, że loka- 
torzy, zagrożeni w swej egzystencji, żądali 
usunięcia a przynajnfniej złagodzenia tego 
niebezpieczeństwa, jakie im grozi na wypa- 
lek niezapłacenia czynszu lub podwyżki 
czynszu, Zadośćuczynić temu słusznemu żą- 
aaniu można jedynie przez zmianę obowią- 
zującej ustawy o ochronie lokatorów. Wy- 
razem tej tendencji było szereg wniosków, 


ugrupowania poselskie, przedewszystkiein 
robotnicze, Wnioski zmierzały w dwóch 
kierunkach: 1) by narazie wstrzymać pod- 
wyżkę komornego; 2) by tych lokatorów, 
którzy bez własnej winy nie płacą czynszu, 
uchronić przed wyrzuceniem z mieszkania, 
czy to umożliwiając im spłatę czynszu w 
ratach dogodnych, czy też odraczając ter- 
min zarządzonej eksmisji. 

Nie mogę powiedzieć, by -wszystkie 
przez kluby sejmowe postawione wnioski 
były w calej rozciągłości uzasadnione, Nie- 
którę z nich szły po linji najdalszych życzeń 
lokatorów i to nietylko tych, którzy rzeczy- 
wiścię są zrujnowani, ale także i tych, któ- 
rych gospodarcze położenie nie wymaga wy- 
jatkowej ochrony. Komisja prawnicza Sej- 
mu miala przeto ciężką pracę, by z pośród 
postulatów uwzględnić te, które najbardziej 
zasiugują na uwzględnienie. Należało bo- 
wiem brać pod uwagę nietylko potrzeby lo- 
katorów, 


v 


č d powyższym tytułem, kogo nie rozczuliła Sro. 


I na tem, o- 


jod niego przeszkód nie mógł wnieść zarzu- 


zgłoszonych na Sejmie - przez poszczególne | 


w, ale również: zachować względy |stawa wchodzi w życie w 3 dni po ogłosze- 
gluszności wębec właścicieli realności, wre-Iniu © T 


Re eA 


Aa J= SR 


jszeie przewidzieć następstwa takiej czy 


owej zmiany ustawy dla samych lokatorów, 
Mam wrażenie, że komisja prąwnicza 
uchwałami, powzięiemi na dzisiejszem swo- 


jem posiedzeniu, wyszla z nastręczających 
się trudności w sposób, który nazwać należy 


pośrednim, Komisja stanęla na stanowisku 
propozycyj rządu, dotyczących zmiany usta- 
wy o ochronie lokatorów, Stanowisko zaś 
rządu zgodne jest prawie w całej rozciągio- 
ści z wnioskami, jakie odnośnie do zmiany 
ustawy postawiła w Sejmie Chrześcijańska 
Demokracja. 73 
Jeśli chodzi o podwyżkę komornego, 
uchwaliła kamisja wstrzymać począwszy od 
dnia 1 kwietnia b. r, aż do 31 grudnia b. r. 
odwyżkę komornogo cd wszystkich miesz- 
tań jednopokojowych (pokój z kuchnią tra- 
ktuje, się również jako mieszkanie jedno- 
pokojowe); dalej od wszystkich mieszkań, 
zajmowanych przez bezrobotnych, wreszcie 
od mieszkań, zajmowanych przez osoby, 
których dochód miesi żczmy nie przestacza 
89 zł jeśli chodzi o samotnego, a 120 zł jeśli 
chóćzi a osobę, która utrzymuje rodzinę. 
Począwszy od 1 stycznia 1927 roku, prze- 
pisy ustawy o ochronie lokatorów, dotyczą- 
ce podwyżki czynszów, odzyskują ponownie 
moc prawną w stosunku do wyżej wymie- 
nionych mieszkań, Takie są uchwały. ko- 
misji prawniczej co do podwyżki czynszu, 
, Qdnoście. do eksmisji, to jest do usunię 
cia z mieszkania lokatora, który nie płaci 
czynszu, podjęła. komisja uchwałę nasiępu- 
jącej treści; 


„W sprawach o eksmisię może sąd 

* względnie urząd rozjemczy, z urzędu 
lub na wniosek pozy zanego (to fest lo- 
katora — przyp. Red.) po uwzgiędnie- 
niu stosunków gospodarczych pozwa- 
nego, odroczyć termin cpróżnienia 
przedmiotu najmu do 6 miesięcy, oraz 
cdroczenie to w razie trwania powodów 
odroczenia przedłużyć ra dalsze 6 mic- 
sięcy. Sąd lub urząd rozjemczy może 
na wniosek iokaiora, według wiasnego 
uznania i z uwzólędnieniem obu siron, 
termin płateości zalesiedo kotornego 
w całości lub w części na czas nieokre- 
ślony odroczyć oraz rozłożyć na raty 
spiatę zajegiego komornego, jeśli loka- 
tor'dechody czerpie jedynie ż pracy, 
a zarobek miesięczny lokatora, żyjące- 
go samotnie, nie przekracza 80 złotych, 
a utrzymującego rodzinę 120 złotych”. 


Przytoczyłem dosłowny tekst uchwały 
komisyjnej, by zainteresowani mogli się zo- 
rjentować, w jakim stopniu uchwała czyni 
zadość ich żadaniem. 

; Komisja ustaliła ponadto termin do wno- 
szenia zarzutów przeciw wypowiedzeniu, 
Termin ten wynosi 8 dni, jeśli jednak w cią- 
gu tego czasu lokator wskutek niezałężnych 


tów, termin ten liczy się od dnia zajścia 
przeszkody. W dalszym ciągu uchwalila 
komisja pozostawić jeszcze pod ochroną lo- 
katorów lokale wynajmowane ną cele prze- 
mysłowe, wreszcie ustaliła, że w wypad- 
ku odwołania (rekursu) od orzeczeń urzę- 
dów rozjemczych dla spraw lokatorów, sąd 
okręgowy stanowi instancję ' odwoławczą, 
która osiatecznie rozstrzyga. 
Powyższe uchwały komisji wywołały du- 
że niezadowolenie zwłaszcza w tych klu- 
bach, które — jak PPS, i NPR. zglasźają 
wnioski obliczone w znacznym stópniu „na 
popularność wśród mas pracujących. Taki- 
mi np. były wnioski, by od podwyżek usia- 
wą przewidzianych ' zwolnić mieszkania 3- 
pokojowe, by w sprawach opróżniania mie- 
szkań służbowych dla dozorców domowych 
obowiązywał termin 6-miesięczny itp. 
Niezadowolenie tych klubów objawiło 
się na zewnątrz w atakach na Ch, D., zwła- 
szcza na p. posła Bitaera oraz w złożeniu 
referatu przez p. posła Pużaka, - ZAD: 
, Uchwały komisji prawniczej nie przesa- 


dzają oczywiście o uchwałach pełnego Sej- 
mu, na którym te uchwały ma referówa 
póseł Bitner (Ch. D.) Przypuszczać jednak 
należy, że i pełny Sejm nie wprowadzi do 
uchwał zomisyjnych znaczniejszych zmian. 
W końcu dędaię, że wnioski o ulói co do 
podatków, jakie tytuiem zajmowania mie- 
szkania płacą lokatorzy, nie zostały dotych- 
czas przez komisję skarbową załatwione. 


Jan Puchałka, poseł na Sejm. 


Zaostrzona kontrola nad bankami, 


Dnia 16 stycznia wpłynął do laski mar- 
szałkowskiej projekt nowelizujący rozporzą- 
dzenie Prezydenta Rzeczypospólitej z dnia 
27. 12. 1924 odnoszące się do kontroli nad 


bankami.  Zaostrzona ustawa ma na celu 
zapobieżenie nadużyciom walutowyiń i spe- 
kulacji bankowej. Przewiduje ona kary do 
6 tydodni i 5000 zł. grzywny. 

Odpowiedzialności AE również 
kierownicy winni zaniedbania nadzoru, U- 
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Środa, dnia 26 stycznia 1926 r. 


| który salduje na rox: 
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PUT ROZA UROK KOC SORCAZA 


Stowarzyszenie Drukarzy | 3 
i pokrewnych 'zawosów Polski 
Zachodniej — okręg Bydgoszcz 


— odbył swe tegoroczne waine zebranie Spra> 
wozdńwcze i wyborcze w dniu 16. bm. w lokalu 
„Ogniska”, w obecności 54 członków i kilku go- 
ści. Zebranie zagaił o godz. 7.45 prezes Okr ęgowy 
p. Balwińiski powitaniem gości i delegatow „i 
przedsiawia 7 nowy ch cezionków. Po odczytaniu 
protokółu przez sekretarza p. Małychę, otrzymu- 
je głos prezes Rady Wspólnoty Graficznej w Po- 
znaniu p. Kuglin i wygłasza referat p. t.: „Wal- 
ka klas*. poczem wyglasza dalszy referat p, t: 
„Przeglad rozwoju Stowarzyszenia* prezes, Wy- 
działu Głównego w Foznaniu p. Tucholski. W 0- 
żywionej dyskusji nad referatami omawiana 
wszelkie kwestje, mejące związek z poruszane- 
mi zagadnieniami. Skarbnik p. Maliszewski 
nrzedstawił bilans kasowy z odbytęgo wieczor- 
ku gwiazdkowego, potwierdzony przez rewizo- 
rów kasy. Następnie wybór prezydjum walnego 
zebrania w składzie następującym: p. Kuglin 
— przewodniczący, p. Knory — sekretarz, pp. 
Szczepaniak i Raczyński — ławnicy. Ustępujący 
prezes p. Balwiński wygłasza sprawozdanie 2 
całorocznej działalności okręgu bydgoskiego, a 
sekretarz p. Małycha szezegółowe sprawozdanię 
statystyczne za ten sam okrea poczem skarbnik 
p. Maliszewski przedstawia bilans za rok 18%, 
obeeny sumę 645.34 zł. Ze 
sprawozdań tych wynikało, że Stowarzyszenie na 
gruncie bydgoskim znacznie zyskało na siłach, 
że odbyło się 37 zsbrań (27 zarządowych i 11 0- 
gólnych)'i że żaden członek nie zalega ze skład. 
kami, ha wniosek rewizorów kasy pp. Kirsza i 
Prigana, wyraża zebranie podziękowanie skar- 
bnikowi za wzorowe prowadzenie ksiąg i kasy. 
Przed przystąpieniem do wyborów nowego Za» 
rządu, zebranie udziela ustępującemu zarządo- 
wi absolutorium przez powstanie z miejsc. 
Zarzad okręgowy na rok 1926 przedstawia się 
następująco: p. Balwiński —- prezes (ponownie), 
p. Prigin — wiceprezes, p.” Małycha — sekre- 
tarz — ponownio), p. Kamiński — zastępca so- 
kretarza, p. Maliszowsiti -— skarbnik (ponownie), 
pp. Szezepaniak i. Różański —' ławnicy, 
Uchwalono jóczcze kilka wniosków o znaczo- 
niu wewnętrzno-organizacyjnem i wniosek rewl- 
zorów kasy o remuneracje dla starego zarządu, 
z których zarząd zrzeka się na cele funduszu 
prasowego „Drukarza Polskiego", Ostatnie pun- 
kty porządku: obrad; (a było ich 15), nie weszły 
już pod obrady z powodu zbyt spóźnionej pory 
i będą temateóm następnego zebrania ogólnego. 


Prezes p. Batwiński sołwuje zebranie po 5% 


gościom 


be żyj 


STANISŁAW BEŁZA. , 
m e - Lad pi 

Na nizinach i wyżynach 

Szwajcarii. - 
; (Ciąg dalszy) 

. Rozległy, bogaty wodami, w przeciw- 
stawieniu do reszty miast szwajcarskich 
nia Zurych wygląd prawdziwej stolicy. 

Choć stolicą. nie jest. Posiada dwo- 
rzec kolei, o jakim Warszawa cztery ra- 
zy przeszło od niego większą marzyć na- 
wet nie może, jakiego nie powstydziłyby 
się Paryż i Londyn, gmachy architekto- 
nieznie niezawodnie nie bardzo piękne, 
przecież monumentalnością swoja świad 
czące e jego zamożności i. wiełkopań- 
skich pretensjach. 


Taka Politechnika, nowy Uniwersy- 
tet. Muzeum narodowe, Tonhalle, Teatr, 


za wytrwanie 


IELI NEU AINE 


banki, hotele, wreszcie gmach kolejowy, 


to olbrzymy imponujace każdemu, a do- 
my rozsiadłe na głównej miasta tego uli- 
cy, po obu stronach wybrzeża jeziora zu- 
ryskiego rozmiarami swoimi dostrajają 
się do nich całkowicie. I wspólnie z nie- 
mi tworzą ugrupowania, godne masta o 
wiele większego, godne co więcej praw 
dziwej stolicy rozleglejszego o wiele niż 
Szwajcarja kraju. 

Że władzom kantonów i rządcom Zw 
rychu zależy bardzo na tem, aby zrobić 
z niego punkt pociągający nie tylko mło- 
dzież napływającą do niego po naukę, 
ale i furystów żądnych rozrywek i udo- 
godnień, przekonać się o tem każdy mo- 


że, kto śledzi uważnie za jego rozwojem.. 


Przygladając się też temu, co tu się w 
ostatnich latach zrobiło i ciągie robi, 
stwierdzi on postęp na każdym niemal 
kroku. ; 

Pomijam rozrywki, gdyż o twdajmy 
na to każde miasto się troszczy, alesta- 
rania o wzmaganie wygód tych, którzy 
Zurych nawiedzają, nie mają sobie po: 
dobnych w żadnem mieście w Szwajcazji. 
W.żadnem też niema hoteli lepiej utza: 
dzonych,  degodniejszej ` komunikacii 
tramwajowej. parostatkowej i kolejowej, 
większej dbałości o porządek na. skwe- 
rach i ulicach, a że przy staraniach o to 
i estetyki nie spuszcza się z oka, jest to 
świądectwem, że w tem, co się tu rok'ro- 


cznie dokonywa, pożyteczne łączy się nie 


ca, a członkom za żywy udział w obradach { 


ze słodkiera, jak zdanie łacińskie 


| POWO CNA BWA TC R CEZAR CZTERO O 


wyborach, życząc pomyślnej i owocnej współ 
pracy zarządu z członkami, 


Pierwszy zjazd pracowników 

drogowych. 

W Grudziadzu odbędzie się w dniu 2. lutega 
br. pierwszy zjazd delegatów kół Związku pra: 
towników drogowych w lokalu Bazaru, ul. Mo 
niuszki, nr. 8. 

Porządek obrad zjazdu jest następujący: 

O godz. 8. msza św. na intencję zjazdu w ko 
śćiele św. Mikołaja; O godz. 9.30 otwarcie zjazdu. 
i przywitanie przedstawicieli władz, Cziennika- 
rzy, delogatów i gości; Wybór prezydjura zja- 
zdu; Sprawozdanie przewodniczącego Komitetu 
Organizacyjnego z dotychczasowej działalności, 
polączune z referatem: Dyskusja nad sprawo- 
zdaniem i referatem; Wybór Komisji Organiza- 
cyjnej, programowej i komisji matki. Przerwa o= 
biadowa. O godz. 14 obrady komisyj. O godz. 16, 
sprawozdanie referentów z poszczególnych KO- 
į misyj. Dyskusja nad sprawozdaniem. Wybór z% 
rządu głównego. Zamknięcie zjazdu, 


ZPORR ANONSE 


Głosy czytelników, K 


Lekarze opodatku cie się na 
bszrobotnych!- 
Dr. L Linsker rzuca piękną myśl i pierwszy, 
ją realizuje, 

Od tutejszego lekarza, d-ra I. Linskera, 
otrzymaliśmy 25 zł z następującym łistem: 
ako lekarz tutejszych Kas Chorych, 
mam swoje dochody wyłącznie od robotni- 
ków. Ponieważ obecnie wielka część ro- 
botników jest bez pracy i żyje w wielkiej 
nędzy, czuję się obowiazanym część meso 
zarobku zwrócić robotnikom. Otóż ofiaruje 
jedną konsultację lekarską dziennie dla bez- 
robotnych. Niestety praktyka moja jest ma- 
la i więcej ofiarować nie mogę. Kasa Cho- 
rych płaci jeden złoty za konsultację, Obo- 
wiązuje się więc przesłać co miesiąc 25 zł 
|dla bezrobotnych, — w niedziele i święta 
nie ordynuję, — i jestem pewny, że wszyscy 
lekarze pójdą za moim przykladem i każdy 
ofiaruje — wedle możności — jedna lub wię-.. 
cej konsultacyj lekarskich dziennie, co da 
z pewnością większą sumę dla zmniejszenia 
nędzy wśród robotników. W załączenia 
25 zł za styczeń. j 
Dr, Linsker, 


powiada, ale i z prawdziwie pięknem. 

To też te gazony kwiatów w ogrodach, 
te z kokieterją utrzymywane bulwary. 
nad jeziorem, uporządkowane klomby na 
skwerach rozszerzanych i przyczdabia- 
nych z każdym rokiem, wszystko to do- 
datnio zoleca tych, którzy losu tego mia- 
sta w rękach swoich trzymają, i stojąc 
na wysokości administratorów światłych 
i przezornych, bardzo o to dbają, by ich 
o obojętność dla estetycznych wymagań 
nie posadzono. 

Ale w tej ich dbałości o estetykę i pœ 
rządek dostrzega się przecież pewien. 
zgrzyt. W dwóch dniach tygodnia. W 
dniach tych bowiem na głównej tego 
miasta ulicy kolejowej, rozsiadają się po 
obu strenaeh przekupnie z jarzynami:i 
owocami, i wtedy piękna zazwyczaj i po- 

|rządna przybiera ona wygląd długiege. 
| handlarskiego rynku z całym jego chao 
isem i bezladem. Prawda, że w parę go” 
dzin po rozpostarciu się na niej kramów, 
wszystko powraca do zwykłego pełnego 
elegancii wyglądu, czas przecież, w któ- 
'rym miało się je po obu jej stronach 
przed oczyma wystarcza; aby zatrzeć dos 
datnie wrażenie, jakie porządek zurych- 
ski w każdym nawiedzającym to miasto 
budzi. Unika się też o tym czasie jak za” 
powietrzony tej ulicy, przypomina ona 
bowiera dawne nasze warszawskie Stare 
Miasto wtedy, bez żydów i nieodstępnego 
od nich niechlujstwa naturalnie, ale z 
tym rozgwarem i nieładem, jakie są ce- 
chą targowisk wszystkich, zwłaszcza też 
jak na tych, które pośredniczą w dostar- 
czaniu publiczności produktów codzien: 
nego użytku. $ 

Ten zgrzyt w Zurychu wywołany jest 
tem, że nie ma on innego dogodnego 

miejsca, któreby na rynek zbytu tych 
produktów mógł przeznaczyć, po za: tą 
ulicą w dwóch dniach tygodnia jednak 
migdzie nie dochodzi on do oczu, a nas : 
tomiast wszędzie, zwłaszcza też na wspa» 
niałem półkolu trzymającem w swojem. 
į objęciu północną część jeziora, uderzają 
Er ład, porządek i estetyka, czyniąc Zu” 
| rych pożądanem miejscem pobytu dla 
każdego, .poszukującego w dużem mie- 
|pie czegoś więcej nad zaspokojenie naj* 


pierwotniejszych życiowych potrzeb. 


, (Ciag dalszy nastąpi) 
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Recital f-rtepianowy Józefa 
SHiwińskiego 


odbyty we czwartek 14 stycznia 1926 r. w auli" 


< 


gimn. im. M. Kopemika. j 

Wielka firma — wielki ruch. 

(6) prawdziwości tej kupieckiej maksymy, mo- 
żna się było dowodnie przekonać onegdaj na 
koncercie .J. Śliwińskiego, jednege z światowej 
sławy mistrzów fortepianowych, którego rozgios' 
od jakich trzydziestu kilku ldt po wszystkich 
metropoljach kultury i sztuki od Warszawy po 
przez Paryż, New York; aż po Sidney w Australji 
tryumfalnie rozbrzmiewa i chlubę polskiej sztu-! 
ce przynosi y 

Wiadomść, że Śliwiński da się w Bydgoszczy 
słyszeć, zelektryzowała wszystkich co sztukę mi- 
łują i to tak dalece że mimo bardzo* krótkiego? 
czasu na agitację i reklamę, publiczność tlum- i 
nie rzuciła sie na bilety, bo, wiedziała, że to bę- 
dz'e koncert nad koncertami, że qrzed nią stanie 
jeden z tych, którzy obók Paderewsk' ego, Hofi- 
manna i wybranej plejady kilku młodszy ch sta. > 
nowią Parnas polskiej sztuki pianistycznej. Tak! 
wielka firma — robi wielki ruch. bo tak w ypel- | 
nionej sali nie widziałem tu na żadnym korver- 
cie przyjezdnych artystów, | 

Już samo zestawienie programu, o którymi 
mowa poniżej zapowiadało pierwszorzędną bie- | 

Siudę duchową, wyjąwszy oczywiście moderni- 
sty czno- „futurystyczne warjactwa Debusaego, miu | 
Falli i Granadose które umieszczone na końcu 
programu do bomnikowych arcydzieł Schuman- . 
nA, Chopina i Czajkowskiego „pasowaly“ jak 
pięść do nosa. 

Gra Śliwińskiego tu coś tak skończenie i do- 
gkonale pięknego, że brać ją pod skalpelanali zy 
i krytki, byłoby poprostu nieprzyzwoitością, 
Stwierdzam tylko. że maistrz wybornie usposo- 
biony, grał tak, ze całe audytorjum wprost oeza- ` 
rował i wprowadził w stan rozrnarzonej ekstazy, 

Program swój rozpoczął maestro od symfoni- 
cznych Etud Schumanna, granych tu niedawno 
przez tak mocno przereklamowanego Demetrie- 
scü, lecz jaka różnica w wykonaniu. {ie prze- 
dziwnego piękna umiał mistrz z tego malo 
wdzięcznego i arcytrudnego utworu wykrzesać. 
gako Chopiniste. ma Śliwiński już od dawna 
swcją usta'cnę sławę i poza Michałowskira jest 
pod tym wzgledem bez konkurencji. Najmocniej 
i najniosciwiej przemówił znakomity koncer- 
tant Bulladą f-mol i Kołysanką. nie mówiąc już 
© ru.ecudnie zagranej nad program parafrazie 
kobęcrtówej nanej pieśni Czop nowskiej „Gdy- 
bom ja była stoneczkiem*! O ile wykonaniem 
1zetzy Chopinowskieh bidził koncertant niemy 
czar i zachwyt, o tvie wykonaniem przepotężnej 

sonaty G-no! Czajkowskiego budził podziw głeę- 
bis interpretacji pełnej rom antycznego nastroju 
tudzież giłą dramatycznego wyrazu. zwłaszcza w 
Rzeczy Debnssego, De Falli, Albeniza 

«Granadosa zagrane na końcu programu. 
miały być deserem tej wyszukanej biesiady. du- 
chowej, czy też korzenną jej przyprawą (pieprz, 
tybamon i papryka) w rzeczy wistości jednak by- 
ły kolcami i cierniami utruóniajacymi ludziom 
żywot. Wierzę mocno, że już niedługo przyjdzie 
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TEATR MIEJSKI. 


„Zbólcy”. 


Dramat w 5 aktach (11 obrazach) 
Fryderyka Schillera. 


(Przekład Michałą Budzyńskiego). 


Z okresu burzy i wrzenia, z epoki nazwa- 
nej w literaturze niemieckiej „Sturrn und Drang- l 
periode“ wyrosły i wysoko ponad całą” plejadę ` 
wielu wybitnych talentów pisarskich wydźwig” | 
hęty się dwa wielkie, potężne, twórcze duchy: 
Göthe i Schiller. Obaj wyszli z mało znaczącej Ą 
i malo poważanej jeszcze w drugiej połowie o- 
siemnastego wieku mieszczańskiej sfery i obai | 
w genialnej twórczości swojej sięgnęli szczytów 
najwyższego duchowego arystokratyzmu. Jak | 
dwa ogromne, niczem niezaćriione i nigdy nie- 
gasnące słońca błyszczą na niebie literatury nic- ; 
mieckiej te dwa genjalne, własnością całej ludz- | 
kości już dzisiaj będące talenty, rzucające ku 
harm póprzez odległość czasu potężne snopy' 
swoich wielkich, zawsze żywotnych idei i swo- 
ich płorniennych, szlachetnych uczuć. Göthe. 
i Schiller mają bogatą, genjalną twórczością 
swoją ogólnoludzkie znaczenie i należą już da- 
wno do całego świata. Zrozumiały przeto jest | 
kult i þiotyzm, z jakim u wszystkich kultural- 
nych narodów czyta się poetyczne utwory i wy- 
stawia się dzieła dramatyczne tych dwóch cha- 
rukterem tak sobie zupełnie odmiennych lite- | 
rackich genjuszów, zrozumiały jest zwłaszcza 
kult i podziw, z jakim zawsze witano na de- 
skach teatrów. polskich dramaty AA 
Schillera. Ten niemiecki wielki poeta a 
ten płoriienny piewea górnych, szlachetnych | 


„Adudzeń, ten najodważniejszy w ówczesnej lite- ` 


miał przecież twórczością swoją ogromny wpływ 
na twórczość naszych największych romanty- 
ków i en to z pośród wielu może najwięcej-do- 
Starczył Adamowi Miekiewiczowi genjalnych 
inyślowych: motyw ów, na kanwie których 
wieszcz polski wyśpiewał swoją żarem poety- 
ckim, polotem i giębia schillerowskim pieśniom 
równą, poleżną „Ode do młodości". > 


raturze świata rzecznik życiowego =] 


' wszystkich „młodych 


. młodości. 


, poety” 


cze wrócą do tonalności i tonacyjności i wszyst- 
kie te wybryki futurystów muzycznych wy- 
ekspedjują *%um, skąd się już na światło dzienne 
nio wraca. Że taki mistrz jak Śliwiński tego ro. 
dzaju poronione wyroby, uwzględnia i nawet na 
programach swoich koncertów je umieszcza, 


Środa, dnia 20 Koc 1926 r. 
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Losy Polskiego Banku Parcelacyjnego. 
t (Poiski Bank Rarcelacyjny). 


czyni to chyba tylko dla tego, by okazać, że, " W ubiegłą sobotę, na godz. 314 po poł. | molińskich poderwała zupełnie zaufanie 
wśród deklarantów i trudno dziś ich prze 
konać że Bank ten stanąć może na sil- 


idzie z prądem czasu. że o takich niefortunnyc? 
dziełach wie i ma dla nich wspaniałomyśln: i 
pobłażliwość gdy takie hezeceństwa na utrapio. 
nie bliźnich grywa. 
4 > z. G. Urkanyi. 


EEG MEDOK E WCT OOOO OE ARDY 5 TYBET DOWBOR 2 
ZE Z O 0 ZOZ a 


Z sali sądowei. 


Za kradzież pleniędzy z kasy cgnietrwałej. 


„,Przypomnają sobe zapewne Czytelncy, jak te | 
przed kilkoma tygodniami podawal'śmy wiado- 
mości o systematycznem okradzeniu kasy ognic- 
trwałej p. Kentzera przy pornosy dobranego klu- í 
cza, których ta kradzieży dokonywali dwaj ro- 
' betnicy T. Kalinowski i Józeł Tąbrov'ski. 

Przeciwko wymienionym cdLyia się w sobotę; 
przed Sądem Okręgowym rozprawa. . Obaj spra- | 
wey do winy przyznali się, prostując, że nie za- | 
brali 3500 zł. lecz około 560 Powyższe sprosto- 
wanie zseadzało się, gdyż. jak zeznał pószkodowa- 
ny p. Kentzer w wekslach zaszło omvłka. Sąd 
po przesłuchaniu śwadków, "raz wywodach | 
Prokuratora Metel'kiego i obrońcy Kalinowsk'e- 


zwołał zarząd walne zgromadzenie udzia | 
lowców Banku, którzy, nie bacząc na do-; 


: | niosłość samej sprawy, przybyli w bar 
dzo skroniaej liczbie. Na 850 członków ; ku zadowoleniu i. pożytkowi udziałow= 
zarejestrowanych 
- | wie 86. 


stawiło się  żaled- 
Mimo to zarząd, przestrzegając 
ściśle przepisów statutu, przetrzymał od- . 


nośne czasokresy i już o godz. 4 po poł. 
rozpóczęło się prawomocne bez względu 
na ilość członków zgromadzeriie. 


Prze- 
wodniczącym wybrany został p. Koandzio- 
ra, na sekretarza powołano p. Domagal- 


szy było sprawozdanie zarządu, który w 
składzie dwóch członków: p. K. Czarne- 
ckiego oraz p. F. Kalksteina-Osłowskiego | 
od 28 września u. r. funkcjonował Żej 
sprawozdania tego dowiedzieliśmy się, 
że przyczyną zachwiania Banku były: o 

szukańcze manipulacje b. dyrektora Ste-- 


nym fundamencie i nadal się rozwijać 


ców.. "Zarząd atoli, jak widać ze sprawo- 
zdania, na pierwszym miejscu postawił 
sprawę zadośćuczynienia krzywdzie Bo: 
gu ducha winnych kmiotków, którzy 


| 
| 


swoją krwawicę z pełnem zaufaniem do 


depozytu Banku składali, íi w tym celu 


uzyskał od Sadu uchwałę. mocą której 


obłożył majątek Samolińskiego, wyno- 


| skiego z Kruszwicy. Jako punkt pierw*, szący około 70 tysięcy złotych. 


fana Samolińskiego który przy ESPozj 


' dziale brata swego i innych trwonił wpła ; 


Areszt 


ten umożliwił wpisanie hipotek kaucyj- 


nych dla Urzędu Ziemskiego z tytułu 
kaucji poszkodowanych przez Bank na- 
bywców osad, a tem samem dopomógł 
im objęcie tychże na własność... Dziś juź 
skorohy wpłvnęły należne od członków 
udziały, zdaniem zarządu, Bunk mógłby. 
nadal istnieć i pracować. O ile te wkłady 
dobrowolnie wpłacane nie będą, zarząd 


go dr. Nikolaya, skazał obu nodsądnych po 6 ty-, cane kaucje przez zamierzających nabyć; | zmuszony beđzie domagać się ich na dro- 
osady w Wielkopolsce i na Pomorzu, jak | ej sądowej. narażając ociągających się 


podni więzienia, zaliczając im areszt śledczy od 
*" 21 grudnia 1925 roku, 


Za zbrodnię z $ 177. 


W sprawie karnej przecwko Sfanisiawowi 
Kokoszewskiemu, roboinikowi z Bydgoszczy, 6- 
skarżonemu o zbrodnię z $ 177, sąd po przepro- 
wadzeniu tajnej rozprawy cgłosił wyrok, SKA- j 
zuiący Kokszewskiego na 1 rok więzienia zwyk- 
lego z policzeniem aresztu ślędczego, 


© zbrodnię krzyworrzysięstwa. 


Prokuratura Sadu Okręgowego oskarżyła An- 
drze'a Szczepańskiego 2 Bydgoszczy, zam. przy 
ul. Warmińskiego o to, że w sprawie karnej 
przeciwko Witoldowi Lipińskiemu o oszustwo, 
złożył przed Izbą Karną Sądu Okręgowego faj 
szywą przysięgę. że nie wiedział o tem, iż n'eru- 
chomość przy ul. Fokietka 29 była przed naby-, 
ciem przez niego (Szczepańskiego) już dwukrot- 
nie sprzedaną. 

Sprawozdanie szczegółowe z rozprawy te! po- 
dawaliśmy już w listopądzie, roku ub. Roz- 
prawa ta była wówczas odroczona, W środę ub. 
na który to dzień wyznaczony był termin roz- 
prawy nie ukończono z rowodu powołania ie- 
szcze jednego świadka. Dopiero w ub: sobotę 
Trybunał sprawę tę zakończył. owalniając od wi- 
ny i kary oskarżnrero o krzywoprzysięstwo An- 
drzeja Szczepańskiego. 
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Celem uniknięcia przerwy w odhio- 
rze „Meionnikać, upraszamy wszystkich 
Szan. Prenumeratorów o . bszzwłoczne 
DA mE | 
Schillera też ulubiła sobie bardzo młodzież 
polska. Pociągała ją ku temu poecie wzniośle ` 
oddana w dziełach jego idea tragicznego fatum, 
porywał ją zawarty w jego tragedjach bęzmiar 
poszji. Genjalny liryk i dramaturg czarował : 
młodzież naszą zawsze niedościgłą „moralhą | 
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artystyvzną doskonałością swoich dzieł, znis- 
wolał sobie jej duszę swoim niepospolitymm hu- 
manitaryznierm, swojem bezgranicznem umiło- 
waniem wolności człowieka. Stanąwszy w zde- 
cydowanej, nieugiętej opozycji do . ówczesnej, 
wstrętnej mu rzeczywistości, głosił Schiller w 
, wielkiej twórczości swojej nowego ducha dzie- 
jów i był potężnym w literaturze ówczesnej 
| przedstawicielem nowożytnych ideałów. 

"To mu zjednało kult, entuzjazm i podziw u 
pokoleń, to go wyniosło 
na piedestał jedynego w swoim rodzaju poeły 
Pięcłoaktowym dramatem p. t 
„Zbójey*, wystawionym w r. 1782 w Manheim 
z powodzeniem, rozpoczął Schiller swoją walkę 


amam: 


„ zo światem. zawartemi w tym utworze, wol- 


nościowerni ideari naraził się młody poeta ty- | 


kazał za ten pierwszy literacki poryw dla na- ; 


| brania moresw o rok dłużej przetrzymać w 


skole w Sztutgardzie. Można było skrępować | 


niemniej pod .sosem'* rozmaitvch djet 


na rozjazdy wybierał z kasv Banku ùW; 


, działy członków i inne wpływy. W taki 
| sposób topniały nietylko fundusze: Ban- 
ku, ale lokaty klientów, doprowadzając 
młodą jeszcze instytucję do strat w kwo- 
cie 120.567 złotych, nie'licząc sum pobra- 
nych na „wadium (kaucje za osady) a 
wynoszących 74.167 zł. 


4 Akcja załunkkowa: 


Nowoobrany zarząd po stwierdzeniu 
istotnych strat i zobowiazań Benku po- 
stanowił zwrócić się do udziałowców, by 
zadośćuczynili swym zobowiązaniom i 
wpłacili nałeżne od nich udziały. We- 
dług bowiem ksiąg kwota niewpłeconych 
udziałów (po 300 zł.) wynosiła 197.835 zł., 
a suma ta zdaniem zarządu z: miejsca 
umożliwiłaby nietviko zwrot poszkodo- 
wanym klientom ich kaucje na osady, 
ale i wprowadzenie tychże na nie, a na- 
stępnie pozwoliłaby na poktvcie zobo” 
wiązań wobec osób trzecich. Niestety, na 
wszystkię monita wpłynęło zaledwie 
580 zł. Trudno znajac psychologję ludz- 
ką nie można się dziwić. że człowiekowi 
w przedśmiertnej agonii darów imieni- 
nowych nie znoszą.* Tak było i w tym 
Va bene z Bankiem.. Afera braci Sa- 


| 


na niepotrzebne, a zbyt poważne koszta.., 


Likwidacja czy upadłość? 


Zbyt poważne obciażenia na rzecz u- 
rzędów lub osób trzecich, wynoszące o- 
koło 40 tysięcy złotych, a na którą ta 
kwotę dokonano już zajęcia na ruchomo- 
ściach Banku. dawałvby możność zgło: 
szenia upadłości Spółdzielni. Czy sposób 
podobny dla rozwiązania tej organizacji 
nadawałby się w zupełności w obecnej 
chwili. czy też przystapienie do dobre” 
wolnej likwidacji — oto pytania: które 
wysunął zarząd walnemu zgromadzeniu. 
Po przemówieniach pp. Kalksteina-O- 
słowskiego, Kandziory. Chrapkowskiego, 
Gacy. Krzvżaniaka. Pituły i Tomczaka 
i po wyjaśnieniu zarządu. iż posiada spo- 
soby ratowania Banku po za majacemi 
wpłynać zaległymi udziałami, zebrani 
rchwaliii wstrzymać sie z ewentualną 
likwidacją do trzech miesięcy, który to 
okres. zdaniem zarządu. wystarczy w zu 
pełności do sanscji Banku i wyeszekwo- 
wania zaległych udziałów... Nagła li 
kwidacja mogłaby narazić udziałowców 
na daleko wyższe straty... Z wiarą w 
lepszą przyszłość rozjeżdżali się udzia” 
łowcy prowincjonalni do domów... 


S. Sokołowski 
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- Humanitaryzmem przepojone są także karty | ciowego roli były nieraz męczęco długie lub 


„Zbójców', tego pierwszego dramatycznego 
grzechu Schillera. Jest to utwór dla pierwszych 
lat twórczości Schillera typowy, zawierający do- 
dalnie i ujemne cechy tego wielkiego a jeszcze 
wówczas zbyt młodego, niewyrobionego talentu. 
Akcja jest czasami logiczna a koniec wprost 
zdumiewa brakiem życiowej logiki. Ale nie o 
logikę życia i czynów szło w tym utworze mło- 
demu poecie, jeno o ulgę i foigę, jaką dać prag- 
nął w tym młodzieńczym. dramacie swoim du- 
chowyrm, przez tyrańskie otoczenie brutalnie tlu- 
mionytm porywom. 4 

Niektóre role z „Zabójców* Schillera spę- 
dzają wielu ambitnym aktórom sen z powiek, i 
są bowiem w tym dramacie» role wybitnie po- 
pisowe, wywołujące dobrą grą artystów Szczery 
zapał u publiczności. Dlatego też przy każdej 
obsadze ról „Zabójców* Schillera toczy się wśród 
aktorów wielka batałja zakulisowa, której wy- 
nik wpływa nie zawsze dobrze na całeść przed- 
stawienia: ` ś i 2 

Na podstawie wrażeń z premjery wyniesio- 


, ranowi ks. Karolowi Wirtemberskiemu, że go; nych mam przekonanie, że ta batalja o role nie 


wyszła na naszej scenie schillerowskim „Zbój- 
com“ na dobre. Było aż hadto widoczne, 
niektóre role główne w tym dramacie na scenie 


Z8 | świetna. 


ciało, ale nikt nie był mocen ujarzmić ducha naszej źle obsadzono. Ta zła obsada odbiła się | 


Schiller uciekł przed tą tyranią ksią- | 
żęcą ze Sztutgardu i poszedł na tułactwo. Na; 
, tułactwie powsta,ą dalsze utwory jego i jednają 
mu świat cały. Trawi go płucna, straszliwa. 
ghoroba, ale on jej się nie poddaje i wyrzuca : 
z siebie wielkie dzieła a w nich wielkie proble- 
j maty bytu na duchowy pokarm ludzkości całej. 
Pisze tragedję „Fiesco”, „Don Carlosa“, „Wallen- 
steina“, wielki dramat trylogję „Dziewice Orle- 
ańską“ „Marję Stuart“, „Wilhelma Tella", „Da- i 
metriusa*", „intrygę i milość“, wiele pieśni lirycz- i 
nych i wiele dzieł historycznych i naukowych. ` 
Wyzwala niemiecką poezję z szkolarskiego pe- | 
dantyzmu i wyznacza twórczością swoją orygi-` 
nalng literaturze niemieckiej nowe drogi. Sztu- 
ka tworzy wiersze, ale tylko Serce jest poetą. 
Schiller posiadał wielkie, gorące serce i to serce ; 
„swoje, to bezgraniczne umiłowanie ludzkości, 
która przecież w istocie jest „jedną wielką brat- 
nią rodziną”, przelał w sposób genjalny w 
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| natchnione swọje dzieła. 


na prer:jerze na niekióryca ważnych nomer 
tach przedstawienia „Zbójcow‘ barzo ujemnie. 

Żywiąc pełne uznanie dla pięknej gry p. Wło- 
dzimierza Kosińskiego w innych rolach. 
mogę żadną” miarą zgodzić się ne 


panem Kosińskirn roli Karoła Moora. Pan Ko- 


'siński był przed laty dobrym Karolem Moorerm, 


ale czas dobrej jego gry w tej roli już dawno 
minął. Z punktu widzenia świeżości dykcji i 
głosu nie powinien był p. Kosiński w dzisiej- 
szym wieku swoim roli tej obejmować Rola 
Karola Moora jest rolą lirycznobraw'ixewą i wy- 
maga całkiem innych. stanowczo miodszych wa- 
runków zewnętrznych dla właściwego jej odda- 
nia. W interpretacji dzisiejszej p. Włodzimierza 
-Kosińskiego wypadła rola Karola, poza dwoma, 
czy trzema szczęśliwszemi momentami, solennic 
nudno, pamięć zawodziła artystę w najważniej- 
szych chwilach prawie zupełnie, dykcja rdyneła 
w gorących scenach zbyt ciężko, ociężaie, prze- 
ciagle, fermaty wskutek nieoponowanią parnię- 


| 


pie 
obsadzenie - 


żgoła niepotrzebne, interpunkcja, która į rzecież 
jest interpretacją utworu, była w paietycznych 
momentach zupełnie chaotyczna, niełogićzna, 
całość gry wskutek powyższych defektów tak 
zagmatwana, powikłana, skłębiona i w konsek- 
wencji tego wszystkiego tak pełna uczucia, że 
już się, niestety, przy takiej grze i pod wpły- 
wem takiej gry nic nie uczuwało.. Stanowczo 
chybiona była ta obsada i, chociaż mami szacu- 
nek dla wieku, to jednak w interegie sztuki po- 
wiadam: starcami nie obsadzajcie ról młodzień 
t czych. „8 
Inne role były naogół dobrze obsadzone Fan 
Jan Orlicz grał Franciszka Moora i wywiązał 
się z tej-.najtrudniejszej w tym utworze roli do: 
brze. Dykcja płynna, bardzo mmodulowana. psy- 


chologja czarnego charakteru Franciszka poglę- 


biona, charakteryzacja zewnętrzna, poza drob- 
nemi szczegółami stosowna, składały się na pięk 
na całość gry p. Orlicza I zjednały mu u publicz. 
mości a7”ore oklask 


Pani Nadworna pięknie odegrała rolę Amalji. 


Artystka prześlicznie cieniowała ważniejsze mo- 


menty swej roli i była nieraz w dykcji wprost 
To była prawdziwie kochająca i cier- 
, piaca kobieta — tragiczny kaprys zawsze zdrad.- 
liwego i niepewnego losu ludzkich uczuć. 


Pan Józef Krokowski doskonały był w roli 
wysoko mierzącego, marnego Spiegelberga, Łan 
Strzelecki bardzo pięknie kreował postać 
Szweizera. Pan Mieczysław Roman odegrał u- 
datnie postać starego Moora, ‘p. Dreczkowski był 
dobry w roli Roliera. 

Pan Rudnieki odegrał popisowo rolę łączące- 
go się z zbójcami szlachcica czeskiego Kosiń- 
skiego, p. Lenk był przezabawną Osobą Sądową, 
p. Stefan Morozowicz z` umiarem właściwym 
kreował postać Hermana, a p. Kitka-Sokołow= 
ski dobry był w roli sługi Daniela. Reżyserja 
scen zbiorowych czasami szwankowała tak, że 
artyści i statyści. podbierali sobie nieraz role 
i słowa. 3 

Całość wypadła mimo chybionej obsady Ka- 
rola Moora dobrze i wywarła silne wrażenie. 
Dopełniały całości piękne dekoracje pendzla p. 
Romana Czaplickiego. 

Jan Kaźmierczak. 
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Warszawa, 19. 1. (Tel. wł) Nocy ubie- 
glej wybuchł w wielkich składach przę- 
dzy Wojdysławskiego i Lewinsona w Ło- 


dzi wielki pożar, który objął cały dom. 


zamieszkały przez przeszło 60 rodzin. 
Wystraszone kobiety i dzieci wyskoczyły 
w negliżu na ulicę. Charaxterystyczne 
wybuchy w ezasie najsilniejszego sroże- 
nia się ognia, zaprowadziły włądze na 
trop właściwy. W zgliszczach znaleziono 


bańki z naftą, benzyną i innemi materja- | 


£zteropiętrowy dom runął 


Berlin, 18. 1. PAT. Dziś rano w 
mydlarni przy ul. Kirchenstr. wybuchł 
zhiornik benzyny. Wskutek eksplozji 
zawalił się 4-piętrowy dom, w którym 
mieściła się mydlarnia, grzebiąc pod 
swymi gruzami kilkadziesiąt osób. Do- 


iezwykła katastrofa w. 


PIS RRE PW PW 


oraźńiym. 


łami łatwopalnami. Z polecenia proku: 
ratora aresztowano wymienionych wła- 
ścicieli firmy, którzy dokonali zbrodni 
widocznie w zamiarze zdobycia premji 
asekuracyjnej. Podpałacze staną przed 
sądem doraźnym. Aresztowani uchodzili 
za ludzi bardzo bogatych. Żonę Wojdy* 
sławskiego nazywano królową brylan- 


tów. Wspaniałą jej biżuterję skonfisko- 


, Wano. ż 


Berlinie. 


grzebiąc kilsadziesiąt osób. 


waniu gruzów. 
ı fiar zwi 


Zdaje się, że liczba o- 
się bardzo 


ęk 
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Przypuszcza! 


my skład nowego ` 


rządu niemieckiego. 


Berlin, 18. 1. 26. Rokowania pomiętlzy 
kanclerzem: Lutherem a partjami środko- 
wemi doprowadziły po przezwyciężeniu ró- 
żnych trudności do zasadniczego porozumie- 
nia w sprawie składu przysziego gabinetu 
Rzeszy. Przedewszystkiem uznano preten- 
sje demokratów, domagających się przyzna- 
nia im steki ministerstwa spra wwewnętrz- 
nych. Co do Gesslera, to uległ on nalega- 
niom Hindenburga i pozostał nadal na sta- 
nowisky "ministra wojny. ymczasowa, 
wczoraj Hindenburgowi przedłożona lista 
czołaków gabinetu przedstawia.się tak: 


Kanclerz: dr. Luther. . 

Min. spr. zagr.: dr. Stresemann (n. p, lud.) 
Min. -spr. wewn.: Koch (demokr.) 

Min. gospod.: Reinhold (demolr.) 

Min. robót publ.: dr. Brauns (centr). 
Min. aprowizacji: Hepp (niem. part. lud.) 


Min, komunik.: dr. Wrohne (n, part. lud.) 
Min. wojny: Gessler. - 
Min. spraw. i okup. tet.: dr. Marx (centr.) 
Min. poczty: Stingi (baw. part. lud.) 
Tak zatem z łona centrowców i nie- 
mieckiej partji ludowej wysunięto po-trzech 
ministrów, demokraci mają dwóch. 
Kanclerz Luther przedłoży listę nowych 
ministrów dziś popół. o godzinie 6 frakcjom 
parlamentarnym i zażąda od nich aprobaty. 
Sądząc po nazwiskach nowych mini- 
strów, można z góry zapowiedzieć, że tak 
ze strony prawicy, jak i ze strony lewicy 
podniosą się przeciw nim glosy protestu. 
Lokalanześger — organ nacionalistów nie- 
mieckich występuje dziś już bardzo ener- 
śicznie przeciwko nowemu składowi gabi- 
netu w artykule pod tytułem „Luther aui 
i lrrwegen.* r 


Wiadomości o utworzeniu rządu niemiecaig93 sa wrzadwDzosNe. 


Trudności piętrzą się coraz bardziej. 

Berlin, 18. 1. PAT, Trudności, z jakiemi 
$potkał się dziś kanclerz Luther w swoich 
opartego na 
partjach umiarkowanych, wzrosły jeszcze 
w ciągu dzisiejszego popoludnia. Związek 
niemieckich wydawców pism dowiaduje się, 
że przeciwko kandydaturze demokraty Ko- 
cha na ministra spraw wewn. osonuje nie- 
tylko bawarska partja ludowa, ale także i 
prawe skrzydło partji ludowej. Kandydat 
na ministra rolnictwa Heapp, cofając swoją 
kandydaturę, miał zaznaczyć, że nie uważa 


dla siebie za możliwą współpracę z Kochem. *. 


z ostatniej chwili. 


Komuniści w Łomży. 


Warszawa, 19. 1. (Tel. wł) W Lom- ; 


ty wykryła policja organizację komu- 


nistyczną, do której należało kilkuset 
członków. Aresztowano około 100 
osób. 


Thomas w Beriinie, 


Berlin, 18. 1. (Radio wł). Dyrektor Mię. 


dzynarodoweg» Biura Pracy w Genewie Al- 
bert Thomas przybył dziś do Berlina. 


Niemiecka nota w Londynie. 


Berlin, 18. 1. (Radio wł). Niemiecki am. 
basador w Londynie dr. Stahmer złożył dzis 
w angielskim urzędzie spraw zagranicznych 
notę w sprawie okupacji Nadrenii. - . 


Układy finansowe Ameryki. 
„, Berlin, 18. 1. (Radio wł), Amerykańska 


zba reprezentantów przyjęła układ w spra- 
wie konsolidacji długów rumuńskich, łotew- 
skich i estońskich. 


Porz. 6,40 1-845 


Ceny biletów ze względu 
na sytuację finansową 


AI 


1513) 


Agencja Wolffa donosi, że konferencja, ja- 
ką Luther ódbył z przywódcami partji i w 
której dr. Koch już nie wziął udziału, nie 
doprowadziła do żadnych wyników. „Rer- 
liner Tageblatt” donosi, że wobec tych tru- 
dności kanclerz Luther nosi się z myślą 
zrzeczenia się misji tworzenia gabinetu, je- 
dnakże przed powzięciem decyzji zamierza 
on jeszcze raz jutro przed południem odbyć 
konferencje z przewodniczącymi irakcyj 
parlamentarnych, 


(Z obowiązku dziennikarskiego notujemy 
również pogioski o utworzeniu rządu. Red.) 


Precz z polityką! 
Najważniejsze są kwestje gospodarcze. 
Rzym, 18. 1. (PAT) Podczas gdy pra- 
' sa o charakterze czysto politycznym stra- 
«ciła w ostatnich, czasach na znaczeniu i 
| utraciła szereg organów, pisma o charak- 


i terze gospodarczym zdają się coraz bar j 


i dziej rozwijać. Ostatnio na ; ; 
J ) przyklad .po f dotychczasowy prezes drh. Każmierczyk tey >| 


formatione“. Zapowiadają ponadto pe- 
wstanie w najbliższym czasie*dzicnnika 


„Borsa“ oraz inncgo dziennika finanso- ; 


wego w Neapolu. 


Karantbole na ledzis I na morzu, 
Paryż, 18. 1 (PAT) 

z Madrytu, że krążownik angielski, wjeż- 
-dżając do portu Ferrol zderzył się ze stat 


wstały nowe pisma „Il Progresso“ i „in 


kiem fancuskim, który poszedł na dno. | 
Komendant krążownika, ktory śpieszył | 


z pomocą zagrożonym, utonął. 
Pitsburg, 18. 1. (PAT) Wagon tram- 
wajowy spadł z wysckości ł4 metrów do 


rzeki. Trzy osoboy poniosły śmierć, trzy. | 
zaginęły, a 24 oscby odniosły rany. | 


SOLE EAN ORLA DOMOWE ATOA 


"i 
=. 


Środa, dnia 20 stycznia 1926 r. 


ci podpalacze staną przed 


! tychczes z pod gruzów wydobyto 8 tru- 
pów i 33 ranny h, z tych 13 ciężko. Do- 
kładna liczba ofiar nie jest jeszcze zna- 
na ze względu na trudności przy usu- 


; z racji 25-letniej pracy ich w Tow. 


„Jouina!* donosi ! 


LRE TERA T 


Sprawy gospodarcze, 


O wywóz pszenicy. * i 


Niektóre pisma podawały wiadomość, 
jakoby rada ministrów uchwaliła zakaz wy- 
wozu pszenicy. Wiadomość ta jest o tyle 
nieścista, że rada ministrów uchwaliła jedy- 
nie cła w wysokości 15 zł. od kwintala (2 
atr.) wywożonej pszenicy. Zupełny zakaz 
wywozu pszenicy nie istnieje. 


- Bilans Banku Polskiego. 


. Bilans Banku Polskiego z dnia 10 stycz- 
„ia 1926 r. wykazuje: wzrost zapasu zicta 
o 44 tys. zł., zwiększenie zapasu walut i de- 
wiz o 2,4 milj. zł. netto. 4 

Portfel wekslowy zmniejszył się o 1,2 
miljonów zł. do sumy 288,1 milj. zł, pożyczki 
zabezpieczone papierami zmniejszyty się o 
2,8 milj. zł. Suma zdyskontowanych papie- 
rów krótkoterminowych pozostała na nie- 
zmiienionym prawie poziomie 18,2 milj. zł. 

. Zmniejszyły się o 2,1 milj. zł. zaliczki re- 
portowe, oraz zobowiązania walutowe i re- 
portowe q zł. 101 tys. 4 3 

Rachunki żyrowe i inne zobowiązania 
zwiększyły się o 13,3 milj. zł. > 

Obieg biletów bankowych zmniejszył się 
o 16 milj. zł, przyjęty natomiast do zapasu 
Banku stan monet srebrnych i bilonu wyra- 
że się sumą 515 tys. zł. 3 z” 

Inne pozycje nie wykazują większych 
zmian. $ ; 

Stosunek procentowy pokrycia kruszco- 
wego wynosi przeszło 40 proc. 


4 


Mróz poczynił szkody w oziminach. 


W związku z ogołoceniem ziemi z po- 
włoki śnieżnej i trwającą poprzednio cie- 
plotą i wilgotną pogodą, obecne nagłe mro- 
zy wywolały w stanie ozimin pewne pogor- 
szenie. . 

Istnieje obawa, że zwłaszcza na wscho- 
dzie i północy kraju mróz porozsadzał tkan- 
ki, a szczególnie korzenie roślin, co może 
się źle odbić na wzroście zbóż i przyczynić 
się do przerzedzenia się roślinności. . 


Z a 
„Halika“ pod nowym zarządem. 


Stare i zasłużone na niwie krzewienia pieśni 
polskiej Tow. śpiewu „Halka“ odbywało w dniu 
wczorajszym w maiej salce „Ogniska“ swoje 
roczne walne zebranie. Marszałkiem zebrania | 
obrano jednogłośnie prezesa XXI Okręgu drh. 
Janickiego, Dowodem jaka solidarność panuje 
pomiędzy Tow. śpiewaczemi jest to, że na zebra- 
nie wczorajsze przybył delegaci bratnich Tow. 
i to: Św. Wejciecra, Flarmonji, Odrodzenia Ko- 
lejarcy. Dzwonu i Chopina. Sprawozdanie z 
roczuej dz ałalności „Halki“ zdawali poszcze- 
gólni członkowie zarzedu. ' Zebrań ogó em odby- 
ło się 13, w tem: 1 półroczne walne, 1 urcczyste, 
8 zebrań zarządu i 3 plerarre Lekcje śniewu 


. pod kierownictwem dyrygenta p. Maseikcwskiego |, 


odbyło się 82. Tow. brato udział w zjeżdzie XXI. 
Okręgu Kół śpewaczych gdzie otrzymało I na- 
grodę: na zjeździe w Nakle. Tu zdobyła „Hal- 
ka“ II nagrodę, Ogółem występów było 9. Tow, 
otrzymało od D-cy 15 dywizji gen. Thomm.ego 
z racji występu w rocznicę powstania listopado- 
wego niśmienne uznanie. W ub. roku wręczono 
drh. Kardasowi i Ruxowi dyplomy honorowe 
„Hałkr* w 
roku 1925 urzodziła dwie zabawy i wieczorek. 
Stracilo też Tow. jednego czonka Ludwika 
Winn'ckiezo. którego śmierć nieublagana wy- 
rwała z grona żyjących. 

Seldo na rok 1026 wynosi 127.46 zł. W bibljo- 
tece znajduje się literatury fachowej (muzy cz- 
nej) 256 tomów i 22 nagrody. 

Fo udzieleniu zarządowi pokwitowania drh. 
prezes Janicki przystapił do wyboru noweso Zza- 
rządu. Życzeniem wszystk 'ch zcbranych było, by | 


p OZZIE O A ZZ 


aa dotychczasowem stanowisku. Niestety z 
różnych względów drh. Każmierczyk prezesuty į 
przyjąć nie chciał i dłuższą chwilę były targi 
nad wyborem prezesa, bo czyją kandydaturę wał 
sunięto — każdy z różnych względów orierał 
się. przyjęcia stanowiska prezesa. W rezultacie 
wybrano prezesem dr. Gutkowskiego (dotychcza- 
sowy skarbnik), wiceprez, drh. Szroeter, seire- 
tarzem drh: Stypkę, zast. sekr. Budniarskiegc, 
skarbnikiem Pantkowskiego. b bljotekarzem Wi- 
dyńskiego, kontrolerem Budniarskiegoa, awni- 
kami wybrano drh.: Murawskiego, Graczyka i 
Ganasińskiego. Komisję rewizyjną stanowią: 
Kaja Kamasa i Cies'elski. Chorąży Bogusław- 
Ski, podchorążowie: Szukalski i Pantkowski. 
Po dokonaniu wyborów objął przewodnictwo 
nowy '*prczes. Załałwiono jeszcze kilka spraw 
wewnętrznych Tow. poczem drh, prezes Gut-; 
kowski zamknął walne zebranie, I 


Å 


Gigantyczny nowemi drogami 
szy wstrząsający dramat podług n sśm'ar-. 
telnego £ 

dzieła 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 
1532a) Zw. Niższych Pracowników Poczt, Tel 
4 Telef. koło miejscowe Bydgcszcz. Żeb.anie 


miesięczne odbędzie się w czwartek, dnia 21 be- 


o godz 8 wieczorem na sali p. Mellera, pl. Pia- 


stowski Zarząd. 
1524a) Baczność piekarze polscy! Zebra'ie 
miesięczne koła śpiewu odbęczie się w Środ, 
dnia 20 bm o godz. 5-tej po pol. w lokalu p. Jass 
natka, Waly Jagiellońskie róg Jana Kazimierza, 


‘Lekcia śpiewu jak zwykle w czwartek, Zarząiń, 
*  1589a) Wydziai Tow. Bielawskich. Zebraria 


zarządu odbędzie” się dziś. tj. 19 bm. wiecz rem 
o godzinie 7-mej w lokalu drh Ferenca. 
| A Grajnert. 
1426a) Związek Pracowników  Kupi:c"'ch 
1. Zebranie zarządu we wtorek dnia 19 bm. O 
godz. 8 wieczorem.w sekretarjacie. 2. W śro.ę 
dnia 20 bm. o godz. 8 wieczorem w hotelu Lerg. 
ninga schidzka koleżeńska. 3. W piątek, dnia 
22 bm. o godz. 8 wieczorem zebranie komisji 
zabawowej w sekretarjacie. zarząd. 
1542a) Tow. Czeładzi Kat. Plenarne zebranie 
w śradę 20 bm. o godz. 7.30 wieczorem. Zara- 
zem przypomina się członkom, którzy mają 
ksiażki wypożyczone z bibljoteki, o zwrot tako- 
wych najpóźniej do środy 20 bm. Zebranie Za- 
rządu Tow. Czeladzi w środę o godz. 6.30 w/ecz 
1457a) Tow. Gimn. Sokół Bydgoszcz V. Okola. 
Wilczak. W środę, dnia 20. bm. o godz. 18,30 od- 
będzie się w lokalu p. Kaubego 4-ta Śluzą ze- 
branie zarządu i komisji * zabawowej. Komnpiet 
konieczny. O punktualne stawienie się uprasza 
Skutecki prezes. Flodrau, sekretarz, 
1452a) Roczne walne zebranie K, S. A. „Sila“ 
odbędzie się w środę, dnia 20. bm. o godz. 740 
„wiócz. po ćwiczeniach w lokalu p. Szarafińskiega 
ul. Hetmańska, róg Kaszubskiej. Z powodu wa- 
żnych spraw jak sprawozdanie ze Zjazdu Okrę- 
gowego, wydelegowanie członków na okręgowy 
występ do Inowrocławia i inne, uprasza o kom- 
pletne przybycie członków, Zarząd. 


1455a) Tow. Pomocników Fryzjerskich. Ro- 
czne walne zebranie vdbędzie się dnia 21. bm. 
o godz. 8. wiecz. w lokalu p Mellera, Plac Pia- 
stowski 2% Przybycie wszystkich członków pa 
żądane. Zarząd. 
1515a) Tow. śpiewu „Halka“, Lekcja śpiewu 
dnia 20 bm. (w środę) punktualnie o godz. 576 
wieczorem w Ognisku 2 powodu wysiępu w 
tym samym dniu o godz. 7.30 w Resursie Ku- 
pieckiej — komplet bardzo pożądany. Zarząd, 
1392a) K. £. „Unja”* Bydgoszcz. Zebranie in- 
formacyjne odbędzie się dnia tY bm. o godz, 7 
wiecz. w lokalu p. Zamorow$kiego przy ul. Ku- 
jawskiej. Komplet członków pożądany. | 
1490a) Bydgoskie Tow. Wioślarskie. Plenarna 
zebranie odbędzie się we wtorek, dnia 26 bra. 
wieczorem o godz. 8$-mej w sali hotelu Lengnin- 
ga przy ul. Długiej. Porządek obrad obeimuje 
ważne sprawy m. i interesujący wykład dr. KIiz 
nowieza. Uprasza się o liczne i punkt- Ine przy» 
bycie. Zarząd. 


Zebrania Chrześc. Zw. Zawódowych. 


Baczność Szoferzy! Zebranie Związku Szofe- 
rów w środg, 20 bm. wiecz, o godz. 630 w Ogni- 
sku, ul. Jagiellońska 7ł. Na porządku obrad 
sprawozdanie ze zjazdu w Poznaniu. (1544 

O liczny udział prosi Zarząd, 

1484a) Walne zekranie filfl obuwników (ręko» 
dzielników) w poniedziałek, dnia 18 bm. wiecz. 
o godz. 7.80 w Ognisku. ul. Jagiellońsko 71. 


* Walne zebran'e fili pracowników w tramwą 
ju i elertrowmi we wtorek. dnia 19 bm wierz. 
o godz. 530 w lokalu p. Ziółkiewicza przy ul. 
Śniadeckich narożnik Sienkiewicza. 


Bank Po'ski płaci w dniu 19 stycznia za: 


dolary amerykańskie 7.28 
funty szterlingów 35 38 
franki szwajcarskie £ 140 60 
franki francuskie 27 39 
franki beloijskie „3300 
suldzny gdańskie 180 39 


marki niemieckie 


Bzz? 


179.25 


CIEŁDA ZPOŻOWA. 
Poznań dnia.18 1 1! 6r. 
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"GAJ 


"Str. 12. 


przeżywszy lat 76. 


Dnia 16 bm. o godz. 2% po poł. zmari w Bogu po długich 
i cięjkich cierpieniach, opatrzony ów. Sakramentami, mój naj- 
ukoch ańszy mąż, nasz najtroskli wszy ojciec, brat, zięć, szwagier, 
| wujek, teść, i dziadek 4 

» ED. 


adysław Kaczmarek 


przeżywszy lat 50, © czem donoszą w smutku pogrążeni 


żona, dzieci i rodzina. 


PogąĄzeb odbędzie stę dnia 20 bm. godz. 4 min. 30 po poł. 
z Kaplicy starego cmentarza. 
żałobna dnia następnego o godz. 8 rano w Kościele 


| Św. Trójcy. (1520 


Dnia 18. o godz. 1/42 zasnęła, opatrzona św. Sakramentami nasza 
sajukochańsza córka, droga siostra i bratowa 


w 30 roku życia. 
W ciężkim smutkv pogrążona 
Nakło, dnia 18. stycznia 1926 r. 


Pogrzeb 'odbędzie się w czwartek, dnia 21. stycznia 1923 roku 
ogoizinio 3-ciej z domu żałoby. (1545 


ax. Loteria Patstwowa 


basy do V. RI. nadeszły. 


Wad. BEEPIEWYSRA/A, Dworcowa 17. 


Wyprzedaż upadłościowa. 


"W środę, dnia 20. bm. © godz. 10-ej 
sprzedawać się będzie: w: sklepie firmy « Jan 
Neumann i Syn, Mostowa 6, wszelkie" to- 
wary oraz urządzenie jak: © `“ 


bławaty, sukna "trzewiki sportowe. 
płaszcze ' nieprzemakatne, „walizki. 
bagażowe, podeszwy * ' gumowe, 
może ltd. 


rodizāmer. 


Podziękowanie. 
Za tak licznis na- 
desłane nam życzenia 
z okazji srehrnego 
wesela składamy 
wszystkim na tej dra- 
dze nasze serdeczne 


Bóg zapłaći 


Franciszkostwo Jagodzinsty, | 
1401) Nazłe. 


Świetna ogzystentia, 


Przy bardzo ruchliwej 
ulicy SKŁAD kelonjal- 
hy z mieszkaniem urzą- 
dzeniem i towarem juk 
stoi i leży natychhnast 
na sprzedaż. Zał. do Dz. 
bydg. pod ,,Egzysten- 
PTO 2 
Antoni Kufel, pah AŚ: 
zarząć?a upadłości, biuro: Unji Lubelskiej 14 a. 
Yprema me 


Sprzedaż publiczna. 


W «z sattek, dnia 21 stycznia o godz. 
17-tej będę sprzedawał. w Bydgoszczy 
w moim biurze przy Ul. Śniadeckich 41 
najwięcej dającemu i za gotówkę: 

sę parę butonów brylantuwych 

wagi 9,96 kar. 

Sprzedaż odbędzie się napuwno. 


Koziowski, 


Nowoezzsna 
Szkoła MóWa 


pod artystiycznem kis- 


rownietwem (1329 


Stefanu Morozewicza: 


Przyjmuje zapisy na 
kurs nauki filmowej 
w  Kancelarji Teatru 
(1540 | Miejskiego od godz. 
5 do 7 wieczór. 


kom. sądowy w Bydgoszczy. 


e: 


Opatrzóna Sakramentami św. zasnęła w Panu po dłuższej chorobie dnia 17 stycznia 1926 r. w południe 
nasza najukochańsza matka, nasza droga teściowa, babcia, 


W ebein smutku pogrążone 


Bydgoszcz--Wilczak, ul. Nakielska nr. 3. 


Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w środę, dnia 


| Potężny dramat życiowo erotyczny w 8-iniu wielkich akit,- 


Csobnych zawiadomień nie wysyła się. 


_ Środa, dnia 20 stycznia 1926 r 


siostra i ciocia Ś. p. 


dzieci i rodzima. 


20 stycznia 1926 r. o godzinie 8% po południu, z domu żałoby na stary cmentarz. 


rze) 


"Dr. M. Miedziszewski. 


Choroby dziecięce | wewnętrzna E 
z godziny przyjęć cd 9—11 1 od 4—6. (274 i 
g Snladegsteh nr. 52 H t piatra, tewo. Fot: 654. a. 


Po o zgonie Ś. p. adwokata Scbieckiego 
w Bydgoszczy 


A did się biura 


Uprasza się Szan. Klijeutelę a odkiór 
akt przy równoczesnem zapłaceniw 


Sama Spadkobiercy. 
Fobroka czekolady I cuklęrżów 


kompletnie urządzona z siłą elektryczną w biegu, 
3 piętrowy budynek w centrum miasta Grudziądza, 
gpepszuniicaaje wsypebłmii taca 
czynnego Z kapitałam 8099 zł. zapawnione duże 
zyski ewentualnie może być sprzedana. Zgłoszenia 
Grudziądz, ul J. a PARNE 45 „Kaszud* (1467 


Kiika dobrych ma Ej 
ło używanych (39 i 


Po długoletniej samodzielnej praktyce den- 
tystycznej powróciłam jako optant polski z Nie- 
miec i otwieram z dniem 29 styczna br. 


praktyką dentystyczną 


4 w Bydgoszczy, przy Płaca Wolności Ko 2, I pięimo 
„i przyjmuje 

od 8—12 przedpoł. | od 2—5 popoł. 

w niedziele I święta od 9—12 przedp. 


Harmonii 


sprzeda tanio z gwa 
rancją 


2. Sommerfeld, 


Fabryką pianin, 

Bydgoszcz, 
uł. Śniadeckich SS 
Tal. 833 I 918. 


Filja: Grudziądz, 
:uFea Grobla nr. 4. 
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Państy, Nadleśnictwo Bartodzieje, pow. Iii 


sprzeda w drodze przetargu ustnego (licytacji) 
w poniedziałek, dnia 25 stycznia 1926 r. o godz. 
9.30 w lokalu p. Redlaka przy ul. Toruńskiej 134 
dla potrzeb lokalnych z dopuszczeniem handłarzy: 

250 m” budulca sosnowego I—IV. Kl. 

AGO mp. szczag sosnowych opałowych 

208 mp. wałków „ j 

609 mn. gałęzi II—I. KI. (dragi w całych dłagościach) 
z następujących leśnictw : Brzoza, Emiljanowo, Kobyle- 
błota, Żółwin, Zimnawoda i M. Bartodzieje. (1539 


W arunki sprzedaży będą ogłoszote przed licytacją. 
Państwowy Nadleśniczy. 


Bydgoska Gazownia Miejska 


oferuje pierwszorżędny (Wea 
€ 


tudzież na żądanie misę detalicznie i hurtownie pa 
bardzo przystępnych cenach. Telefon nr. 630 lub 631 


ró i ahm 

Skład skór | obawia 

w Chałmnię pizy rynku z3 

wystawnemi oknamt, ObSZOr- 

nym p mieszaniem, Światło 

olestryczne natychmiast na 

dogo inych warunkach da 

wydzierżawiona. (1454 
Józe? Dawidowski, 


3 miee ieaie 


tano na sprzedaż, 2 na 
węgle, 1 na koks. BIiż 
sze w biurze (1453 


Jagleltońska nr. 53. Chełmno, Rynek 30< 


świeże kiszkii 

Każdy wtorek i czwartek od g. 4 popoh. 

Świeże Kiszki z kaszy, 2 bulen, 
wątrobianki i salcesoniki. 
A. CEawvficziiaepwysisf, 


! 1523 mistrz rzeźnieki, tl. Dworcowa nr. 81. 


immhhmmhmmm 
Gastre da! 


Tel. 841. m£. ©Owopreornwa BZ. Tel 341 
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bziś we wire 
ki 


"Swieże kiszki - fla 


| 
{P iwo z kurka: Imperia? — Porter. 
LH 


AKWA 


wy sziidbuwEaenckia 
Zgłuszenia przy jtnuje 
Maiętność Unisław 
pow. Chaśmiński. 


SaRAGBRACH 


jako pozustałość z trans 
(1536 | bortu po cenie 90 gr. 
innt do nabycia w ka- 
żdej ilości przy 1519 


uł. Garkery 27. 


Województwo Pómosskjć 


dęństw. Kadieśnicteo Ronstonciene 


poczta Golub, powiat Wąbrzeski 
sprzedaje w drodze submisji dnia 30 stycznia 1926 r. j 


drewno uivikowe Z wyredu 1925/26. 


R AJ w Rynku. Drzewnym 
SOWY, y Nadleśniczy. 


wirówka tio mieka z wkłedka rierzada 
W dobroci | wykon anlu niedoścignioną, , 
W rozmiarach od 45 do 320 litrów, 


ygodne warunki zapłaty. — Najlepszę 
Da to zakupu dla odsprzedawców. 


BIO cin Remme, BydgoszeZ 


w. Trólcy 14b. „Telef. 79. 


W gł. rol. występują najoołężn. artyścj, | 
, jak: Lil an Harvey, Corinne Griffith, } 
Otto Gebunr, Kamilia Holay. 


Powyżs ze, „nazwiska mówią same za 


Obraz sezonu 1926/27. Najnowsza technika. Nadzwyczajna gra, stebie į gwarantują za dobroć obrazu | 


